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Ubezpieczenia społeczne w  Polsce 
poniosły bolesną i niepowetow aną 
stratę. Z szeregów ofiarnych i od­
danych idei ubezpieczeń pracow ni­
ków odszedł n a  zawsze M i c h a ł  
Z a j ą c ,  D yrektor W ojewódzkiego 
Zarządu Ubezpieczeń Społecznych 
w  Chorzowie.

D oktor p raw  M ichał Zając, Poseł 
na Sejm  Rzeczypospolitej Polskiej, 
od najm łodszych la t swego życia 
związany był z ubezpieczeniami 
społecznymi. P racę zawodową roz­
począł On w  1922 roku  w  Z akła­
dzie Pensyjnym  dla F unkcjonariu­
szy we Lwowie — jeszcze w  okresie 
studiów  uniwersyteckich. Od tego 
czasu pracow ał w  dziedzinie ubez­
pieczeń nieprzerw anie przez trzy ­
dzieści sześć lat, zajm ując kolejno 
szereg kierowniczych stanowisk, po­
święcając wszystkie swe siły, zapał, 
energię i głęboką*-wiedzę fachową 
rozwojowi ubezpieczeń — dla dobra 
św iata pracy.

Szczególnie w ybitne osiągnięcia 
Przyniosła Mu praca w  okresie po 
W yzwoleniu. Powołany na pełno­
m ocnika odbudowy ubezpieczeń na 
Górnym Śląsku i na Opolszczyźnie 
dał się poznać jako w ybitny orga­
nizator, urucham iając w ciągu trzech 
miesięcy ubezpieczalnie społeczne, 
lecznictwo ubezpieczeniowe, szpitale

i apteki. Jego to w głównej mierze 
zasługą jest fakt, że śląskie insty­
tucje  ubezpieczeniowe należycie w y­

konyw ały zadania nałożone przez 
Państw o oraz że stale w ysuw ały 
się na czołowe m iejsce w  kraju . 
Jego niestrudzona w spółpraca z sa­
m orządem  ubezpieczeniowym, jak 
rów nież ze związkami zawodowymi, 
nacechow ana była zawsze głębokim 
zrozum ieniem  ro li i zadań ruchu 
zawodowego.

Mimo naw ału  pracy zawodowej, 
M ichał Zając poświęcał bardzo wiele 
czasu pracy społecznej — często 
kosztem  własnego zdrowia. Znana 
powszechnie jest na Ś ląsku Jego

działalność społeczna w e Froncie 
Jedności Narodowej, w  Radzie N a­
rodowej, w  Komitecie Budowy Sa­
natorium  im. Pstrow skiego w  Rabce
i w  innych insty tucjach społecznych.

W ybrany w  styczniu 1957. roku  
posłem  na Sejm  PRL przejaw iał 
n iezw ykle ak tyw ną działalność w  
pracach K om isji Zdrow ia oraz, w  
K om isji P racy  i Spraw  Socjalnych, 
czynnie w spółpracując w  przepro­
w adzeniu ostatniej reform y re n to ­
wej.

Z m arł nagle w  Zakopanem  w  
dniu  13 lipca‘1958 roku  podczas pe ł­
n ien ia obowiązków poselskich.

R edakcja Przeglądu Ubezpieczeń 
Społecznych trac i w  Zm arłym  sta ­
łego w spółpracow nika oraz szcze­
rego i w ypróbow anego przyjaciela, 
k tóry  n ie jednokro tn ie służył pism u 
radą  1 - doświadczeniem  i stale czyn­
nie uczestniczył w  pracach K lubu 
K orespondentów  PUS w  Chorzowie.

Odszedł przedwcześnie niestrudzo­
ny szerm ierz idei ubezpieczeń, dzia-*- 
łacz społeczny, kochany przez 
w szystkich ubezpieczeniowców ko­
lega i przyjaciel, lecz imi'ę Jego
i działalność n a  zawsze pozostaną 
zw iązane z h istorią polskich ubez­
pieczeń społecznych.

Cześć Jego pamięci!



B u d o w a ć  t e o r i e  w o p a r c i u  o f a k t y
UW AGI DO A RTYKUŁU M ICH AŁA PO N A R SK IEG O  ZAM IESZCZONEGO W NR 5—6/1958 PUS

W  n u m erze  5/6 PU S u k aza ł się  c iekaw y a r ty ­
k u ł M ichała P o n a r s k i e g o p t .  „M iejsce i ro ­
la  zao p atrzeń  em ery ta ln y ch  w  socjalistycznej 
gospodarce n a ro d o w ej“ . A rty k u ł ten  je s t p róbą 
teo re tycznego  ok reślen ia  is to ty  zabezpieczenia 
społecznego w  p ań stw ie  socjalistycznym . Ze 
w zględu  n a  w agę p o ruszanych  w  n im  zagadnień  
w y d a je  się celow e p rzed y sk u to w an ie  k ilk u  pod­
staw ow ych  założeń tego a r ty k u łu .

M ichał P o n a rsk i uw aża, że in s ty tu c ja  zaw ie­
szan ia  re n ty  je s t z jaw isk iem  typow ym  dla za­
bezpieczenia społecznego w  p ań stw ie  socja li­
stycznym , n a to m iast w  system ie  ubezpieczeń 
społecznych w  k ap ita lizm ie  je s t ona zjaw isk iem  
n ietypow ym . Pog ląd  swój A u to r uzasadn ia  p i­
sząc: „K u m u lac ja  re n ty  i p łacy  je s t dopuszczal­
n ą  w  u s tro ju  kap ita lis ty czn y m  dlatego, że p a ­
n u je  tam  zasada ubezpieczeń  społecznych i to 
o p a rty ch  n a  sk ład k ach  p łaconych  w  całości lub  
części p rzez pracow ników . R en ta  w  tak im  u k ła ­
dzie s tanow i p rem ię  a sek u racy jn ą  za w ie lo le t­
n ie  p łacen ie  sk ładek. R en ta  je s t  po p ro stu  
św iadczeniem  k u p ionym  za sk ład k i“ .

P og ląd  te n  M ichał P o n arsk i pop iera  w ielom a 
cy ta tam i, jed n ak że  fak ty  n ie  p o tw ierd za ją  jego 
bezw zględnej słuszności.

K o n stru k c je  ubezpieczeń  społecznych w  
u s tro ju  kap ita lis ty czn y m  zarów no z p u n k tu  w i­
dzenia teo rii ja k  i p ra k ty k i odzw iercied la ją  —  
m oim  zdan iem  —  najlep ie j konw encje  M iędzy­
narodow ej O rgan izac ji P racy , ra ty fik o w an e 
p rzez  w iele  państw . K ażda z ty ch  konw encji 
p rzew id u je  m ożliw ość zaw ieszania re n ty  z ra c ji 
za tru d n ien ia , a w ięc k u m u lac ja  p łacy  i re n ty  
n ie  je s t reg u łą  w  k ap ita lis ty czn y ch  ubezpiecze­
n iach  społecznych. Np. konw encja  N r 37 z 1933 
ro k u  dotycząca obow iązkow ego ubezpieczenia 
na  w ypadek  inw alidz tw a robo tn ików  n a jem ­
nych, w  a r t. 9 u st. 2 s tw ierdza: „2. P en s ja  może 
być zaw ieszona w  całości lub  częściowo:... d) w  
czasie, gdy  za in te resow any  k o n ty n u u je  za tru d - , 
n ien ia , pod legające  ubezpieczeniu ...“ . K onw en­
cja  N r 35 z 1933 roku, dotycząca obow iązkow e­
go ubezpieczenia n a  starość, w  a r t. 8 s tw ie rd z a1 
„2. P en s ja  m oże być zaw ieszona całkow icie lub  
częściowo... a) w  czasie, gdy  za in te reso w an y  po­
zo sta je  w  za tru d n ien iu  pod legającym  obow iąz­
kow i ubezp ieczen ia“ . G dyby k toś m ia ł w ą tp li­
w ości co do ak tualnośc i ty ch  konw encji, m ożna 
dodać, że kon w en cja  N r 102 z 1952 ro k u  d o ty ­
cząca m in im alne j no rm y  zabezpieczenia spo­
łecznego, w  a r t. 26 u st. 3 s tw ierdza: „ustaw o­
daw stw o k ra jo w e  będzie m ogło zaw iesić w y ­
p ła tę  św iadczeń, jeże li osoba, k tó ra  m ia łaby  do 
n ich  praw o, w y k o n u je  pew ne u sta lo n e  czyności 
za w ynagrodzen iem ...“ /

Zgodnie z ty m i konw encjam i oraz  w ew n ę trz ­
n y m i p rzep isam i i o fic ja lnym i poglądam i na 
ro lę  ubezpieczeń społecznych  w  w ielu  p a ń ­
stw ach  k ap ita lis tycznych , np . w  S tan ach  Z jedno­
czonych A m ery k i Północnej, W ielkiej B ry tan ii, 
N ow ej Z elandii, D an ii i innych , zaw iesza się 
w  całości lu b  części w y p ła tę  re n ty  w  w ypadku
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za tru d n ien ia . A jeże li w  n iek tó ry ch  k ra ja ch  k a ­
p ita lis ty czn y ch  is tn ie je  system  „k u m u lac ji p ła ­
cy  i r e n ty “, to  p rzesłan k i tak iego  rozw iązania 
są  raczej odm ienne od tych, jak ie  fo rm u łu je  w  
sw ojej p rób ie  teo rii ubezpieczeń społecznych 
M ichał P onarsk i.

S p raw ę k u m u lac ji p łacy  i re n ty  badało  rów ­
n ież M iędzynarodow e B iuro  P racy , k tó re  uogól­
n ia jąc  dośw iadczenia i p ra k ty k ę  ubezpieczeń  
społecznych w ielu  k ra jów , daje  w  jednej ze 
sw oich p u b lik ac ji n astęp u jącą  ocenę in s ty tu c ji 
zaw ieszania w zględnie n iezaw ieszan ia re n t s ta r ­
czych z rac ji za tru d n ien ia : .

„Poniew aż dom inu jącym  k ry te r iu m  p rzy  
u s ta lan iu  w ieku  starczego je s t dom niem anie in ­
w alidztw a lub  p raw a  do odpoczynku, naby tego  
p rzez d ługo le tn ią  służbę, zak łada się, że w  za­
sadzie p rzyznan ie  re n ty  zbiega się z zap rzesta­
n iem  pracy. Jed n ak że  pow ażna ilość sta rszy ch  
osób k o n ty n u u je  p racę  po osiągnięciu  w ieku  
starczego, p o b iera jąc  lub  n ie p o b iera jąc  ren ty .

W  w ielu  ogólnych system ach  ubezpieczenia 
ren tow ego —  m oże w  połow ie z n ich  — m iędzy 
w aru n k am i u p raw n ia jący m i do re n ty  starczej 
n ie m a w zm ianki o zap rzestan iu  p racy .

Istn ie ją , jak  się w ydaje , trzy  pow ody do po­
zostaw ienia renciście m ożliw ości k o n ty n u o w a­
n ia  p racy  p rzy  jednoczesnym  p o b ieran iu  ren ty
i płacy. P ierw szym  i n ajw ażn ie jszym  pow odem  
je s t to, że p rzed  d ru g ą  w o jną św iatow ą ren ty  
starcze  by ły  często n iew y starcza jące  d la  zapew ­
n ien ia  m in im um  egzystencji, co czyniło n iem o­
żliw ym  nakaz zap rzestan ia  p racy  zaw odow ej. 
N astępnie , w  przypadkach , gdy w ym agany  w iek 
sta rczy  je s t dość w ysoki, jed y n ie  n iew ielu  re n ­
cistów  przekroczyw szy te n  w iek, m oże k o n ty ­
nuow ać za trudn ien ie ... W reszcie, państw o  m oże 
czasowo odczuw ać tak  duży b ra k  rą k  do pracy, 
że renciści w inn i być naw et zachęcani do p o d ej­
m ow ania p ra c y ” 1).

J a k  z pow yższego cy ta tu  w ynika, to  p rzesłan ­
k i k u m u lac ji p łacy  i re n ty  starczej w  k ra ja ch  
k ap ita lis ty czn y ch  w y g ląd a ją  nieco inaczej an i­
żeli podaw ana p rzez M ichała P onarsk iego  p rze­
słanka, że re n ta  s tanow i tam  „... p rem ię  aseku­
racyjną. za w ielo le tn ie  p łacen ie  sk ładek ...“
i je s t „...po p ro stu  św iadczeniem  k u p ionym  za 
sk ład k i“ . N ależy p rzy  ty m  zauw ażyć, iż w  cy ta ­
cie ty m  m ów i się, gdy idzie o re n tę  starczą, rów ­
nież o tym , że „...w  zasadzie p rzy zn an ie  ren ty  
zbiega się z zap rzestan iem  p ra c y “ .

W ydaje się n a  ty m  tle  rzeczą n iew ątp liw ą , że 
w k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch  zaw ieszalność re n ­
ty  inw alidzk ie j z rac ji z a tru d n ien ia  je s t jeszcze 
bardziej oczyw ista niż zaw ieszalność re n ty  s ta r ­
czej;,bow iem  z re n tą  inw alidzką je s t zawsze, w  
odróżn ien iu  do re n ty  starczej, zw iązana n ie ­
zdolność do p racy . P od jęcie  p rzez inw alidę  za­
tru d n ie n ia  m ożna oceniać, jako  ustąp ien ie  
w zględnie w y d a tn e  zm niejszen ie się te j niezdol­
ności. S tąd  w  tak ich  n aw e t k ra jach , w  k tó ry ch  
n ie  zaw iesza się re n ty  starczej z rac ji w ykony-

*) „La sécurité  sociale“ — Cours d 'éducation  ouvrière  BIT. 
Genewa, 1958 str. 73 w ydania francuskiego.



w anej n ad a l pracy, p raw o do re n ty  inw alidz­
kiej u lega zaw ieszeniu  w zględnie ren c is ta  je  
trac i w  p rzy p ad k u  podjęcia  za tru d n ien ia  z o k re ­
ślonym  zarobk iem  (np. w e F ran c ji, Belgii).

M ichał P onarsk i, rozw ija jąc  dalej zagadn ie­
n ie zaw ieszalności re n ty  w  u s tro ju  socjalistycz­
nym , pisze: „D latego w  u s tro ju  socjalistycznym , 
w  razie  w ykonyw an ia  za tru d n ien ia  i o trzym y­
w ania dochodu w  ram ach  funduszu  płac, n ie ­
m ożliw e je s t o trzym yw an ie  dodatkow ej części 
dochodu narodow ego w  ram ach  funduszu  za­
o p a trzeń “ .

P rzy jrz y jm y  się, czy is to tn ie  je s t  to także n ie­
m ożliw e w  u s tro ju  socjalistycznym , a p rz y n a j­
m niej w  jego dzisiejszej p rak ty ce  ubezpiecze­
n iow ej.

W  Z w iązku  R adzieckim  u s taw a  z dnia 14 lip - 
ca 1956 o ren ta ch  państw ow ych  zaw iera  m. in. 
następ u jące  postanow ienia: „...p racu jącym  re n ­
cistom  re n tę  sta rczą  w ypłaca się w  w ysokości 
150 ru b li m iesięcznie, jeże li ich  zarobek  po 
p rzy zn an iu  re n ty  n ie p rzek racza  (nie licząc 
k w oty  ren ty ) 1000 rubli.

R encistom  p racu jącym , k tó ry m  re n tę  sta rczą  
p rzyznano n a  w a ru n k ach  łagodniejszych  ze 
w zględu n a  p racę  pod ziem ią, w  w aru n k ach  
szkodliw ych d la zdrow ia lub  w w ysokich tem - 

 p e ra tu rach , re n tę  w ypłaca się w  wysokości 50%  
p rzy słu g u jące j ren ty , n iezależnie od należnego 
zarobku... (art. 15 ustaw y).

Inw alidom  I i II  g rupy , posiadającym  jak ik o l­
w iek zarobek, re n tę  w yp łaca się w  całości n ie ­
zależnie od zarobku... (art. 27 ustaw y).

R encistom , k tó ry m  przyznano  re n tę  z pow o­
du u tra ty  żyw iciela, re n tę  w ypłaca się w  całoś­
ci tak że  i w  ty m  p rzypadku , jeżeli posiadają  ja ­
k iko lw iek  zarobek  (art. 37 u s taw y )“ .

J a k  w idać z powyższego, w  ZSRR  is tn ie je  
m ożliw ość ku m u lac ji p łacy  i ren ty , a p rzy  n ie ­
k tó ry ch  ren ta ch  —  ku m u lac ji p łacy  i części 
ren ty .

N ależy ^u  zw rócić szczególną uw agę n a  b. is­
to tn ą  okoliczność, że n iem al w e w szystk ich  
przy toczonych  sy tu ac jach  w  k tó ry ch  p rzy słu ­
guje, m im o za tru d n ien ia , re n ta  w  całości lub  
części, u s taw a  z 14 lipca 1956 n ie  w a ru n k u je  
p raw a do re n ty  w ym ogiem  obniżenia zarobków . 
W czołow ym  k ra ju  socjalizm u n ie dostrzegają  
w idocznie n iebezpieczeństw a, jak ie  sygnalizu je  
M ichał P onarsk i, w y raża jące  pogląd, że: „...Je­
śli sy stem  zaopatrzeń  p rzew idyw ałby , że re n ­
cista m a praw o do zaopatrzenia, gdy  jego w y n a­
grodzenie z ty tu łu  p racy  n ie przew yższa pew ­
nej kw oty , m ie lib y śm y  —  n ies te ty  —  do czy­
n ien ia  ze zjaw isk iem  um yślnego zm niejszenia 
w ydajności w  celu  o trzym an ia  zaopatrzen ia...” .

Pobieżnie dokonany w yżej re je s tr  s tanów  
fak tycznych  zarów no w  k ra ja ch  k ap ita lis ty cz­
nych  jak  i w  k ra ju  socjalistycznym  w ykazuje, że 
Poglądy M ichała Ponarsk iego  n ie  zn a jd u ją  do­
statecznego oparcia  w ak tu a ln e j rzeczyw istości 
n a  odcinku  Ubezpieczeń społecznych. Z daje  się, 
że w yn ika  to  stąd , iż. p ró b u je  on w  in s ty tu c ji 
zaw ieszania re n t dostrzec g łów ną różnicę m ię­
dzy k ap ita lis ty czn y m  ubezpieczeniem  społecz­
nym  a socjalistycznym  zabezpieczeniem  p ań ­
stw ow ym . Jak k o lw iek  jes tem  za in s ty tu c ją  za-

Przegl. Ubezp. Spal.

w ieszania re n t w  p rzy p ad k u  za tru d n ien ia  lub  
posiadan ia  dochodów  z in n y ch  źródeł, to u w a­
żam  jednak , że n ie ta  sp raw a  an i też n ie  fak t 
p łacen ia  sk ładek  ubezpieczeniow ych stanow ią 
zasadniczą różnicę m iędzy  obu system am i. Z a­
g adn ien ie je s t bardz ie j—złożone—i osta tn io '~ w  
św iecie szeroko dyskutow ane, np. w  czerw cu 
br. by ło  o n o m . in. p rzedm io tem  o b rad  K ongresu  
P raw a  Socjalnego w  B rukseli. I d latego w yda je  
się, że dobrze byłoby, gdyby  dyskusja  n t. ubez­
pieczenie — zabezpieczenie społeczne rozw inęła 
się rów nież n a  łam ach  polskich  p ism  fachow ych 
(w szczególności PU S). J e s t  to  bow iem  zagad­
n ien ie  n u rtu ją c e  w ielu  teo re ty k ó w  i p rak ty k ó w  
w  dziedzinie socjalnej w  Polsce, zw łaszcza że 
pod ty m  w zględem  is tn ie je  u  nas w iele  n iepo ro ­
zum ień  i po n u ry ch  w izji, do k tó ry ch  rozw iąza­
n ia  a r ty k u ł M ichała P onarsk iego  chyba się nie 
przyczyni.

A by z m oich w yw odów  polem icznych n ie 
w yciągano m y ln y ch  w niosków , m uszę tu  za­
strzec  się, iż je s tem  p rzekonan y m  zw olennik iem  
zabezpieczenia p a ń s tw o w e g o, upatrując_w _ n im  
w yższy szczebel rozw oju  ubezpieczeiU społecz- 
n y ch  o raz  różnych  in n y ch  '"form zabezpiecznia 
n a  w ypadek  sta ro śc i i niezdolności do p racy . W 
przeciw ieństw ie  jed n ak  do M ichała P o n arsk ie ­
go, k tó ry  chciałby system  zabezpieczenia spo­
łecznego budow ać na zasadzie „zapew nien ia m i­
n im u m  egzystencji“ , p rz y jm u ję  jako  po d sta­
w ow e założenia tego  system u  tezę L enina, że 
„ubezpieczeni w inn i o trzym yw ać zaopatrzen ie  
w ed ług  zasad rek o m p en sa ty  p e ł n e j  p łacy ...”2).

P ra k ty k a  w szystk ich  k ra jó w  socjalizm u i w  
ty m  naszego k ra ju  św iadczy o rozw ija jącej się 
ten d en c ji w k ie ru n k u  rea lizac ji tezy  Lenina. 
Np. u  nas, w sk u tek  zm ian  dokonanych u staw ą  
z 28 m arca  1958 w  p rzep isach  em ery ta lnych , 
około połow ie za tru d n io n y ch  (tyle osób osiąga 
zarobki do 1200 zł) zagw aran tow ano  re n ty  s ta r ­
cze w  w ysokości około 85%  osiąganych  za rob ­
ków  (zarobki b ru tto  —  re n ta  netto). N iek tó re 
bardziej up rzy w ile jo w an e g ru p y  pracow nicze 
m a ją  m ożliwość u zy sk an ia  re n t n aw e t w  w yso­
kości fak tyczn ie  osiąganych  zarobków .

W nin iejszej polem ice, k tó ra  ze w zględu na 
zrozum iałą szczupłość a r ty k u łu  p u b licystyczne­
go n ie  do tyka w ielu  w ielce d y sk u sy jn y ch  po­
g lądów  M ichała Ponarsk iego , n ie m ożna jed n ak  
p rzejść m im ochodem  obok pod ję te j przez niego 
p róby  ok reślen ia  sto su n k u  zabezpieczenia spo­
łecznego do całej gospodark i narodow ej, a w  
szczególności zw iązku m iędzy  ubezpieczeniam i 
a regu low aniem  problem ów  ry n k u  pracy.

M ichał P o n arsk i pisze: „S tw ierdzen ie, że za­
bezpieczenie n ie państw ow e je s t fu n k c ją  p ań ­
s tw a  pow oduje jednocześnie  w m ontow anie te j 
in s ty tu c ji do ogólnej działalności państw a, do 
połączenia in s ty tu c ji zao p atrzeń  z ry n k iem  za­
tru d n ien ia , z p rob lem em  płac, zagadnieniam i 
ro ln ictw a, rzem iosła, p rzem y słu  i in n y m i dzia­
łam i gospodarki n a ro d o w ej“ . Z dalszych jego  
w yw odów  w ynika, że p rzez to  „w m ontow an ie“ 
in s ty tu c ji zabezpieczenia do ogólnej działa lnoś­
ci p ań s tw a  rozum ie on rozw iązyw anie p rz y  po-

2) W. I. L e n in : D zieła, to m  X V II, s tr . 427 — w y d an ie  ro sy j­
sk ie  z 1948 roku .
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m ocy zaopatrzeń  ren tow ych  prob lem ów  ekono­
m icznych; sam a zaś sp raw a zaopatrzeń  p rzesta - 

   je  być socja lnym  celem  państw a , t j .  dążeniem  
i  do zapew nien ia  godziw ych w aru n k ó w  egzysten- 
   cji ludziom  n iezdolnym  do p racy , a zostaje  po­

trak to w a n a  jako  środek  do realizac ji gospodar­
czych zadań  tego państw a.

M ichał P onarsk i, p isząc n a  innym  m iejscu, 
że „zagadn ien ie zaopatrzeń  było  p rzez  długi 
czas, p rzez okres pow szechnie zw any  „m inio­
n y m “, trak to w a n e  jak o  balast, jak o  w ydaw an ie  
p ien iędzy  n a  cel n iep ro d u k cy jn y “ , słusznie k ry ­
ty k u je  n iedocen ian ie  w ów czas tego  zagadn ie­
n ia  —  ale p rzy  ty m  w pada chyba w  rów nie n ie ­
w łaściw ą czy niebezpieczną krańcow ość. Bo je ­
żeli w  poprzedn im  okresie zaniedbyw ano p ro ­
b lem  zaopatrzeń  ren tow ych , uzn a jąc  za n a jw aż­
n ie jszą  sp raw ę  in ten sy w n ą  in d u stria lizac ję  bez 
w zględu na poziom  stopy  życiow ej ludności (nie 
dostrzegając  zresztą  d ialek tycznego zw iązku 
m iędzy  w aru n k am i życia ludności a u p rzem y ­
słow ien iem  k ra ju ), to M ichał P o n arsk i znów  
chciałby, ażeby system  zaopatrzeń  społecznych 
b y ł narzędziem , sp e łn ia jący m  w  sposób m echa­
n iczny  ro lę  reg u la to ra  ekonom iki państw a. W e­
dług  jego zdania, m ożna p rzy  pom ocy in s ty tu c ji 
zabezpieczenia społecznego rozw iązyw ać doraź­
n e  tru d n o śc i gospodarcze państw a , rozszerzając 
w zględnie ogran iczając  w ysokość św iadczeń 
ren to w y ch  i k rą g  osób u p raw n io n y ch  do ty ch  
św iadczeń. N ie negu jąc  bezw zględnie m ożliw o­
ści czy p o trzeb y  sięgan ia  po tak ie  środki w 
szczególnie w y ją tk o w y ch  i ściśle określonych  
sy tu ac jach  ekonom icznych k ra ju , m uszę jed n ak  
w yrazić  opinię, iż poglądy  M ichała P o n arsk ie- 
go o d ry w a ją  sp raw ę św iadczeń ren to w y ch  od 
życiow ych po trzeb  ludzk ich  i ty m  sam ym  gubi 
on h u m an is ty czn y  socjalistyczny  sens zabezpie­
czenia państw ow ego.

W  p ra k ty c e  pog lądy  M ichała Ponarsk iego  na  
ro lę  i zadan ia  zaopatrzen ia  ren tow ego m u sia ły ­
by  bez w zględu  n a  jego  in ten c je  doprow adzić 
w  konsekw encji do k ry ty k o w an eg o  przez niego 
s tan u  n a  ty m  odcinku  w  przeszłości. U w idacz­
n ia  się to  szczególnie w tedy , gdy rozw aża on 
sp raw y  ry n k u  p racy  w  połączeniu  ze sp raw am i 
zabezpieczenia społecznego.

M ichał P o n arsk i pisze: „P aństw o  m oże pew ne 
nadw yżk i siły  roboczej z likw idow ać przez obni- 

 żen ie  w ieku  starczego. P aństw o  m oże złagodzić 
pojęcie  inw alid z tw a  i p rzez  to przyznać zaopa­
trzen ie  osobom  o lżejszym  n aru szen iu  fu n k c ji 
i sp raw ności o rgan izm u“. W św ietle  tego sfo r­
m u ło w an ia  okazu je się, że n ie is tn ie je  w  ogóle 
o b iek ty w n e pojęcie inw alidz tw a i ob iek tyw ne 
p o jęcie  w ieku , od k tó rego  n as tęp u je  u stan ie  czy 
w y d a tn e  ogran iczenie zdolności do p racy . P a ń ­
stw o za tem  w  zależności od p rzejśc iow ych  po­
trzeb  m oże usuw ać z p ro d u k c ji g ru p y  ludzi, 
zdo lnych  jeszcze do p racy  w zględn ie w  p rz y ­
p ad k ach  odw ro tnych  —  w y w ierać  nacisk  eko­
nom iczny  w  celu  w ciągnięcia do p ro d u k c ji lu ­
dzi, k tó rzy  k w a lifik u ją  się  do zaopatrzen ia  re n ­
tow ego.

Do chw ili obecnej p ań stw a  socjalistyczne nie 
m ia ły  s tru k tu ra ln e g o  bezrobocia i n ie w yda je  
się, żeby tak ie  n iebezpieczeństw o istniało.

Z teo rii i z p ra k ty k i socjalizm u w ynika, że p ra ­
w idłow a gospodarka p lanow a i rozwój sił w y­
tw órczych  sam óczynnie n ie jako  lik w id u je  bez­
robocie. A  jeżeli w eźm ie się pod uw agę od w ro t­
n ą  sy tuac ję , czyli b ra k  rąk  do pracy, to i w  tej 
sy tu ac ji socjalizm  nie będzie szukał rezerw  ro­
boczych w śród  rencistów  czy k an d y d a tó w  na 
rencistów ; zaspokojenie tego b rak u  zn a jd u je  
w e w zroście w ydajności p racy , w  m echan izacji 
i w  au tom atyzacji. N a przyszłość zaś, k iedy  
w sk u tek  olbrzym iego w zrostu  sił w ytw órczych  
i p rz y ro s tu  n a tu ra ln eg o  m oże w ystąp ić  zj aw isko 
n ad m ia ru  pracow ników , socjalizm  w idzi roz­
w iązanie tego p rob lem u  w skrócen iu  czasu p ra ­
cy, w  dłuższych u rlopach , w  p rzed łu żan iu  czasu 
kszta łcen ia  k a d r  oraz w  stw orzen iu  w iększych 
m ożliw ości k u ltu ra ln eg o  rozw oju  i życia ludzi 
p racy .

A zatem  nic i n ikogo n ie  upow ażnia, by  s tw a­
rzać sugestie, iż w  u s tro ju  socjalistycznym  za­
bezpieczenie państw ow e m a być rów nież środ­
k iem  w alk i z b rak iem  p racy  czy b rak iem  rąk  do 
p racy ; a ty m  m niej jeszcze p rzysto i podnosić 
tego rodzaju  sugestie  do godności teo rii socja­
listycznego  zabezpieczenia społecznego.

Na zakończenie n in ie jszych  uw ag n ie  m ogę 
n ie  zauw ażyć, że odnosi s ię  w rażenie, że M i­
chał P onarsk i, podejm ując  tru d  teo re tycznych  
uogóln ień  n a  tem a t zaopatrzeń  ren tow ych, m iał 
n a  celu jed y n ie  uzasadn ien ie  w prow adzonej w 
obcym  system ie ren tow ym  in s ty tu c ji zaw iesza­
n ia  ren t. W ydaje się jednak , że po trzeb a  tak ie ­
go uzasadn ien ia  n ie by ła  n iezbędna.

In s ty tu c ja  zaw ieszania re n t je s t n a  ogół dość 
zrozum iała i po lsk iem u ustaw odaw stw u  em e­
ry ta ln e m u  nie obca. Zaw ieszanie i red u k cję  
re n t p rzew id y w ał a r t. 54 rozporządzenia PR
o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  pracow ników  
um ysłow ych z dnia 24 lis topada 1927 ( a w ięc 
ak t, pochodzący z okresu  kapitalistycznego). 
R ów nież w  okresie  pow ojennym  w  przepisach
0 ubezpieczeniach  społecznych obow iązujących 
do 1 lipca 1954, is tn ia ła  in s ty tu c ja  zaw ieszania 
re n t w  form ie p rak ty czn ie  i rygorystyczn ie  sto ­
sow anego w ym ogu fak tycznej niezdolności do 
p ra cy  czy ograniczonej zdolności p rzy  obniżo­
n y ch  zarobkach*).

In s ty tu c ję  zaw ieszania re n t zniosły  w  1954 
ro k u  p rzep isy  em ery ta ln e , obow iązujące od
1 lipca 1954. N apraw ien ie  tego b łędu  obecnie 
i p rzyw rócen ie  zaw ieszalności re n t n ie  daje  
podstaw  do p o trak to w an ia  te j sp raw y , w brew  
ocenie M ichała Ponarskiego, jak o  „n a jw ażn ie j­
szej zm iany w prow adzonej przez now elę z dnia 
28 m arc a“. Bo n aw e t z p u n k tu  w idzen ia  in s ty ­
tucjonalnego  o w iele  isto tn ie jszym  w y d a je  się 
w prow adzen ie in s ty tu c ji inw alidzk iej re n ty  
w yrów naw czej n iż in s ty tu c ji zaw ieszania ren - 
ty> gdyż ta  p ierw sza je s t koncepcją now ą i nie 
znaną w  innych  k ra jach .

W szyscy, od o fic ja lnych  czynników  p a r ty j­
nych  i u rzędow ych począw szy, uw ążają, że n a j­
w ażn iejszą  zm ianą w prow adzoną d o ‘przepisów  
em ery ta ln y ch  p rzez ustaw ę z dn ia 28 m arca 
1958 ro k u  je s t podw yższenie staw ek  ren tow ych

“) Mgr K. Niementowski: Ubezpieczenie em erytalne robot­
ników i pracowników umysłowych — wydawnictwo ZUS, 
rok 1950.
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i likw idacja  starego p o rtfe lu  ren t. P o tw ierdza 
to u ch w ała  X I P len u m  KC PZ PR . P o tw ierdził 
to rów nież re fe re n t u s taw y  poseł W. T ułodzie- 
cki, p rzed k ład a jąc  ją  pod obrady  S ejm u w im ie­
n iu  K om isji P racy  i S p raw  Socjalnych . T ak sa­
mo ocenia sk u tk i tej u s taw y  blisko m ilion  nie 
p racu jący ch  rencistów , k tó rzy  o trzy m ają  do­
datkow o w  skali rocznej 2,5 m ilia rd a  złotych 
oraz ponad  600 tysięcy  rencistów  ze starego  
po rtfe lu , k tó ry ch  re n ty  w zrosną co najm niej
o około 100%.

I jeszcze jedno. M otyw acja, jak ą  M ichał Po- 
n a rsk i rozw inął dla podkreślen ia  w agi w p ro ­
w adzonej in s ty tu c ji zaw ieszania ren t, jes t 
w b rew  jego in ten c ji w odą n a  m łyn  d la  tych  
w szystkich , k tó ry m  sp raw a  zaw ieszalności re n t 
p rzesłan ia  często dodatn ie  sk u tk i osta tn ie j no­
w eli. I d latego dobrze się chyba stało , że M i­
chał P o n arsk i w  om aw ianym  a rty k u le  k ilk a ­
k ro tn ie  podkreślił, że p rzed staw ia  w  n im  ty lk o  
sw oje w łasne poglądy.

Marian Tyrow icz

Ustalanie terminu końcowego dziesięciu lat
z ust. 2 art. 38 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

Pracow nik , k tó ry  s ta ł się inw alidą  z innych  
przyczyn  niż w ypadek  w  za tru d n ien iu  lub 
choroba zaw odow a, nab y w a w  m yśl a rt. 34 
i a rt. 38 ust. 1— 3 d ek re tu  z 25.6.1954 o pow ­
szechnym  zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  p racow ­
ników  i ich rodzin  p raw o  do re n ty  inw alidz­
kiej, jeśli m a w ym agany  okres za tru d n ien ia  
i jeś li do u tra ty  przezeń  zdolności do p racy  
doszło w  za tru d n ien iu  z a r t. 7 d ek re tu  lub 
w  ciągu dw u la t po u stan iu  tego  za trudn ien ia . 
W spom niane up raw nien ie  p o w sta je  w  chw ili 
zejścia się obu w ym ienionych  w arunków , tj. 
s tażu  i inw alidztw a —  chyba że pracow nik  
m iał ostatn io  p raw o  do zasiłku  lub  do w y n a­
grodzenia za p racę  z ty tu łu  czasow ej n iezdol­
ności, w  tak im  bow iem  p rzy p ad k u  w  okresie 
przysług iw an ia  ty ch  św iadczeń, nie m oże on 
nabyć p ra w a  do re n ty  choćby się okazało, że 
już  w ów czas b y ł on sta le  n iezdolny do p racy  
(art. 14 ust. 1).

D ługość , okresu  w ym aganego za tru d n ien ia  
je s t zależna od w ieku  p racow nika w  chw ili 
u tra ty  przezeń  zdolności do p racy , p rzy  czym  
p rzy  inw alidztw ie pow sta łym  p rzed  ukończe­
niem  30 la t je s t rzeczą obojętną, w  ciągu ja ­
kiego okresu  czasu p racow nik  osiągnął w y ­
m aganą ilość la t za trudn ien ia , przew idzianą 
d la inw alidy  w  jego g ru p ie  w ieku  —  byle ty l ­
ko nastąp iło  to  p rzed  przekroczeniem  górnej 
g ran icy  tego  w ieku  (ust. 1 a rt. 38); na to m iast 
p rzy  inw alidztw ie  p ow stałym  po ukończeniu 
30 la t  p racow nik  m usi m ieć n ie  ty lk o  odpo­
w iednio d ługi staż (5 la t), lecz nad to  osiągnąć 
go „w  osta tn ich  10 la tach  p rzed  ustan iem  za­
tru d n ien ia  (ust. 2 a rt. 38).

Od w yniagań , podanych  w  ustępach  1— 2 
art. 38, d ek re t p rzew id u je  w  ustęp ie 3 i w  pkt. 
c ust. 4 tego a r ty k u łu  w y ją tk i polegające na 
tym , że osobom, k tó re  od d a ty  w yprzedzającej 
ich p rzejśc ie  z g ru p y  p racow ników  m łodszych 
do g ru p y  p racow ników  starszy ch  p racow ały  
n iep rzerw an ie  do dnia pow stan ia  ich inw alidz­
tw a, w ystarcza  spełnienie p rzed  ty m  dniem  
W arunku za tru d n ien ia  postaw ionego p racow ­
nikow i g ru p y  bezpośrednio  poprzedzającej. 
O soba zatem , k tó ra  s ta ła  się w  tak ich  oko­
licznościach inw alidą  (np. po ukończeniu  30 lat) 
n ab y w a p raw o  do ren ty , jeś li m oże się w y k a­

zać okresem  4 la t za trudn ien ia , bez w zględu 
na to, w  ciągu ilu la t w ym óg ten  spełniła.

U stęp  2 art. 38 podaje  sposób obliczania 
okresu  z o statn ich  10 la t jed y n ie  w  odniesieniu 
do osób n ie za trudn ionych , bo za d atę  końcow ą 
tego okresu  uw aża dzień u stan ia  za trudn ien ia .
W  związk,u z ty m  p o w sta je  zagadnienie, czy 
z tego należy  w nioskow ać, że osoby, k tó re  sta ły  
się inw alidam i po ukończeniu  30 lat, n ab y w ają  
p raw o  do re n ty  inw alidzk ie j dopiero po za­
p rzestan iu  za tru d n ien ia?  G dyby ograniczyć się 
p rzy  tłum aczen iu  ust. 2 a r t. 38 w yłącznie do 
g ram atyczne j ana lizy  jego  treści, m ożna by  /  
isto tn ie  dojść do tak iego  w niosku; za n iedo­
puszczalnością jed n ak  w spom nianej w y k ład ­
n i p rzem aw iają  inne a r ty k u ły  d ek re tu , 
a zw łaszcza a rt. 14 m ieszczący się w  p rzep isach  
ogólnych. W ynika z niego, że au to rzy  d ek re tu  
rozw ażyli w p ływ  pozostaw ania pracow nika 
w  za tru d n ien iu  (art. 7) lub  w  sy tu ac ji zaliczal- 
nej do za tru d n ien ia  (art. 8) n a  jego p raw o  do 
re n ty  i że za okoliczność przeszkadzającą  po­
w stan iu  p raw a  uznali ty lk o  pob ieran ie  zasiłku  
lub  w ynagrodzen ia za p racę  w  czasie choro­
w ania lub  posiadania p raw a  do k tó regoś z ty ch  
św iadczeń.

P rzep isu  a rt. 14 n ie m ożna by  p rzec iw sta­
w iać ustępow i 2 a r t. 38 ty lk o  w  ty m  p rzy p ad ­
ku , gdyby  należało  przypuszczać, że ustaw o­
daw ca chciał ograniczyć odm ow ę p raw a  do 
re n ty  w  czasie pozostaw ania w  za tru d n ien iu  
w yłączn ie do osób, k tó re  s ta ły  się inw alidam i 
po ukończeniu  30 la t i że d latego  um ieścił 
w spom niane zastrzeżen ia w  przepisie szczegó­
łow ym  art. 38, n ie  w prow adzając  go w  p rze­
pisie ogólnym  art. 14; z tak ą  jed n ak  in ten c ją  
n ie trzeb a  się chyba liczyć, jak o  w ręcz n ie ­
praw dopodobną.

N ależy w reszcie w ziąć pod uw agę rów nież 
i to, że a r t. 39 ust. 3 i a r ty k u ły  42 i 43 posta­
naw ia ją , iż ren c is ta  m oże pracow ać zależnie 
i osiągać zarobki, n ie tracąc  p raw a  do re n ty  
inw alidzkiej (art. 39 ust. 3) i co w ięcej, że 
dzięki tak ie j p racy  m oże uzyskać zw iększenie 
podstaw y w y m iaru  ren ty , jeś li p raca  ta  daw ała 
m u  zarobki w iększe od tych , jak ie  służy ły  po­
przedn io  do u sta len ia  w ysokości re n ty  (art. 43) 
w zględnie m oże zapew nić sobie w yższy p rocen t
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podstaw y  w y m iaru  św iadczeń ren tow ych , je ­
śli p racą  w ykonyw aną w  trak c ie  pobieran ia 
re n ty  inw alidzk iej spełnił w a ru n k i w ym agane 
do nabycia  p raw a  do re n ty  starczej (art. 42). 
N a tle  ty ch  przepisów , dających  renciście m oż­
ność w ykonyw an ia  za tru d n ien ia  bez u jm y  dla 
jego  u p raw n ień  ren tow ych , uzależnian ie p rz y ­
znania re n ty  od uprzedniego  porzucenia przez 
p racow nika p racy  zależnej na czas jego  s ta ­
ra ń  o re n tę  n ie  dałoby  się n iczym  uzasadnić.

Podobnie p rzed staw ia  się sp raw a pod rząd a­
m i d ek re tu  w  daw nym  brzm ien iu  (poz. 116 Dz. 
U. z 1954) z tą  różnicą, że nie zaw iera ł on 
p rzep isu  odpow iadającego obecnem u a r ty k u ­
łow i 39 ust. 3, na to m iast n ak ład a ł n a  rencistę , 
zaliczonego do III  g ru p y  inw alidów , obow ią­
zek pod jęcia  za tru d n ien ia , do k tó rego  go skie­
row ano, pod ry g o rem  n iek o rzy stn y ch  skutków , 
określonych  w  a r t. 41.

3.
U stęp  2 a rt. 38 n ie uzależnia w ięc p raw a 

do  re n ty  od uprzedniego  zap rzestan ia  przez 
osobę za in te resow aną  p racy , a m ieszcząca się 
w  n im  w zm ianka o u stan iu  za tru d n ien ia  zm ie­
rza  jed y n ie  do w skazania d a ty  końcow ej ok re­
su  „osta tn ich  10 la t” , w  obrębie k tó rego  należy 
szukać w ym aganego okresu  5 la t za trudn ien ia . 
W zm ianka ta  n ie za ła tw ia  sp raw y  należycie 
p rzede w szystk im  dlatego, że n ie uw zględnia 
w szystk ich  m ożliw ych sy tuacy j; nie in fo rm u je  
bow iem , ja k  należy  obliczać okres „ostatn ich
10 la t” osobom nad a l za tru d n io n y m  a n ie  t r a ­
cącym  przecież w sk u tek  k o n tynuow an ia  p ra ­
cy p ra w a  do ren ty .

Is tn ien ie  om ów ionej lu k i n ak ład a  obowiązek 
w ype łn ien ia  je j treścią , pozw alającą, m im o

b rak u  odpow iedniego przepisu , w yznaczyć oso­
bie za trudn ionej okres „osta tn ich  10 la t” w  spo­
sób ja k  na jbardzie j zgodny z założeniam i de­
k re tu . Sposobu tego  n ie  znajdzie  się w  te j 
dzieidzinie, do jak ie j d ek re t sięgał, w yznacza­
jąc  koniec okresu  „osta tn ich  10 la t” osobom 
już n ie pracu jącym , p rzy  dalszym  bow iem  
trw a n iu  za tru d n ien ia  n ie m ożna znaleźć w y­
znacznika tego okresu  w  sam ym  ty lk o  za tru d ­
n ien iu  i stąd  dla osiągnięcia tego celu  trzeb a  
sięgnąć do innego m om entu . J e s t  n im  n iew ą t­
p liw ie d rug i w arunek , od k tó rego  d ek re t uza­
leżnia p raw o  do ren ty , a m ianow icie in w a­
lidztw o pracow nika; skoro bow iem  p raw o  do 
re n ty  pow staje , ja k  już  poprzednio  zaznaczono, 
dopiero  w  chw ili zejścia się s tażu  z inw alidz­
tw em , to  p rzy  dalszym  trw a n iu  za tru d n ien ia  
n ie  m ożna by w skazać d a ty  końcow ej okresu 
„osta tn ich  10 la t”, n ie odw ołując się zgodnie 
z p rzepisam i a rt. 14 do d a ty  pow stan ia  in w a­
lidztw a. W  razie w szczęcia zatem  s ta ra ń  o re n ­
tę  inw alidzką przez osobę za trudn ioną, za koń­
cow ą d atę  okresu  „osta tn ich  10 la t” należy  
p rzy jm ow ać dzień u tra ty  zdolności do p racy , 
z ty m  że dniem  pow stan ia p raw a  do re n ty  b ę­
dzie, z w y ją tk iem  p rzew idzianym  w  a r t. 14, 
dzień zejścia się w ym aganego okresu 5 la t za­
tru d n ien ia  z dniem  obniżenia się zdolności do 
p racy  w  stopn iu  uzasadn iającym  zaliczenie co 
n a jm n ie j do III g ru p y  inw alidów .

4.
U stęp  2 a rt. 38, m ów iąc o pracow nikach, 

k tó rzy  w  chw ili za ła tw ian ia  ich roszczeń n ie 
b y li za tru d n ien i, n ie p rzeprow adza m iędzy 
n im i żadnego rozróżnienia; sku tk iem  tego na 
p ierw szy  rz u t oka m ożna by  sądzić, że odnosi

Kilka informacji o rzemiośle prywatnym
ROZMIESZCZENIE — LICZBA ZAKŁADÓW — ZATRUDNIENIE

W edług danych Centralnego Z arzą­
du  Ubezpieczeń Społecznych, liczba 
pracow ników  zatrudnionych w  go­
spodarce nieuspołecznionej wyniosła 
w  pierw szym  kw arta le  1958 roku — 
153,3 tysiąca, z czego ponad 40°/o osób 
zatrudnionych było w  pryw atnym  
przem yśle i rzemiośle.

D ane CZUS obejm ują jednakże 
ty lko pracow ników  najem nych (i 
ew entualn ie uczniów zawodu) a więc 
osoby podlegające ubezpieczeniu spo­
łecznemu. N a faktyczną jednak  licz­
bę osób zatrudnionych w  rzem iośle 
pryw atnym  sk ładają  się — poza p ra ­
cownikam i najem nym i i uczniam i 
zawodu — również właściciele i 
współwłaściciele zakładów  rzem ieśl­
niczych oraz pracujący członkowie 
rodzin w łaścicieli i współwłaścicieli.

W arto przy  tym  przypomnieć, że 
ubezpieczeniu społecznemu podlegają 
jedynie ci uczniowie, z którym i w ła­
ściciel zakładu rzemieślniczego za­
w arł um owę o naukę zawodu, jeżeli 
zaś idzie o pracujących członków ro­
dziny, to  zstępni, rodzeństw o i 
w stępni m ają  upraw nienia do św iad­
czeń ubezpieczeniowych jedynie wó­
wczas, jeżeli nie zam ieszkują wspól­
nie z pracodaw cą i n ie  prowadzą

218

z nim  wspólnego gospodarstwa (są 
oni upraw nieni do świadczeń z ubez­
pieczenia chorobowego i ubezpiecze­
nia rodzinnego, oraz w  ograniczonym 
zakresie do św iadczeń em erytal­
nych — w  przypadku inw alidztw a 

spowodowanego w ypadkiem  przy 
pracy lub choroby zawodowej).

Terenowym i organizacjam i rze­
m ieślników  są cech y rzem ieś ln icze  
skupiające się w  i2ibach rzem ieślni­
czych w  liczbie 2 2 , odpowiednio do 
ilości w ojew ództw  i m iast wydzielo­
nych. Organizacją nadrzędną jest 
'Związek Izb Rzemieślniczych w 
W arszawie.

Na zlecenie Głównego Urzędu S ta­
tystycznego cechy rzem ieślnicze do­
konują co roku re jestrac ji rzemiosła. 
Oto niektóre dane ostatn iej re je ­
s trac ji dokonanej na przełomie 
1957/1958 roku  (otrzym ane ze Związ­
ku Izb Rzemieślniczych):

Na dzień 31 stycznia 1958 roku na 
teren ie Polski było 131117 zakładów 
rzemieślniczych (z tego 45539 n a  wsi), 
za trudniających  ogółem 2.09767 osób 
(z tego 58193 na wsi).

Jeśli idzie o m i a s t a  — najw ięk­
szą ilość zakładów  rzem ieślniczych 
w ykazywała W arszawa (m iasto i w o­

jewództwo), a mianowicie — 20063, 
następnie Poznań (miasto i w oje­
wództwo) — 16482 i Katowice — 
13661. S tan  zatrudnienia w ynosił tu  
odpowiednio: 32049, 28272 i 26431 
osób. N ajm niej zakładów rzem ieślni­
czych zarejestrow ano w  Koszalinie 
(2650 z liczbą 3835 osób zatrudnio­
nych) i w  Zielonej Górze (2778 i 3804 
zatrudnionych).

Najwyższą liczbę w arsztatów  rze­
m ieślniczych n a  wsi w ykazują te  sa ­
me województwa, a  mianowicie: w ar­
szawskie (5660 z 6993 zatrudnionych), 
poznańskie <5162 z 6818 zatrudnio­
nych) ora katow ickie (3486 z 5531 za­
trudnionych). N ajm niej w arsztatów  
i najniższy s tan  zatrudnienia na wsi 
w ykazuje Szczecin (529 z 624 za­
trudnionych) i Koszalin (896 z 1106 
zatrudnionych).

Zakłady rzemieślnicze należą do 8 
grup rzemiosł w edług podziału u sta ­
lonego przez Główny Urząd S ta ty ­
styczny, a mianowicie: 1 ) -budowla­
nej i m ineralnej, 2) m etalowej, 3) 
drzewnej, 4) papierniczej, 5) skórza­
nej, 6) odzieżowej, 7) spożywczej, 8). 
przem ysłów  różnych.

Ilość czynnych zakładów  rzem ieśl­
niczych, w edług przynależności do 
poszczególnych grup  i odpowiedni 
stan  zatrudnienia, w  liczbach bez­
względnych i procentach, na począt-



się on zarówno do osób, które ukończyły za­
trudnienie przed utratą zdolności do pracy, 
jak i do osób, które stały się inwalidami w cza­
sie zatrudnienia lub podczas przerwy w  za­
trudnieniu i przestały pracować dopiero póź­
niej.

Obowiązek liczenia osobom należącym do 
pierwszej z tych grup okresu „ostatnich 10 lat” 

■* od ukończenia zatrudnienia nie może ulegać 
wątpliwości; natomiast branie_ w rachubę w  
odniesieniu do osób, które przestały pracować 
dopiero po utracie zdolności do pracy, w y­
łącznie daty zaprzestania przez nie zatrudnie­
nia — jako daty wyznaczającej końcową datę 
okresu „ostatnich 10 lat”, nie miałoby uzasad­
nienia w  tych przypadkach, w  których mogły­
by się one wykazać okresem 5 lat zatrudnie­
nia w  okresie „ostatnich 10 lat”, liczonym  
w sposób wyżej wskazany w odniesieniu do 
osób nadal zatrudnionych. Odmówienie tym oso­
bom takiego sposobu obliczania okresu „ostat­
nich 10 lat” z racji przedstawionego przedtem  
brzmienia ust. 2 art. 38, byłoby w swej istocie 
nawrotem do odrzuconej poprzednio z powodu 
niezgodności z art. 14 wykładni, uzależniają­
cej prawo do renty inwalidzkiej od uprzednie­
go zaprzestania zatrudnienia — nawrotem tym  
większe nasuwającym zastrzeżenia, że rozwa­
żanym tym razem w  stosunku do jeszcze bar­
dziej ograniczonego grona osób ubiegających 
się o rentę.

5-
Jak już powyżej zaznaczono, za najwcześ­

niejszy w świetle art. 14 termin końcowy 
okresu „ostatnich 10 lat” należałoby uważać

dzień utraty zdolności do pracy. Przy wyjściu  
z takiego założenia zwraca uwagę okoliczność,'' 
że w  odniesieniu do osób nie pracujących 
w chwili stania się inwalidami dekret wpro­
wadza ulgę wyrażającą się w  tym, że nie w li­
cza im do okresu „ostatnich 10 lat” okresu od 
zaprzestania przez nie pracy do dnia utraty 
zdolności, jeśli okres ten nie przekracza dwu 
lat.

Powód wprowadzenia tej ulgi nie jest jasny; 
można by do niej nie przywiązywać większej 
wagi, gdyby nie to, że w  pewnych sytuacjach 
przybiera ona nie zamierzony przez twórców 
dekretu charakter uprzywilejowania osoby nie 

pracującej w porównaniu z osobą zatrudnioną. 
By nie być gołosłownym, wystarczy sięgnąć 
do następującego przykładu: pracownik, li­
czący w 1946 roku 25 lat, jest zatrudniony 
w latach 1946— 1948 i w  latach 1954—1955 
i osiąga 5 lat zatrudnienia; w  latach 1956—• 
1957 nie pracuje i staje się inwalidą z końcem  
1957 roku. W przedstawionych okolicznościach 
pracownik ten nabywa prawo do renty inwa­
lidzkiej, choć w ostatnich 10 latach przed utra­
tą zdolności do pracy ma on tylko 3 lata za­
trudnienia — zamiast wymaganych w  zasadzie 
od osobnika, który stał się inwalidą po ukoń­
czeniu 30 lat, 5 lat zatrudnienia. Ten sam pra­
cownik, jeśli podejmie i będzie wykonywać 
zatrudnienie np. w  ostatnim półroczu przed 
utratą z końcem roku 1957 zdolności do pra­
cy, pozbawi się skutkiem tego prawa do renty 
bądź w  ogóle, bądź co najmniej na przeciąg 
półtora roku, jeżeli przez te całe półtora roku 
będzie pomimo inwalidztwa pracował i w  ten 
sposób spełni w  połowie 1959 roku wymóg 
ust. 2 art. 38 (5 lat zatrudnienia).

ku  1958 roku obrazuje zamieszczone 
W tekście zestawienie.

Z zestaw ienia tego w ynika, że w  
m iastach najw ięcej bo około lU 

Wszystkich zakładów  rzemieślniczych 
należy do rzem iosł grupy m etalowej 
zatrudniając proporcjonalną liczbę 
osób (24,6°/o), a  na wsi jeszcze więcej 
bo aż 30,4% zakładów i 29,7°/o za­

trudnionych. D rugie z kolei miejsce 
zajm uje grupa odzieżowa (w mieście 
21,4l)/o zakładów  i 19,5% zatrudnio­
nych; n a  wsi 19,2% zakładów  i 18,2 
zatrudnionych). N ajskrom niej przed­
staw ia się grupa papiernicza, k tóra 
skupia w  m iastach 2,4% zakładów 
i 2,3% zatrudnionych, a n a  w si 1% 
zakładów i 0,9% zatrudnionych.

W roku 1957 nastąpił przyrost za­
kładów  rzem ieślniczych w  stosunku 
do roku poprzedniego ogółem o 
21,8% ogółem, w  tym  18,1% n a  wsi, 
zaś przyrost zatrudnionych o , 37,4% 
ogółem, w  tym  26,8% na wsi.

Najwyższy przyrost zakładów  rze­
mieślniczych w  roku 1957 zanotow a­
no w e W rocławiu (38,9% ogółem, w  
tym  33,3% n a  wsi), z kolei — w  Zie­
lonej Górze <35,7% ogółem, w  tym  
32,7% n a  wsi) i w  Szczecinie (38,1% 
ogółem, w  tym  33,6% n a  wsi). Jeśli 
idzie o w zrost stanu  zatrudnien ia — 
również na pierwszym  m iejscu s ta ł 
W rocław  (59,3% ogółem, w  tym  
47,8% na wsi), na drugim  zaś Szcze­
cin (59,2% ogółem, w  tym  48,9% na 
wsi), a n a  trzecim  Koszalin (47,5% 
ogółem, w  ty m  37,4% n a  wsi).

W zrost ilości zakładów  rzem ieślni­
czych i liczby osób .w nich za tru d ­
nionych, jak i nastąjSlł w  ostatnich 
latach, uw ydatn i się jeszcze dobit­
niej, gdy dane ń a  dzień 31 stycznia 
porów nam y z danym i na dzień 31 
grudnia 1955 („Rocznik S tatystyczny 
1957“, wyd. GUS, str. 109 i 110): licz­
ba zakładów  na 31.12.1955 wynosiła 
bowiem 89427 (wobec 131117 na 
31.1.1958), nastąp ił zatem  w zrost
o 68%; zaś stan  za trudnien ia w ynosił 
129571 (wobec 209767 na 31.1.1958), 
wzrost o 62%.
 ̂ f ik  nA 1

ILOŚĆ CZYNNYCH ZAKŁADÓW  RZEMIEŚLNICZYCH W  ROKU 1958
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Zakłady
Ogółem 131117 14577 32634 15448 3183 22893 28086 6639 7057

100,0 11,1 24,9 11,8 2,4 ■ 17,5 21,4 5,1 5,8
w  tym wieś 45539 3671 13915 0880 427 7769 8892 2483 . 1496

100,0 8,1 30,4 15,1 • 1, 0 17,1 19,5 Ł 5,5 3,3u*»

Zatrudnienie
Ogółem 209707 28542 51600 25994 4726 28959 40231 ■■ 14780 14935

100,0 13,G 24,0 12,4 2,3 13,8 19,2 7,0 7,1w tym  wieś 58193 5552 17273 9799 488 8333 10576 • 4098 2074
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Oczyw iście podobne sy tu ac je  n ie będą w  
p ra k ty c e  często zachodzić, ale ja sn ą  je s t rze ­
czą, że ak t p ra w n y  m ający  na  celu zabezpie­
czenia p racow nika n ie  pow inien  zaw ierać p rze­
p isu  dającego  podstaw ę choćby w  n ad e r rzad ­
kich  p rzypadkach , do łączenia z p racą  n ieko­
rzy stn y ch  d la p racow nika —  a  z w strzy m y ­
w aniem  się od p racy  ko rzy stn y ch  d lań  sk u t­
ków.

6.
R easu m u jąc  należy  stw ierdzić , że dzień u s ta ­

nia za tru d n ien ia  p rz y ję ty  w  ustęp ie 2 a rt. 38 
jak o  dzień w yznaczający  koniec okresu  „o sta t­
n ich  10 la t” :

1) nasuw a b łędne w yobrażen ie  o in tencjach  
ustaw odaw cy, bo da je  fo rm alną  podstaw ę do 
przypuszczenia, że p raw o  do re n ty  je s t uza­

Zabezpieczenie społeczne za granicq
Tymczasem wysokość i okres 

udzielania świadczeń udzielanych 
przez były B erliński Zakład Ubez­
pieczenia Chorobowego (KVAB) zo­
stały nadal utrzym ane. Na w ypadek 
gdyby przeciętna składka na ubez­
pieczenie chorobowe, obowiązująca 
w  Republice Federalnej (m aksym al­
nie 9°/o) nie w ystarczała na pokry­
cie w ydatków  noyropowstałej B er­
lińskiej K asy Chorych (AOK), u s ta ­
w a zaw iera k lauzulę gw arancyjną 
przew idującą, iż ¿Prowincja <Land) 
B erlin  udzieii K asie Chorych odpo­
w iedniej dotacji ze swego budżetu.
Zmiana podstawy wymiaru renty

W m yśl obowiązujących od 1 .1 .
1957 nowych, przepisów  rentow ych 
(zob. PUS n r 3/57), wysokość ren ty  
u sta la  się na podstaw ie indyw idu­
alnego przeciętnego zarobku ubez­
pieczonego oraz w  oparciu o tzw. 
ogólną podstaw ę w ym iaru, k tórą 
stanow i przeciętny zarobek w szyst­
kich ubezpieczonych z okresu osta t­
nich 3 la t przed zgłoszeniem w nio­
sku z wyłączeniem  roku poprzedza­
jącego. Zgodnie z tym, dla rent,
0 k tóre w nioski zgłoszono w  roku
1957, ogólną podstaw ę w ym iaru  
usta la  się z la t 1953, 1954 i 1955.

Przeciętny zarobek roczny w szyst­
kich ubezpieczonych z tych la t w y-' 
nosił 4281 m arek, czyli 353,75 m arek 
miesięcznie. Poniew aż dla oblicze­
nia w ym iaru  ren ty  z w niosku zgło­
szonego w  roku 1958, ogólną pod­
staw ę w ym iaru  stanow i przeciętny 
zarobek ubezpieczonych z la t 1954, 
1955 i 1956 konieczne było ustalenie 
tego przeciętnego zarobku z w y ­
m ienionych 3 lat. W zw iązku z tym  
rząd Niem ieckiej R epubliki Fede­
ralnej po zasięgnięciu opinii Fede­
ralnego Urzędu Statystycznego i za 
zgodą Bundestagu (Izba Wyższa 
parlam entu) rozporządzeniem  z
21.12.1957 ustalił:

1 ) przeciętny zarobek b ru tto  
w szystkich ubezpieczonych w  ubez­
pieczeniu rentow ym  robotników
1 pracow ników  um ysłowych (bez 
uczniów i term inatorów ) za rok  1956

N R F
Ubezpieczenie chorobowe w Berlinie 

Zachodnim
Po zakończeniu II w ojny św iato­

wej u tw orzona została przez ra ­
dzieckie w ładze okupacyjne w  B er­
lin ie jednolita  adm inistracja  ubez­
pieczenia chorobowego. Spraw ow a­
na ona była przez Zakład Ubezpie­
czenia Chorobowego w  B erlinie 
(K rankkenversicherungsam stalt B er­
lin, w  skrócie KVAB). Zakład ten  
ściągał niższe składki i udzielał ko­
rzystniejszych św iadczeń aniżeli po­
dobne in sty tucje  w  Republice Fede­
ralnej — Powszechne Terenowe 
Kasy Chorych. S ytuacja finansow a 
jego była o w iele mocniejsza, ponie­
w aż obejm ow ał ogół ubezpieczo­
nych. N a początku 1957 roku  m a ją ­
tek  tego zakładu w ynosił 80 m ilio­
nów m arek. W czasie ostatniej ep i­
dem ii grypy i po podwyższeniu za­
siłków chorobowych dla robotników, 
kiedy K^asy Chorych w  Republice 
Federalnej zm uszone były do pod­
wyższenia składek naw et ponad l i - ' 
m it, czy też do korzystania z do ta­
cji kom unalnych, Berliński Zakład 
nie potrzebow ał uciekać się do ta ­
kich środków, m ając dostateczne 
zasoby finansowe. Ubezpieczeni tego 
zakładu otrzym yw ali korzystniejsze 
św iadczenia niż w  Republice Fede­
ralnej, np. leczenie Szpitalne p rzy ­
sługiwało częściowo bez ogranicze­
n ia w  czasie, zasiłki chorobowe 
w ypłacane były przez 52 tygodnie 
(w Republice Federalnej 26 tygod­
ni), za porady lekarsk ie i lekarstw a 
n ie były pobierane opłaty. Taki stan  
praw ny  i organizacyjny istn iał do 
31 g rudnia 1957 roku.

Od 1 stycznia 1958 roku weszła 
w  życie uchw alona w  dniu 1 2  g rud ­
nia 1957 przez Bundestag ustaw a 
o w prow adzeniu sam orządu i p raw ­
nej asym ilacji ubezpieczenia cho­
robowego w  B erlinie z ubezpiecze­
niem  chorobowym  w Republice Fe­
deralnej (Gesetz zur E inführung  der 
Selbstverw altung  in der Sozialver­
sicherung und  zur A ngleichungs des 
R echtes der K randenversicherung
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-in  Lande Berlin). U staw a ta znio­
sła odrębność p raw ną ubezpieczenia 
chorobowego w B erlinie Zachodnim 
i w łączyła je  do system u ubezpie­
czenia, obowiązującego w  Republice 
Federalnej. W zw iązku z tym  od 
dnia 1.1.1958 uległ likw idacji B er­
liński Zakład Ubezpieczenia od 
choroby (KVAB), a na jego miejsce 
pow stała Powszechna K asa Cho­
rych — Allgem eine O rtsk ranken- 
kasse B erlin  (AOK Berlin).

U chw alona przez B undenstag . 
ustaw a je st dopiero pierw szym  e ta ­
pem  praw nego zrów nania B erlina 
Zachodniego z Republiką Federalną 
w  zakresie ubezpieczenia chorobo­
wego. P raktycznym  następstw em  
nowej s tru k tu ry  ubezpieczenia cho­
robowego w B erlinie Zachodnim  
będzie rozbicie jednolite j organiza­
cji ubezpieczenia w  B erlinie i zróż­
nicowanie wysokości składek.

Poprzednio wysokość składek była 
jednakow a dla robotników  i p ra ­
cowników um ysłowych, jakkolw iek 
pracow nicy um ysłowi przez p ierw ­
sze 6 tygodni choroby otrzym ują 
pełne pobory w  zakładzie pracy 
a nie zasiłki chorobowe. Od 1 stycz­
nia 1958 r. składki dla robotników  
wzrosły z 7°/o do 8,5%, natom iast 
dla pracow ników  um ysłowych zo­
stały  obniżone z 7°/o na 6%.

W Republice Federalnej ubezpie­
czenie chorobowe w ykonują poza 
powszechnym i terenow ym i K asam i 
Chorych (Allgem eine O rts-K ran - 
kenkassen) kasy specjalne przyza­
kładow e kasy chorych (Betriebs- 
krankenkassen) i zastępcze kasy 
chorych pracow ników  um ysłowych 
(Angestellten E rsatzkrankenkassen). 
P rzew iduje się, że B erlińską T ere­
now ą K asę Chorych (AOK) opuści 
znaczna część pracow ników  um ysło­
wych oraz w ielu robotników , szcze­
gólnie o wyższych zarobkach, k tó ­
rzy przejdą do kas specjalnych. W 
kasie terenow ej pozostaną więc ty l­
ko tzw. „najgorsze ryzyka”, tj. 
ubezpieczeni z najniższym i sk ładka­
mi, co może zmusić do dalszego 
podwyższenia składki i ograniczenia 
świadczeń.

leżnione od zaprzestan ia  p racy , podczas gdy 
z ca łoksz ta łtu  przepisów  d ek re tu  w ynika, że 
w aru n ek  tak i n ie je s t w ym agany,

2) n ie uw zględnia w szystk ich  sy tuacji, bo 
nie podaje sposobu obliczania okresu „osta t­
n ich  10 la t” osobom n ad a l za trudn ionym  
w  chw ili u tra ty  zdolności do p racy ,

3) określa nieściśle sposób obliczania okresu 
„osta tn ich  10 la t” w  p rzypadkach  zap rzestan ia  
p racy , w  rzeczyw istości bow iem  m a pełne za­
stosow anie jed y n ie  do osób, k tó re  ukończyły  
za tru d n ien ie  p rzed  u tra tą  zdolności do p racy ,

4) w  ty m  zakresie, w  jak im  obow iązuje 
stw arza  podstaw ę do lepszego trak to w an ia  
w  pew nych  p rzypadkach  osób n ie  p racu jący ch  
niż n ad a l za trudn ionych  w  chw ili s tan ia  się 
inw alidam i.

Jan  Chlipalskl



na 4844 m arek ; tym  sam ym  ogólna 
podstaw a w ym iaru  dla re n t przy­
sługujących od 1958 roku uległa 
podwyższeniu z 4281 na 4542 m arek 
rocznie;

2) przeciętny zarobek b ru tto  
wszystkich ubezpieczonych w  b rac­
kim  ubezpieczeniu ustaw ow ym  (bez 
uczniów i term inatorów ) za 1956 rok 
na 4895 m arek, w  związku z tym  
ogólna podstaw a w ym iaru dla ren t 
brackich, przysługujących od 1958 
roku, podwyższyła się z 4360 m arek 
na 4590 m arek  rocznie.

Renciści, k tórzy ulegli w ypadko­
wi przy  pracy  w  1958 roku, otrzy­
m ają ren tę  o 6,5% wyższą od tych 
osób, k tórym  ren ty  były przyznane 
w  1957 roku.

Określone przez Rząd NRF nowe 
staw ki ogólnej podstaw y w ym iaru  
ren t dotyczą tylko ren t nowych, tj. 
rent, k tóre będą przyznane na pod­
staw ie wniosków zgłoszonych w  
1958 roku.

Zm iana podstaw y w ym iaru  dla 
re n t przyznanych w  poprzednich 
la tach  w ym aga zgodnie z nowymi 
przepisam i uregulow ania w  drodze 
ustaw owej. W tym  celu Rząd Fede­
ra lny  je st zobowiązany przedłożyć 
parlam entow i corocznie do 30 w rze­
śnia (po raz pierwszy w łaśnie w 
1958 roku) spraw ozdanie o sytuacji 
ubezpieczenia em erytalnego o moż­
liwościach gospodarczych, o stanie 
produkcji i kształtow aniu się do­
chodu narodowego w raz z w nio­
skiem  co do zm iany podstaw y w y­
m iaru  i przeliczenia ren t przyzna­
nych. (J.J.)

F R A N C J A  ^
Rozszerzenie pojęcia wypadku przy 

pracy.
W edług obecnie w ydanych p rze­

pisów, za w ypadki przy pracy uw a­
ża się także w ypadki, k tóre się zda­
rzyły w  drodze: a) z i do m iejsca 
pracy i do drugiego m iejsca za­
m ieszkania lub  do innej miejscowo­
ści, k tó rą  pracow nik regularn ie od­
wiedza ze względów rodzinnych, 
b) z i do m iejsca pracy i do go­
spody lub  stołówki albo m iejsco­
wości, w  której pracow nik reg u la r­
nie spożywa obiady. Przepisy te  nie 
obowiązują jednak  w  przypadkach 
jeżeli nastąp i przerw a lub  zbocze­
nie z drogi z osobistych przyczyn, 
nie pozostających w  żadnym  związ­
ku z istotnym i potrzebam i codzien- 
nego życia lub  potrzebam i zawodu.

(JJ.)

w i e l k a  b r y t a n i a

Podwyżka rent
Od dnia 27 stycznia 1958 zostały 

Podwyższone św iadczenia powsze­
chnego (narodowego) wypadkowego, 
ren ty  w ojenne i św iadczenia z opie­
k i społecznej, a także składki na 
ubezpieczenie społeczne.

Podw yżka świadczeń z ubiezpie- 
czenia na w ypadek bezrobocia, cho­
roby na starość i na w ypadek 
śm ierci żywiciela (national insu- 
rance) przedstaw ia się w  sposób w y­
kazany na tabeli powyżej.

Podw yżka ren t wojennych, k tóra 
Wymaga dodatkowych w ydatków  
W kwocie około 16,5 m ilionów fun-

tów, będzie pokry ta z funduszów 
publicznych. N atom iast zwiększone 
w ydatk i na św iadczenia z ubezpie­
czenia powszechnego (narodowego) 
i wypadkowego zostaną pokry te z 
podwyższonych składek ubezpiecze­
niowych.

Dodatkowe wpływ y z podwyższo­
nych składek ubezpieczeniowych w  
pierw szym  pełnym  roku budżeto­
w ym  ocenia się na 167 milionów 
funtów , w skutek czego ogólny rocz­
ny dochód włącznie z dotacją p ań ­
stw a w  kwocie 125 milionów fun ­
tów  i odsetkam i wzrośnie do 883 
m ilionów funtów . Dodatkowe w pły­
wy funduszu ubezpieczenia w ypad­
kowego w yniosą w  pierw szym  ro-

ku budżetow ym  27,5 milionów fu n ­
tów.

Na dodatkow e w ydatki związane 
z podwyżką świadczeń prelim inuje 
się 167 m ilionów funtów  i(w ^ym 
110 m ilionów funtów  n a  ren ty  s ta r ­
cze). Ogólne roczne w ydatk i na 
św iadczenia z ubezpieczenia pow­
szechnego w zrosną przez to  do 897 
milionów funtów  (w tym  622 m i­
lionów funtów  na ren ty  starcze). 
Dodatkowe koszty św iadczeń w y­
padkow ych w  pierw szym  roku oce­
n iane są na 10 milionów funtów .

Podwyżkę świadczeń z ty tu łu  w y­
padku  w  zatrudnien iu  lub choroby 
zawodowej przedstaw ia poniższa ta ­
bela:

Ś w i a d c z e n i a
Dotychcza­ Nowa staw­

sowa stawka ka tygod­
tygodniowa niowa

Zasiłek z ty tu łu  wypadku w zatrudnieniu lub
choroby zawodowej (przez 26 tyg.) i pełna renta 67 szył.
wypadkowa 6 pensów 85 szyi.
Dodatki specjalne do renty wypadkowej:
dodatek z ty tu łu  stałej opieki innej osoby 30 S'.yl. 35 szyi.
dodatek z ty tu łu  zupełnej bezradności 60 szyi. 70 szyi.
dodatek z ty tu łu  niemożności podjęcia zatrud­
nienia (uszemployabeility supplement) 40 szyi. 50 szyi.
dodatek z ty tu łu  niemożności wykonywania do­
tychczasowego lub równorzędnego zatrudnienia 27 szyi.
(specjał hardship aliovance) 6 pen. 34 szyi.
Dodatki na osoby pozostające na utrzym aniu: e
małżonek lub inna dorosła osoba' 25 szyi. 30 szył.
pierwszo albo jedyne dziecko U  szyi. 15 szył.

inne dzieci
6 pen.

35 szyi. 7 szył.
6 pen.

Renta wdowia:
zasiłek przez pierwsze 13 tygodni wdowieństwa 55 szyi. 70 szyi.
Renta po 13 tygodniach 45 szyi. 56 szyi.
dodatek na:
pierwszo albo jedyne dziecko 16 szyi. 20 szyi.

inne dziecko
6 pen.
8 szyi. 
6 pen.

12 szyi.
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Ś w i a d c z e n i a
Dotychczaso­
wa normalna 
stawka tygo­

dniowa

No« a staw­
ka tygodnio­

wa

a) zasiłek dla bezrobotnych
b) zasiłek chorobowy
c) zasiłek połogowy 40 szyi 50 szyi.
d) renta starcza
e) renta wdowia
f) zasiłek wdowi przez 13 pierwszych tygodni 

wdowieństwa) 55 szyi. 70 szyi.
Stawki dia mężatek: 
a) zasiłek dla bezrobotnych 30 szyi. 34 szyi.
b) zasiłek chorobowy 25 szyi. 34 szyi.
Dodatki na osoby pozostające na utrzym aniu: 
małżonek świadczeniobiorcy lub inna dorosła 
osoba 25 szyi. 30 szyi.
pierwsze lub jedyne dziecko M szyi. 15 szyi.

inno dzieci
(i pen. 
3 szyi. 7 szyi.
6 pen.

Dzieci:
a) dodatek do renty wdowiej oraz zasiłek specjal­

ny dla dzieci zrodzone z małżeństwa rozwie­ 11 szyi. 20 szyi.
dzionego lub unieważnionego 6 pen.

b) zasiłek dla opiekuna (wychowującego dziecko) .18 szyi. 27 szyi.

Premia macierzyńska 10 funtów
6 pen.

12 funtów

Zwrot kosztów połogu odbytego w domu 4 funty
10 szyi.
5 funtów

Zasiłek pogrzebowy 20 funtów 25 funtów



Podwyżce u legają również św iad­
czenia z opieki społecznej z w y ją t­
k iem  zasiłków mieszkaniowych, dla 
k tórych przew idziane je s t oddzielne 
uregulow anie. Świadczenia z opieki 
społecznej zostają podwyższone z 40 
szyi. n a  45 szyi. dla sam otnych 
i z 67 szyi. na 75 szyi. dla m ałżon­
ków. Ta podw yżka obejm ie 1.700.000 
osób i w yniesie rocznie 26 milionów 
funtów .

Do re n t starczych i do innych 
św iadczeń w ypłacane są w  określo­
nych przypadkach dodatki z fundu ­
szów opieki Społeczńej, z których 
korzysta 1.100.000 osób. W związku 
z obecną podw yżką re n t i św iad­
czeń dodatki te  zostaną odpowied­
nio zredukowane, co przyniesie

Uwagi w sprawie 
l imitowania

W zw iązku z w prow adzonym  sy­
stem em  lim itow ania w ydatków  na 
zasiłk i chorobowe na podstaw ie w y­
sokości kw ot w ypłaconych w  la tach 
ubiegłych, chciałbym  zwrócić u w a­
gę, że nie zaw sze będzie m ożna zmie­
ścić się w tak  ustalonym  lim icie z 
.wypłatami zasiłków  chorobowych. 
Na przyk ład  w  naszym  zakładzie 
p racy  (tartak  za trudn iający  około 
80 pracowników) wypłaciliśm y w  I 
k w arta le  1957 roku  4,6% sumy w y­
nagrodzeń, a  w  I k w arta le  1958 — 
już około 1 2 %.

B rakującą kw otę w  lim icie m a się 
pokryw ać z funduszów  osobowych 
w zględnie z  oszczędności zakłado­
wych, co rzekom o n ie powinno 
w pływ ać ujem nie n a  interesy an i 
pracow ników  pobierających zasiłki 
chorobowe, ani też na pracowników  
pracujących. W p rak tyce będzie to 
jednak, przedstaw iać się inaczej. 
K toś będzie1 m usiał ponosić skutki.

In n ą  okolicznością budzącą pow aż­
ny niepokój jest w ysoka w  naszym  
zakładzie pracy  absencja chorobowa. 
Niezdolność do p racy  pow odują tak ie  
choroby, jak  gruźlica płuc, gościec i 
ęhioroby isercowe oraz ostre zakaże­
nia. Nie isą to  choroby urojone. Ja  
osobiście p racu ję  już przeszło 49 lat; 
z ty tu łu  tej p racy  byłem  i jestem  
ubezpieczony. Pracow ałem  n a  ko le­
jach państw ow ych i w  innych p rzed­
siębiorstw ach ibiorąc czynny udział w  
p racy  związków zawodowych, i  m u ­
szę przyznać, że nigdy nie spotyka­
łem  się ze zjaw iskiem  tak  wysokiej 
absencji chorobowej. Je st to  tym  ¡bar­
dziej zastanaw iające, gdy weźmie 
się pod uwagę że od 'dwóch la t p ra ­
cownicy naszego zakładu otrzym ują 
odpow iednią ilość odzieży ochronnej 
(poza ubran iam i drelichow ym i — 
u/brania w atow ane n a  okres zimy i 
b u ty  filcowe, a  także bu ty  skórza­
ne).

A bsencja chorobowa jest stanow ­
czo za w ysoka i — m oim  zdaniem  — 
w prow adzenie system u lim itow ania 
w ydatków  n a  zasiłk i chorobowe tej 
spraw y n ie  załatw i. Należałoby r a ­
czej zwrócić przede w szystkim  w ięk­
szą uwagę n a  w ykryw anie źródeł 
tych ciężkich zachorowań, pow odu­
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znaczne oszczędności funduszow i 
opieki społecznej.

Państw ow e ren ty  starcze z daw ­
nego bezskładkowego system u zo­
sta ją  podwyższone o 2 szyi. 4 pensy 
tygodniowo.

(J.S.— J.J.)

S Z W E C J A
O nowym projekcie ustawy rentowej

W num erze 4/58 podaliśm y, że 
rząd postanow ił wnieść do p arla ­
m entu  socjalistyczny p ro jek t u s ta ­
w y o obowiązkowych pensjach s ta r­
czych. D ebata nad  tym  projektem  
toczyła się przez 3 dni. W dniu
25 kw ietn ia  1958 odbyło się głoso­

jących przedwczesne inwalidztwo. 
W iele m ogłaby tu  zdziałać w spółpra­
ca CZUS z resortem  zdrowia.

Ażeby zaś położyć k res  w ykorzy­
styw aniu  zwolnień lekarskich przez 
bum elantów , należy kontynuow ać 
akcję kontro lną przez doświadczo­
nych pracow ników  WZUS.

W. Pawlak  
G rodzisk  W lkp.

10 czy 12 tygodni 
po porodzie?

Często zdarzają się w ypadki, iż ko­
b ie ta  ciężarna p racu je  do dn ia po­
rodu. Zachodzi wówczas py tan ie  — 
czy po porodzie przysługuje jej p ra ­
wo do 1 0 -czy 1 2 -tygodniowego u rlo ­
pu  m acierzyńskiego?1)

A rt. 16, ust. 2 ustaw y z 28 kw ietn ia
1948 o zm ianie ustaw y z 2 lipca 1924 
w  przedm iocie pracy  m łodocianych
i kobiet mówi, iż kobie ta  w  stan ie 
ciąży m a p raw o p rzerw ać pracę na

■ okres 1 2  tygodni, z  k tórych co n a j­
m niej 'dwa pow inny przypadać przed, 
a co najm niej osiem po porodzie. 
Pozostałe dwa tygodnie kobieta m o­
że w ykorzystać dowolnie przed po ­
rodem  lub po porodzie. P o  ogłosze­
n iu  te j ustaw y to. C entrala Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w  W arsza­
w ie w ydała okólnik n r  193 ■ z  dnia 
31.12.1948, k tó ry  regu lu je  p raw o do 
zasiłku połogowego w  zasadzie przez 
okres 12 tygodni. N astępnie ogłoszo­
no w ykładnię MPiOS do art. 16 u s ta ­
wy z dnia 28 kw ietn ia  1948, z  k tórej 
w ynika, że w  raz ie  niew ykorzystania 
2 -tygodniow ej p rzerw y przed poro­
dem  — należy b rak u jące  d n i do p e ł­
nych dwóch tygodni doliczyć do obo­
wiązkowej przerw y po  porodzie. 
Analogiczne w yjaśn ien ie udzielone 
zostało przez MPiOS pisńiem  z 25 
kw ietn ia 1951 roku  n r  Po.-17c-9, k tó ­
re  zostało opublikow ane w  dw um ie­
sięczniku „P raca i O pieka Społecz­
n a “ n r  3/1951, str. 61.

Sąd Najwyższy, jak  wiadomo, za­
ją ł odm ienne stanowisko i z jego 
orzeczenia w ynika, że p rzerw a po 
porodzie nie może przekraczać 10  ty ­
godni („Przegląd Zagadnień Socjal-.

1) S p raw a ta  b y ła  p o ru szan a  n a  ła ­
m ach  PU S (n r 7/1955 s tr .. 19G—197) p rzez  
m g ra  E. S zerem etę .

wanie, w  w yniku którego p ro jek t 
ten  upadł. Za pro jek tem  opowie­
działo się bowiem  1 1 1  deputow a­
nych, socjaldem okratów  i kom uni­
stów, podczas gdy przeciw  p ro jek ­
tow i głosowało łącznie 117 deputo­
w anych, liberałów , konserw atystów  
i agrariuszy. W tej sytuacji prem ier 
E rlander zwrócił się do kró la  o roz­
w iązanie II  Izby i rozpisanie na 
dzień 1 czerwca 1958 nowych w y­
borów. W w yborach tych sukces 
odniosła p a rtia  socjaldem okratyczna 
zdobyw ając 1 1 2  {poprzednio 106) na 
łączną liczbę 231 m andatów .

W ynik w yborów  uw ażany je st za 
zwycięstwo projektow anego przez 
partię  socjaldem okratyczną system u 
pensji starczych. (J.J.)

nych“ n r  1/1951, str. 66 i  „Przegląd 
Ustawodowstwa Gospodarczego” nr 
1/1955 str. 29).

O statnio „Głos P racy“ w num erze 
z dn ia 1 m aja  1958 ,w „Poradniku 
Radcy Zakładowego“ zam ieścił w y­
jaśnienie n a  tem at urlopu  m acie­
rzyńskiego. W yjaśnienie om awia czę­
ste p rak ty k i celowego zw lekania z 
rozpoczęciem ¡urlopu m acierzyńskie­
go do ostatn ich  dni ciąży, co jest 
nie tylko szkodliwe, ale i sprzeczne z 
obowiązującym i przepisam i. Mowa 
tu  m ianow icie o 2 tygodniach przed 
porodem , w  czasie k tórych n ie  w ol­
no zatrudniać kobiety ciężarnej n a ­
w et za jej zgodą. W ym aga tego za­
rów no in teres dziecka jak  i  m aiki. 
W zw iązku z tym  — czytamy w  w y­
jaśnieniu, przerw a w  pracy  n ie  w y­
korzystana prized porodem , n ie  m o­
że ibyć w  zasadzie przesunięta  n a  
okres po porodzie. .W yjątek mogą 
stanow ić jedynie przypadki, kiedy 
n iew ykorzystanie tej przerw y nas tą­
p iło  z przyczyn niezależnych od p ra ­
cownicy (¡poród niewczesny, przed­
wczesny lub błędne ustalenie daty  
porodu przez lekarza).

Częste są w ypadki, iż kobieta 
przed porodem  zostaje uznana przez 
lekarza za niezdolną ¡do pracy  n a  
skutek choroby związanej z ciążą 
luib z innych przyczyn i otrzym uje 
zw olnienie L4 n a  ¡okres czasowej 
niezdolności do pracy z powodu cho­
roby aż do dnia poprzedzającego po­
ród. Od dnia urodzenia dziecka le­
k arz  w ydaje  L4 n a  pełne 12 tygod­
n i u rlopu  macierzyńskiego. Otóż w  
takich przypadkach w ydaje się n ie ­
słuszne w ystaw ianie przez lekarzy 
zaświadczenia o czasowej niezdolno­
ści n a  pełne 1 2  tygodni po porodzie
1 co za tym  idzie — .wypłacanie za­
siłku połogowego. Moim zdaniem, 
należałaby za czas choroby w  okresie
2 tygodni bezpośrednio przed  poro­
dem  w ypłacać zasiłek połogowy a 
n ie zasiłek chorobowy. Będzie to 
w pływ ać n a  zm niejszenie absencji, 
a  w  szczególności — w ydatków  p ie­
niężnych na zasiłki chorobowe.

Wobec rozbieżności stanowisk 
MPiOS oraz Sądu Najwyższego i  in ­
nych oraz potrzeb p rak ty k i — za­
gadnienie w ym aga ostatecznego u re ­
gulow ania przez C entralną Radę 
Związków Zawodowych — w  sposób 
nie budzący wątpliwości.

m gr Rudolf R om ański
B ielsko -B ia ła

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą



WYKŁADNIA i PRAKTYKA

Zaopatrzenie emerytalne kolejarzy i ich rodzin
USTAWA Z 2. 7. 1958 (DZ. U. NR 16 POZ, 228) ZMIENIAJĄCA DEKRET Z 19. 1. 1957

W zw iązku z now elizacją d ek re tu  z 25.6.1954
o pow szechnym  zaopatrzeniu  em ery ta ln y m  p ra ­
cow ników  i ich rodzin, dokonaną u staw ą z 28.
3.1958, n as tąp iły  rów nież zm iany  w  specja lnych  
przepisach  ren tow ych  dla n iek tó ry ch  ka tegorii 
pracow ników , a w  ty m  tak że  w  przep isach
o zaopatrzen iu  ko lejarzy .

U staw a z 2.7.1958, now elizu jąc d ek re t z 19.1. 
1957 o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  pracow ników  
kolejow ych i ich rodzin, w prow adza do tego 
d ek re tu  p rzede w szystk im  tak ie  sam e zm ia­
ny, jak  w  pow szechnym  zaopatrzen iu  em e­
ry ta ln y m  (w dekrecie o p. z. e.), a m ianow icie:

x 1) likw idu je  s ta ry  p o rtfe l zaopatrzeń  kolejo­
wych, p rzy  czym  em eryci o trzy m u ją  w  zależ­
ności od ch a rak te ru  spełnionych w aru n k ó w  no­
we re n ty  w ed ług  zasad określonych  w  dekrecie 
kolejow ym  albo w  dekrecie o p. z. e.,

2) w prow adza ren tę  w yrów naw czą oraz in ­
sty tu c ję  zaw ieszania re n t w  p rzypadkach  w yko­
nyw an ia  za tru d n ien ia  lub  posiadania dochodów 
z innych  źródeł; nie dotyczy to  re n t inw alidz­
kich z ty tu łu  w ypadku  p rzy  p racy ;

3) znosi w  zasadzie górną oraz  podnosi dolną 
g ran icę w ysokości ren ty ; w sk u tek  zniesienia 
górnej g ran icy  w ysokość re n ty  w  n iek tó ry ch  
p rzypadkach  m oże być rów na zarobkow i, od 
k tórego  została w ym ierzona,

4) podw yższa p rocentow ą w ysokość staw ek 
ren tow ych  (procent re n ty  w  sto sunku  do za­
robku); staw k i re n t s ta rczy ch  i inw alidzkich 
z ty tu łu  w y padku  są dla ogółu pracow ników  ko­
lejow ych tak ie  sam e, ja k  w  pow szechnym  zao­
pa trzen iu  em ery ta lnym ; staw k i re n t inw alidz­
kich z ty tu łu  innych  p rzyczyn  w ynoszą dla 
p racow ników  o trzym ujących  dodatek  zai w ysłu ­
gę la t ty le , ile  w  dekrecie o p. z. e. d la p ra ­
cow ników  I kategorii, zaś dla pozostałych  p ra ­
cow ników  kolejow ych ty le , ile w  ty m  dekrecie 
dla pracow ników  II kategorii za trudn ien ia .

N iezależnie od pow yższych zm ian, u staw a 
z 2.7.1958 w prow adza n a  korzyść pracow ników  
ko lejow ych  n as tęp u jące  postanow ienia :

1) podstaw ow a kw ota  zarobku, od  k tó re j w y ­
m ierza się ren tę , zostaje podw yższona z 1200 zł 
n a  1400 zł (zachow uje się bez zm ian  20%  n ad ­
w yżki zarobku  od  1400 do 2000 zł i 15%  od 
nadw yżki ponad  2000 zł zarobku),

2) dodatek  za d ługo le tn ią  służbę oblicza się 
W wysokości 1%  za każdy  ro k  za tru d n ien ia  
ponad 25 la t od pełnego zarobku, a n ie  ja k  
do tąd  od części zarobku, tj. do 1200 zł,

3) do ok resu  za tru d n ien ia  na  kolei zalicza się 
okresy  służby  w ojskow ej, ok resy  pod pew nym i 
W arunkam i jak ie jk o lw iek  p racy  w  czasie oku­
pacji o raz okresy  p racy  poza ko le ją  w  przerw ie ,

spow odow anej n iesłusznym  zw olnieniem  z za­
tru d n ien ia  n a  kolei.

W  n in iejszym  a rty k u le  zostaną om ówione 
najw ażn iejsze  św iadczenia em ery ta ln e , jak ie  
p rzy słu g u ją  ko lejarzom  i ich rodzinom  w  m yśl 
znow elizow anego d ek re tu  z 19.1.1957, a m iano­
wicie: re n ta  starcza, re n ta  inw alidzka i re n ta  
rodz inna oraz p rzy zn aw an e re n ty  w  zam ian  po­
b ie ran y ch  zaopatrzeń  em ery ta lnych , w dow ich
i sierocych na podstaw ie przepisów  em ery ta l­
nych, obow iązujących na kolei do dnia 31 g ru d ­
n ia 1954 (tzw. s ta ry  portfel).

Renta starcza

P racow nik  kolejow y za tru d n io n y  n a  stano­
w isku  u p raw n ia jący m  do d o d a t k u  z a  
w y s ł u g ę  la t m a praw o do re n ty  starczej, 
jeżeli osiągnął w iek: m ężczyzna 60 i kobieta 
55 la t —  a ponadto : ^

1) pozostaw ał w  za tru d n ien iu  na kolei co n a j­
m niej: m ężczyzna 25 la t i kob ieta  20 la t — 
w  tym  na stanow iskach  u p raw n ia jący ch  do do­
d a tk u  za w ysługę la t co n a jm n ie j 15 lat, albo

2) pozostaw ał w  za tru d n ien iu  (w ogóle, a więc 
nie n a  kolei) co na jm n ie j: m ężczyzna 25 lat, 
kob ieta  20 la t —  w  ty m  pracow ał po w yzw ole­
n iu  na kolei p rzez czas dłuższy niż połow a w y­
m aganego okresu za tru d n ien ia , z czego na s ta ­
now iskach up raw n ia jący ch  do dodatku  za w y­
sługę la t co na jm n ie j 10 lat.

K olejow a re n ta  starcza  w raz  ze w szystk im i 
dodatkam i — z w y ją tk iem  dodatków  dla żony, 
dzieci, w nuków  i rodzeństw a —  nie m oże w y ­
nosić m iesięcznie m niej niż 500 zł i obliczona 
będzie w edług  poniższej tabelk i:

ort zarobku 
do 1400 zł

ort nadwyżki ponad 
1400 di) 2000 zł

od nadwyżki ponad 
2000 zł

75% 20% 15%

Pracow nikow i, k tó ry  przepracow ał na kolei 
w ięcej niż 25 la t, zw iększa się re n tę  s tarczą
o kw otę dodatku  za w ysługę la t; dodatek  ten  
od 1 lipca 1958 w ynosi 1%  pełnego zarobku  za 
każdy ro k  za tru d n ien ia  n a  kolei ponad  25 la t 
(do 30.6.1958 ■—  1 %  od  zarobku najw yżej do 
1200 zł).

P rz y  w ym iarze re n ty  starczej każdy  pełny  
rok  stałego za tru d n ien ia  n a  parow ozie, e lek tro ­
wozie lub m otow ozie, w  służbie konduk to rsk ie j 
p rzy  obsłudze pociągów  oraz  n a  stanow iskach  
m anew row ych, u staw iaczy  i s tarszych  u staw ia­
czy p rzy  p rzetokach  liczy się jak o  14 m iesięcy 
za trudn ien ia ' na kolei. Ci w ięc p racow nicy  n a ­
b y w a ją  w ym agany  okres za tru d n ien ia  do po­
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w stan ia  p raw a  do ren ty , tj. 25 lat, po 21 la tach  
i 6 m iesiącach  p racy . P rzez  to  też o trzy m u ją  oni 
w iększy d odatek  za d ługo letn ią  służbę.

P raco w n ik  kolejow y, k tó ry  nie m a w aru n k ó w  . 
podanych  w  pkt. 1) i 2), nabyw a praw o do re n ty  
starczej n a  podstaw ie przepisów  dek re tu
0 p. z. e. Rów nież na  podstaw ie ty ch  przepisów  
w  ty m  p rzy p ad k u  oblicza się w ysokość ren ty . 
Oznacza to, że praw o do re n ty  d la  takiego p ra ­
cow nika pow stan ie dopiero  z dniem  ukończenia 
65 la t (m ężczyzna) albo 60 la t (kobieta) —  oczy­
w iście gdy  rów nocześnie m ężczyzna posiada co 
n a jm n ie j 25, a kobieta 20 la t jak iegokolw iek  za­
tru d n ien ia  (a w ięc sk ładającego  się  z z a tru d ­
n ien ia  na kolei i poza koleją). P rzypom ina się 
tu , że w ysokość re n ty  starczej w ed ług  p rzep i­
sów  d ek re tu  o p. z. e. w ynosi rów nież 75%, ale 
zarobków  do 1200 zł (a nie 1400 zł). Jeże li zaś 
zarobki stanow iące podstaw ę w y m iaru  ren ty  
są  wyższe, to  re n tę  zw iększa się o 20%  nad­
w yżki ponad  1200 zł do 2000 zł, a o. 15%  od 
nadw yżk i ponad  2000 zł.

R en ta  starcza m oże być na  w niosek za in te re ­
sow anego ponow nie przeliczona, jeżeli po dniu, 
od k tórego  p rzyznano  tę  ren tę : a) up łynęło  po­
n ad  3 la ta , b) w  okresie  ty ch  3 la t za in tereso­
w an y  pozostaw ał w  za tru d n ien iu  na kolei co 
n a jm n ie j 30 m iesięcy  i c) p rzec ię tn y  m iesięczny 
zarobek  w  okresie 3 la t  (po p rzy zn an iu  ren ty , 
w  k tó ry m  za tru d n ien ie  n a  kolei trw a ło  co n a j­
m niej 30 m iesięcy, by ł w yższy niż zarobek  - 
p rz y ję ty  poprzedn io  za podstaw ę w y m iaru  re n ­
ty  s tarczej.

D la ponow nego u sta len ia  re n ty  p rzy jm u je  się 
za podstaw ę w y m iaru  p rzec ię tn y  m iesięczny za­
robek  z okresu  za tru d n ien ia  na  kolei trw a jącego  
co na jm n ie j 30 m iesięcy n a  p rzestrzen i dowol­
nie w y b ran y ch  przez zain teresow anego 3 la t po 
dniu  p rzyznan ia  re n ty  starczej. W ysokość n a ­
tom iast dodatku  za d ługo letn ią  służbę u lega po­
now nem u u s ta len iu  rów nież w  p rzypadku , gdy 
zarobk i w  okresach  3 la t za tru d n ien ia  po p rzy ­
znan iu  re n ty  n ie  u leg ły  podw yższeniu. Za pod­
s taw ę obliczenia dodatku  w  ty m  p rzypadku  
p rz y jm u je  się zarobek, od  k tórego poprzednio 
ustalono  re n tę  w zględnie dodatek .

W ypła ta  kolejow ej re n ty  starczej ulega za­
w ieszeniu  na  czas w ykonyw ania p rzez u p raw ­
nionego za tru d n ien ia  lub posiadania dochodów 
z innych  źródeł n a  zasadach przew idzianych  
w  przep isach  d ek re tu  o p. z. e. z 25.6.1954 —  
z tym , że R ada M in istrów  m oże w  drodze od­
rębnego  rozporządzenia określić p rzypadki, 
w  k tó ry ch  w  czasie w ykonyw ania  za tru d n ien ia  
n a  ■ kolei lub  posiadan ia dochodów z innych  
źródeł n as tęp u je  zaw ieszenie w y p ła ty  ty lko  
części ren ty .

Renta inwalidzka

R en ta  inw alidzka p rzysługu je  pracow nikow i, 
k tó ry  posiada w ym agany  okres za tru d n ien ia
1 w ed ług  orzeczenia kom isji lekarsk ie j do sp raw  
inw alidz tw a i za tru d n ien ia  (KIZ) s ta ł się in w a­
lidą.

O kres za tru d n ien ia  w ym agany  do uzyskania 
re n ty  inw alidzk iej w ynosi dla p racow ników  
w  w ieku:
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Dla pracowników zaś w wieku powyżej 30 
lat — 5 lat zatrudnienia, które powinny przy­
padać na okres ostatnich 10 lat przed ustaniem 
zatrudnienia.

Gdy pracownik nie ma okresu zatrudnienia 
ustalonego dla grupy pracowników obejmują­
cych jego wiek, ale ma mniejszy okres ustalony 
dla pracowników bezpośrednio poprzedzającej 
grupy w niższym wieku, przyjmuje się, że ma 
okres zatrudnienia wymagany do uzyskania 
renty, jeżeli pracował bez przerwy od chwili 
przejścia z grupy pracowników młodszych do 
grupy pracowników starszych do daty powsta­
nia renty.

Okres zatrudnienia nie jest wymagany, jeżeli 
pracownik stał się inwalidą: a) wskutek w y­
padku w zatrudnieniu lub choroby zawodowej, 
b) w  wieku poniżej 18 lat, c) w  wieku poniżej 
20 lat, o ile rozpoczął zatrudnienie przed ukoń­
czeniem 18 lat i pracował bez przerwy do daty 
powstania inwalidztwa.

Jeżeli wymagany okres zatrudnienia przy­
pada w całości na zatrudnienie na kolei i pra­
cownik ma prawo do dodatku za wysługę lat na 
podstawie dekretu z 21.4.1954 (Dz. U. nr 16, 
poz. 59), wówczas otrzymuje kolejową rentę 
inwalidzką z dekretu z 19.1.1957; gdy pracow­
nik nie będzie spełniał powyższych obu warun­
ków łącznie, to wtedy otrzyma kolejową rentę 
z dekretu o p. z. e.

W zależności od przyczyn inwalidztwa i gru­
py inwalidów renta dla pracownika uprawnio­
nego do d o d a t k u  z a  w y s ł u g ę  
l a t  wynosi miesięcznie:

od zarobku od 1400 zł

Grupa
inwalidów

dla zatrudnionych 
lub posiadających 

inne dochody 
■w razie inwali­
dztwa wskutek 

wypadku lub cho­
roby zawodowej

dla nie zatrudnionych 1 nie 
posiadających innych docho­

dów w razie inwalidztwa 
wskutek

wypadku lub 
choroby 

zawodowej
innych

przyczyn

I
II
III

100% 
75% ‘ 
50%

100%
80% /  
65%

90%
70%
55%

Jeże li zarobek  je s t w yższy niż 1400 zł m ie­
sięcznie, to  re n tę  inw alidzką zw iększa się bez 
w zględu na g rupę  i p rzyczynę inw alidztw a 
jedno lic ie  o 20%  od nadw yżki zarobku od 1400 
do 2000 zł i o 15%  od nadw yżki ponad  2000 zł. ‘ 

R en ta  inw alidzka w raz  ze w szystk im i dodat­
k am i —  z w y ją tk iem  dodatków  dla żony, dzieci, 
w nuków  i rodzeństw a —  dla ren c is ty  nie za­
trudn ionego  i nie posiadającego dochodu z in ­
nych  źródeł n ie może w ynosić m iesięcznie m niej 
niż: d la  ren c is ty  zaliczonego do I g ru p y  inw ali­
dów  —  600 zł do II g ru p y  inw alidów  —  500 zł 
do III g ru p y  inw alidów  —  260 zł.

Pracow nikom , k tó rzy  s ta li się inw alidam i 
w sk u tek  innych  przyczyn niż w ypadek  w  za­

powyżej 18 — 20 lat — 1 rok
J ł 20 — 22 lat — 2 lata

22 — 25 lat — 3 lata
n 25 — 30 lat — 4 lata



tru d n ien iu  lub  choroba zaw odow a, jeżeli w yko­
n u ją  nad a l za tru d n ien ie  z p rzec ię tnym  m ie­
sięcznym  zarobkiem  niższym  niż 80°/o podstaw y 
w y m iaru  re n ty  (dawnego zarobku) w ym ierza 
się inw alidzką re n tę  w y r ó w n a w c z ą  
w  w ysokości obliczonej na  podstaw ie poniższej 
tabeli:

od zarobku 
1400 zł

od nadwyżki ponad 
1400 do 2000 zł

od nadwyżki ponad 
2000 zł

40% 20% 15%

Do re n ty  w yrów naw czej obliczonej w  pow yż­
szy sposób, dodaje się w szystk ie  p rzysługu jące  
dodatki; re n ta  w yrów naw cza w raz  ze w szystk i­
m i dodatkam i n ie  może jed n ak  w  żadnym  w y­
p a d k u  przekraczać różnicy  m iędzy  p rzecię tnym  
m iesięcznym  zarobkiem  p rzed  przyznan iem  re n ­
ty  a zarobkiem  po je j p rzyznan iu .

P racow nikom , k tó rzy  n ie  p rzep racow ali całe­
go w ym aganego okresu  n a  kolei i n ie m a ją  p ra ­
w a do dodatku  za w ysługę lat, p rzysługu ją  
kolejow e re n ty  inw alidzkie na  podstaw ie d ek re­
tu  o  p. z. e.

W ysokość re n ty  inw alidzkiej d la ty ch  p ra ­
cow ników  kolejow ych z ty tu łu  inw alidztw a 
pow stałego w sk u tek  w ypadku  w  za tru d n ien iu  
lub choroby zaw odow ej w ynosi m iesięcznie:

od nadwyżki ponad

Grupa

od zarobku do 1200 zł 1200 do 
2000 zi 2000 zł

Inwalidów dla nie zatru­
dnionych i nie 
posiadających 
innych docho­

dów

dla zatrudnio­
nych posiada­
jących inny 

dochód

dla wszystkich  
rencistów

I
II
III

100%
80%
65%

100% ' 
75% 
50%

20% 15%

W ysokość re n ty  inw alidzkiej z ty tu łu  inw a­
lidztw a pow stałego z innych  p rzyczyn  niż w y­
p adek  w  za tru d n ien iu  lub  chorobą zawodowa 
w ynosi m iesięcznie:

od nadwyżki ponad
Kategoria za­

trudnienia
Grupa inw ali­

dów
od zarobku 
do 1200 zł 1200 do 2000 

zł 2000 zł

I
I
II
III

90% 
• 70% 

55%
20% 15%

II
I
II
III

80% 
65% 

- 45%

P racow nikom  k tó rzy  sta li się inw alidam i 
w sk u tek  innych  p rzyczyn  niż w y p ad ek  w  za­
tru d n ien iu  lub choroba zaw odow a, jeże li w y­
k o n u ją  n ad a l za tru d n ien ie  z p rzec ię tnym  m ie­
sięcznym  zarobk iem  n iższym  niż 80%  podstaw y 
w y m iaru  re n ty  (daw nego zarobku), w ym ierza

się inw alidzką re n tę  w yrów naw czą w edług  po­
niższej tabeli:

Kategoria
zatrudnienia

od zarobku 
do 1200 zł

od nadwyżki ponad

1200 do 2000 zł | 2000 z ł

I
II

40% ■ 
30% 20% 15%

Do te j re n ty  dochodzą p rzysługu jące  dodatki, 
z ty m  zastrzeżeniem , że re n ta  w yrów naw cza 
łącznie z dodatkam i n ie m oże przekraczać róż­
n icy  m iędzy  ak tu a ln y m  a daw nym  zarobkiem .

Jeże li chodzi o zaw ieszenie w y p ła ty  kolejo­
w ych re n t inw alidzkich, to stosuje się p rzep isy
o pow szechnym  zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  za­
rów no do re n t z d ek re tu  kolejow ego z 19.1.1957, 
jak  i z d ek re tu  o p. z. e. z 25.6.1954 (potrz PU S 
n r  7/58, str. 192).

Renta rodzinna

R en ta  rodzinna p rzysługu je : 1) dzieciom 
w łasnym , przysposobionym , pasierbom , dzieciom  
obcym  w ziętym  n a  u trzy m an ie  i w ychow anie, 
w nukom  i rodzeństw u  (brat, siostra) s tan u  w ol­
nego w  w ieku  do la t 16, a w  razie kształcen ia 
się do la t 24 lub bez w zględu n a  w iek, jeżeli 
s ta li się in w alid am i I lub  II g ru p y  w  w ieku  do 
la t 16 lub w czasie uczęszczania do szkół w  w ie­
ku  do 24 lat, 2) m ałżonkow i (wdowie, wdow co­
wi) i rodzicom , k tó rzy  pozostaw ali n a  u trzy m a­
n iu  p racow nika  i n ie m a ją  dostatecznego docho­
du do u trzy m an ia  się, jeże li osiągnęli w iek  
m ężczyźni (mąż, ojciec) 65 lat, k ob ie ty  (wdowa, 
m atka) 55 la t lub są inw alidam i (niezdolni do 
zarobkow ania) albo w ychow ują p rzynajm nie j 
jed n o  z dzieci (w nuka lub rodzeństw o) zm arłego  
pracow nika, up raw nionych  do re n ty  rodzinnej 
w  w ieku  do 8 lat.

P raw o  do re n ty  rodzinnej d la  m ałżonka i ro ­
dziców pow staje  ty lk o  w ówczas, gdy  sta li się 
inw alidam i lub  osiągnęli podany  w yżej w iek  
p rzed  śm iercią p racow nika lub najpóźnie j 
w  ciągu 5 la t po jego śm ierci albo p rzed  u s ta ­
n iem  u p raw n ień  do re n ty  z ty tu łu  w ychow yw a­
n ia  dziecka, w n u k a  lub  rodzeństw a, tj. z pow odu 
ukończenia p rzez  nie 8 roku  życia. W dow ę, k tó ­
ra  -w  dn iu  śm ierci p racow nika by ła  w  ciąży, 
uw aża się za n iezdolną do p racy  p rzez okres 
ciąży i 10 tygodni po porodzie.

Jeże li m ałżonek  w  chw ili śm ierci p racow nika 
b y ł za tru d n io n y  i nie m ia ł dochodu z innych  
źródeł, a nie osiągnął okresu za tru d n ien ia  w y­
m aganego do uzyskania w łasnej re n ty  inw alidz­
kiej,- p rzy jm u je  się, że m ałżonek  pozostaw ał na  
u trzy m an iu  p racow nika bez w zględu n a  w yso­
kość zarobków  m ałżonka, pod w aru n k iem  że 
za trudn ien ie  to ustało  p rzed  osiągnięciem  przez 
m ałżonka okresu za tru d n ien ia  w ym aganego do 
uzyskania re n ty  inw alidzk iej z ty tu łu  w łasnej 
p racy . P odjęcie  p racy  p rzez m ałżonka po śm ierci 
p racow nika n ie stoi na  przeszkodzie p rzy zn an iu  
re n ty  rodzinnej.

M ałżonek rozw iedziony zachow uje u p raw n ie ­
n ia  do re n ty  rodzinnej, jeżeli w  chw ili śm ierci 
p racow nika m ia ł p raw o do alim entów .
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W dow a, k tó re j zw iązek m ałżeńsk i zaw arty  
z ren cis tą  nie trw a ł co na jm n ie j 3 la ta , nie m a 
p raw a  do re n ty  rodzinnej. W arunek  ten  nie jes t 
w ym agany, jeże li z tego m ałżeństw a urodziło 
się dziecko lub śm ierć p racow nika nastąp iła  
w sku tek  w ypadku  w za trudn ien iu .

P raw o  m ałżonka do re n ty  rodzinnej w ygasa 
w  razie  ponow nego zaw arcia  zw iązku m ałżeń­
skiego.

O trzym yw an ie  przez dziecko stypend ium  nie 
m a żadnego ujem nego w pływ u na up raw nien ia  
do re n ty  rodzinnej.

W ysokość re n ty  rodzinnej w ynosi m iesięcz­
nie:

od zarobku (lo 1400 zł
od nadwyżki ponad

1400 do 2000 zł 2000 zł

75% 20% i5%-

Pow yższą w ysokość re n ty  rodzinnej zw iększa 
się:

a) jeże li p racow nik  zm arł w sk u tek  w ypadku  
lub choroby zaw odow ej o 10%  podstaw y  w y - ' 
m iaru ,

b) gdy  do re n ty  up raw nione są rów nież sie­
ro ty  zupełne, to część ich re n ty  podw yższa się
o 10%  p odstaw y  w ym iaru ,

c) jeże li do re n ty  upraw nionych  je s t dwóch 
członków  rodziny  re n tę  zw iększa się o 65 zł, 
a o 145 zł, gdy  up raw nionych  je s t trzech  lub 
w ięcej członków  rodziny,

d) gd y  k tó ry ś  z członków  rodziny  został za­
liczony do I g ru p y  inw alidów , zw iększa się 
p rzy p ad a jącą  na niego część re n ty  o 100 zł.

N adto  p rz y  ren tach  rodzinnych  w ypłaca się 
d odatek  w dow om  w  w ysokości 50% , a dla każ­
dej s ie ro ty  po 10%  k w oty  „dodatku  za długo­
le tn ią  słu żb ę” , należnego pracow nikow i w chw i­
li śm ierci za co n a jm n ie j 10 la t ponad  25 la t 
za trudn ien ia , na kolei (a więc wówczas, gdy 
p rzesłuży ł n a  kolei 35 i w ięcej lat).

R en ty  rodzinne u legają  zaw ieszeniu w  całoś­
ci lub  części n a  zasadach ustalonych  w  p rze­
p isach  o  pow szechnym  zaopatrzen iu  em ery ta l­
nym .

Dodatki do rent

Do w szystk ich  rodzajów  kolejow ych ren t 
p rzy słu g u ją  poniższe dpdatki:

1) dodatk i w  w ysokości zasiłków  rodzinnych 
na dzieci, w nuki i rodzeństw o, o ile odpow ia­
da ją  w aru n k o m  w ym aganym  do re n ty  rodzin ­
nej; d odatk i te  nie p rzysługu ją , jeżeli są w y­
p łacane zasiłk i rodzinne z innego ty tu łu  (np. 
za tru d n ien ia  rencisty),

2) dodatk i na  żony w  w ysokości zasiłków  ro ­
dzinnych  p ob ieranych  na żony przez p racow ni­
ków  za tru d n io n y ch  w  czynnej służbie, tj. na 
żonę w ychow ującą dzieci 37,50 zł, zaś na  żonę 
n ie  w y ch o w u jącą  dzieci —  30 zł.

3) dodatk i w  w ysokości 25%' re n ty  z ty tu łu  
odznaczenia o rderam i (Budow niczy P olsk i L u­
dow ej, S z tan d a r P racy , O drodzenia Polski, 
K rzy ż  G runw aldu , V irtu ti M ilitari) bądź w y­
różn ien ia ty tu łe m  „Z asłużony K o le jarz  P o l­
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skiej R zeczypospolitej P o lsk i” ; dodatek może 
być w yp łacany  z ty tu łu  ty lko  jednego odzna­
czenia.

Podstawa wymiaru renty
P odstaw ę w ym iaru  re n ty  stanow i p rzeciętny  

m iesięczny zarobek  z osta tn ich  12 m iesięcy  za­
tru d n ien ia  albo z ko le jnych  2 la t za tru d n ien ia  
dow olnie w ybranych  z okresu  ostatn ich  10 la t 
za tru d n ien ia  p rzed  zgłoszeniem  w niosku o ren tę .

Za zarobek  p rzy jm u je  się całkow ity  bez ja ­
k ichko lw iek  p o trąceń  zarobek  w  gotówce i w  n a ­
tu rze , p rzy słu g u jący  pracow nikow i w raz ze 
w szelk im i dodatkam i w pływ ającym i trw a le  na 
jego wysokość. Do zarobku  dolicza się w artość 
kolejow ych św iadczeń w  natu rze , a w ięc rów ­
now artość w ęgla obniżoną o w artość  o trzym y­
w anego w ęgla z ty tu łu  re n ty  w  ilości 1. 800 kg 
rocznie oraz rów now artość um undurow ania . P o ­
nad to  do zarobku w licza się p rem ie za w y k ry ­
w anie przejazdów  bezsile  to wych.

W szystkich  innych  św iadczeń pien iężnych  czy 
w  n a tu rze  (nagrody, p rem ie itp.) n ie  b ierze się 
do podstaw y  w ym iaru  ren ty .

Za podstaw ę w ym iaru  re n ty  rodzinnej w  p rzy ­
padku , gdy  pracow nik  w  chw ili śm ierci nie 
pob iera ł ren ty , p rzy jm u je  się zarobki, jak ie  s ta ­
now iłyby  podstaw ę w ym iaru  jego  ren ty ; jeżeli 
zaś zm arły  p racow nik  pob iera ł ren tę , podstaw ę 
w y m iaru  re n ty  rodzinnej s tanow ią  zarobki, od 
k tó ry ch  by ła  w ym ierzona re n ta  pracow nika; 
w  obu w ypadkach  pozostali członkow ie rodziny 
m ogą zażądać, ażeby re n tę  rodzinną obliczono 
od w skazanych  przez n ich  zarobków  z okresu  
dow olnych dwóch ko lejnych  la t w  osta tn ich  10 
la tach  za tru d n ien ia  zm arłego pracow nika.

Renty dla rencistów „starego portfelu”

E m ery tom  pob iera jącym  z kolei jak ieko lw iek  
św iadczenia em ery ta ln e  z ty tu łu  w łasnej p ra ­
cy na  podstaw ie przepisów  em ery ta ln y ch  obo­
w iązujących  na kolei do dnia 31 g ru d n ia  1954 
p rzyznaje  się z u rzędu  ren tę , a m ianow icie:

1 re n tę  s t a r c z ą  —  em erytom , k tó rzy  
p rzed  1 lipca 1958; a) ukończyli: m ężczyźni 65 
la t, a kob iety  60 la t życia, albo b) spełn ili p rzed  
tą  d a tą  w a ru n k i podane na  początku a rty k u łu  
w  rozdziale pt. „R enta s ta rcza” ,

2 re n tę  i n w a l i d z k ą :  a) em ery tom , k tó ­
rzy  n ie 'o siąg n ę li w ieku  u p raw niającego  do re n ­
ty  starczej i k tó rzy  w dniu  pow stan ia  p raw a  
do pobieranego dotychczas św iadczenia em ery ­
talnego, spełn ili w aru n k i podane w  rozdziale 
pt. „R en ta in w alid zk a” w  części dotyczącej p ra ­
cow ników  m ających  praw o do* dodatku  za w y­
sługę lat, b) w szystkim  pozostałym  em ery tom  
p o b iera jącym  w  dniu  30 czerw ca 1958 re n tę  
lub zaopatrzenie em ery ta ln e .

E m erytom , k tó rzy  odpow iadają w arunkom  
określonym  w  p k t 1) li te ra  b) oraz w  p k t  2) l i te ­
ra  a) p rzyznaje  się re n ty  ko lejow e z d ek re tu  
kolejow ego z 19.1.1957. E m ery tom  zaś w ym ie­
n ionym  w  p k t 1) lite ra  a) i w  p k t 2) lite ra  b) 
p rzy zn aje  się re n ty  ko lejow e w  w ysokości i na 
zasadach przew idzianych  w  dekrecie o p.z.e. 
z 25.6.1954.



E m ery tów  w ym ienionych w  p k t 2) zalicza się 
do te j g ru p y  inw alidów , do k tó re j już p rzed ­
tem  zostali zaliczeni przez kom isję  lekarską do 
sp raw  inw alidztw a i za trudn ien ia . A jeżeli em e­
ry t nie je s t zaliczony do żadnej g rupy  inw ali­
dów, zalicza się go do:
I g ru p y  inw alidów , jeżeli pobiera dodatek  za 
bezradność,
II g ru p y  inw alidów , jeżeli nie jes t za trudniony,
III g ru p y  inw alidów , gdy  je s t zatrudn iony ; je ­
żeli za tru d n ien ie  ustan ie  do 31 g ru d n ia  1958, 
em ery t zostanie zaliczony do II g ru p y  inw ali­
dów.

Podstaw ę w ym iaru  re n ty  z d ek re tu  z 19.1.
1957 stanow ią zarobk i osiągane w  za tru d n ien iu  
na kolei. Osobom, k tó re  w noszą o  przyznanie 
im re n ty  w g zarobków  z za tru d n ien ia  poza ko­
leją, p rzyznaje  się re n ty  w  w ysokości i na  za­
sadach określonych w  dekrecie o p.z.e. z 25.6. 
1954; n ie dotyczy to  osób, k tó ry ch  zarobki w y­
nosiły  m niej niż 1000 zł m iesięcznie.

W  zakresie u sta lan ia  podstaw y  w ym iaru  p rzy  
zam ianie re n t „ s ta ry ch ” na  „now e” stosuje się 
zasady om ówione w  rozdziale pt. „Podstaw a 
w ym iaru  re n ty ” , p rzy  czym  p rzy jm u je  się na 
w niosek ren c is ty  do podstaw y w ym iaru  re n ty  
jego p rzeciętne zarobki zw iększone o kw otę n a ­
leżnej re n ty  za czerw iec 1958, pod w iru n k iem  
jed n ak  że renoista: a) by ł za tru d n io n y  w  dniu
30 czerw ca 1958 i za tru d n ien ie  to  u stan ie  do 
dnia 31 g ru d n ia  1958 oraz b) jego przeciętne 
zarobki obliczone z osta tn ich  3 m iesięcy z a tru ­
dn ien ia  są niższe niż 1000 zł m iesięcznie; o ile 
p rzecię tne  zarobk i w raz  z kw otą  re n ty  p rze­
k racza ją  1000 zł, p rzy jm u je  się za podstaw ę w y­
m iaru  re n ty  kw otę 1000 zł (w naw iasie należy  
dodać, że przyw ile j ten  p rzysługu je  w  n iek tó ­
rych  p rzypadkach  rów nież za trudn ionym  re n ­

cistom , p o b iera jącym  „now e” re n ty  na  podsta­
wie przepisów  obow iązujących po 31 g rudn ia  
1954).

Renciści, k tó ry m  przyznano re n ty  od łącznej 
kw oty  p rzeciętnych  zarobków  i kw oty  „starej 
r e n ty ” tracą  na  stałe  praw o do re n ty  w  ten  
sposób obliczonej, jeże li podejm ą na nowo za­
tru d n ien ie  z zarobk iem  przek racza jącym  500 zł 
m iesięcznie. , <

Osobom pob iera jącym  z kolei na podstaw ie 
kolejow ych przepisów  em ery ta ln y ch  obow iązu­
jących  do dnia 31 g ru d n ia  1954 św iadczenia 
w y p a d k o w e  z ty tu łu  w łasnej p racy  a k tó ­
rych  niezdolność do zarobkow ania określona 
została na co najm niej 45%  p rzyznaje  się 
z u rzędu  zam iast ty ch  św iadczeń kolejow e 
ren ty :

1) re n tę  i n w a l i d z k ą  w g d ek re tu  kolejo­
w ego z 19.1.1957, jeżeli pob ierane św iadczenie 
przysługu je  z ty tu łu  w ypadku, jak iem u  p racow ­
n ik  uległ będąc za tru d n io n y  na stanow isku 
u p raw n ia jący m  do dodatku  za w ysługę lat,

2) re n tę  i n  W a  1 i d z k  ą określoną w  dekrecie
o p.z.e. z 25.6.1954, jeże li p racow nik  u leg ł w y­
padkow i na stanow isku  n ie u p raw n ia jący m  do 
dodatku  za w ysługę lat.

R en ty  w y p a d k o w e  pob ierane z kolei 
przez osoby, k tó ry ch  niezdolność do zarobkow a­
nia określona została na m niej niż 45% , w y­
płaca się w  w ysokości z dn ia 30 czerw ca 1958, 
z ty m  że osoby te  m ogą być na swój w niosek 
(zgłoszony do dnia 31 g ru d n ia  1958) skierow ane 
na b ad an ia  lekarsk ie  przez K IZ  i jeżeli kom isja  
ta  zaliczy je  do jednej z g rup  inw alidów , uzy­
skają  praw o do kolejow ej re n ty  inw alidzkiej, 
obliczonej w g zasad podanych w  rozdziale pt. 
„R enta in w alid zk a” .

E d m u n d  G arczyński

P r a k t y k a  s t o s o w a n i a  p r z e p i s ó w  art .  94
dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

P rzep isy  a rt. 94 d ek re tu  o p. z. e. w y n ik a ją  
z dwóch podstaw ow ych zasad, na  k tó ry ch  o p ar­
te  zostały  obecne zm iany  system u zaopatrzeń  

, em ery ta ln y ch  w  zakresie likw idacji starego 
p o rtfe lu  ren t.

Z asady  te  m ożna u jąć następu jąco :
1 —  rencista  nie p racu jący  i n ie  posiadający  
dochodów z innych  źródeł (k tórych dalej będę 
nazyw ał w  skrócie „rencistam i n iep racu jący ­
m i”) nie m oże w  w yn ik u  zm ian  w  przepisach 
em ery ta ln y ch  otrzym ać re n ty  niższej od tej, 
k tó rą  pob iera ł do dnia 1 lipca 1958 roku.
2 — podw yższenie re n ty  i przen iesien ie  do no­
wego p o rtfe lu  dotyczy ty lko  rencistów  nie p ra ­
cujących, a d la rencistów  p racu jących  może n a ­
stąpić dopiero z chw ilą zap rzestan ia  za tru d n ie ­
nia lub u tra ty  dochodów z innych  źródeł.

O ile p ierw sza zasada by ła  jasn a  i stosunko­
wo ła tw a  do p rzeprow adzen ia z praw nego 
i p rak ty czn eg o  p u n k tu  w idzenia, o ty le  d ruga 
zasada nastręcza ła  od p ierw szej chw ili w iele 
trudności. P rzed  au to ram i p ro jek tu  ustaw y, 
zm ieniającej d ek re t o p. z. e. s tan ę ły  dwie

m ożliwości p raw nego rozw iązania te j drugiej 
zasady-dyrek tyw y.

P ierw sze rozw iązanie: pozostaw ienie bez 
zm ian starego  p o rtfe lu  re n t d la rencistów  p ra ­
cu jących  lub posiadających  dochody z innych  
źródeł. Łączyło się to jed n ak  z w ielom a u je ­
m nym i konsekw encjam i, z k tó ry ch  najpow aż­
n iejsza —  n a tu ry  społeczno-politycznej —  pole­
gałaby  n a  u trzy m an iu  podziału  re n t n a  s ta ry

* i now y portfe l. T akie rozw iązanie, k tórego  n ie­
w łaściw ości nie trzeb a  uzasadniać, p row adziłoby  
rów nocześnie do dalszego u trzy m an ia  w  m ocy 
s ta ry ch  przepisów  o ubezpieczeniach społecz­
nych, co znów u tru d n ia ło b y  p racę  a p a ra tu  re n ­
towego. P onad to  rozw iązanie to  w ym agałoby  
dużego rozbudow ania p rzep isów  przejściow ych 
now ego dek retu , u s ta la jący ch  w aru n k i, na  ja ­
kich  renciści pob iera jący  re n tę  ze sta reg o  p o rt­
fe lu  m ogliby  przechodzić do nowego portfe lu .

Z uw agi na  w yliczone w yżej u jem ne s tro n y  
om ów ionego rozw iązania szukano  innych  dróg 
w yjścia i p rzy ję to  ostateczne rozw iązanie, k tó ­
re  znalazło swój w yraz w  obecnym  b rzm ien iu  
a rt. 94 ust. 2 d ek re tu  o p. z .e.
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M yślą p rzew odnią  tego drugiego  rozw iązania 
je s t zasada, że likw idu je  się całkow icie (z w y­
ją tk iem  niskoprocentow ych re n t w ypadkow ych) 
s ta ry  p o rtfe l re n t, zarów no rencistów  nie p ra ­
cu jących  ja k  i p racu jących , i p rzy zn aje  się 
w szystk im  rencistom  re n ty  w ym ierzone w g za­
sad  w y m iaru  re n t nowego porfelu . Jednakże, 
aby  nie naruszyć podanej n a  w stęp ie  zasady- 
-d y rek ty w y , że likw idacja  starego  p o rtfe lu  
odnosi się ty lko  do rencistów  nie p racu jących , 
p rzy ję to , iż ty m  w szystk im  rencistom  ze s ta ­
rego p o rtfe lu , k tó ry ch  re n ty  m im o za trudn ien ia  
lub posiadania dochodów  z innych  źródeł nie 
u legną zaw ieszeniu  (np. re n ty  z pow odu w ypad­
ku  w  pracy), będzie w ypłacało  się re n ty  aż do 
czasu u stan ia  za tru d n ien ia  czy u tra ty  dochodów 
z innych  źródeł w  wysokości, w  jak ie j o trzy ­
m y w ali je j p rzed  1 lipca 1958.

Z p raw nego  p u n k tu  w idzenia m ożna b y  tę  
k o n stru k c ję  ok reślić  jak o  okresow e zaw ieszanie 
w y p ła ty  części należnej ren ty . O brazu je  to  n a­
s tęp u jący  p rzyk ład : renciście, k tó ry  u leg ł w y­
padkow i p rzy  p racy , pow odującem u 70%> u tra ty  
zdolności do p racy , p rzyznano  p rzed  1 lipca 
1954 re n tę  w ypadkow ą od  zarobku  1000 zł 
w  w ysokości 336 zł; obecnie renc ista  te n  jes t 
n ada l za tru d n io n y  i w  m yśl d ek re tu  p rzy słu g u je  
m u  n ie  u legająca  zaw ieszeniu re n ta  inw alidzka 
z ty tu łu  w y padku  p rzy  p racy  w g III g ru p y  
w  w ysokości 500 zł, re n ta  w  te j w ysokości zo­
stan ie  m u  od  1 lipca 1958 przyznana , z ty m  
jed n ak  że aż do chw ili u stan ia  za tru d n ien ia  b ę­
dzie m u n ad a l w yp łacana re n ta  w  w ysokości 
ty lko  336 zł.

T akie rozw iązanie p rob lem u p racu jący ch  r e n ­
cistów  ze starego  p o rtfe lu  m a n iew ątp liw ie  
sw oje u jem n e  strony , poniew aż zaw iera  pew ną 
fik c ję  likw idacji s tarego  p o rtfe lu  w  odniesieniu  
do pew nej części rencistów  oraz  nasuw a dosyć 
dużo p rak ty czn y ch  trudności i w ym aga w iele 
uw agi od  pracow ników  p rzyznających  i w y p ła­
cających ren ty . U jem ne sk u tk i te j k o n stru k c ji 
p raw n ej w y d aw ały  się jed n ak  m niej dotkliw e 
aniżeli sk u tk i p ierw szej koncepcji: pożostaw ie- 
n ie bez zm ian  starego  p o rtfe lu  re n t d la re n ­
cistów  p racu jących . T ym  b ard z ie j, że to drugie 
rozw iązanie pow oduje rów nocześnie szereg do­
d a tn ich  konsekw encji, k tó ry ch  b ra k  by ło  p rzy  
p ierw szym  rozw iązaniu . I tak  p racu jący  re n ­
c is ta  ze  s ta reg o  p o rtfe lu , k tó ry  w  oficjalnej de­
cyzji o ca łkow itym  lub częściow ym  zaw ieszeniu 
m u  re n ty  zostanie rów nocześnie po inform ow any
o tym , w  jak ie j w ysokości re n ta  p rzy słu g iw ała­
by  m u  z chw ilą zap rzestan ia  p racy , będzie m ógł 
dokonać w yboru  pom iędzy re n tą  a za tru d n ie ­
n iem . P o n ad to  w  p rzy p ad k u  zap rzestan ia  z a tru d ­
n ien ia , renc ista  n ie będzie n arażo n y  na długo­
trw a łe  oczekiw anie zw iązane z postępow aniem  
ren tow ym , lecz od  razu  o trzym a re n tę  w  nowej 
p rzysługu jącej m u wysokości. N ajw ażniejsze 
je s t jed n ak , że to d ru g ie  rozw iązanie um ożliw iło 
p raw n ą , jeże li n ie fak tyczną, likw idację  starego 
p o rtfe lu  i oderw anie się od  daw nych przepisów . 
R en tą  s ta re g o  p o rtfe lu , o trzy m y w an ą n a  pod­
staw ie  przepisów  sprzed  1 lipca 1954, rządzą 
w szystk ie p rzep isy  now ego d ek re tu  o p. z. e.

A rt. 94 ust. 2 tego d ek re tu  oznacza, że s ta ry
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p o rtfe l w  sto sunku  do rencistów  p racu jący ch  
został z likw idow any ty lko  fo rm aln ie , n a tom iast 
pod  w zględem  w ysokości o trzym yw anych  re n t 
n ic się n ie  zm ieniło.

N ależy też zw rócić uw agę, że w  a rt. 94 ust. 2 
m ow a je s t ty lko  o ren ta ch  inw alidzk ich  (za­
rów no w ypadkow ych, ja k  i z in n y ch  p rz y ­
czyn) — a to z tego pow odu, że ty lko  p rzy  re n ­
tach  inw alidzk ich  m oże zachodzić okoliczność 
w y p łacan ia  ich rencistom  za trudn ionym . R en ta  
sta rcza  i rodzinna ze starego  po rtfe lu , k tó re  
s ta ły  się re n ta m i z d ek re tu  o p. z. e. u leg a ją  d la  
ren c istó w  za tru d n io n y ch  całkow item u zaw ie­
szeniu  n a  podstaw ie innych  przepisów  (jeśli nie 
m ów ić o w y ją tk ach  określonych  p rzez R adę 
M in istrów  w  rozporządzeniu  z 6.5.1958 o za­
w ieszan iu  ren t).

Praktyczne zastosowanie art. 94
Sposoby prak tycznego  stosow ania a rt. 9 4 .zo- 

-s ta ły  om ówione w  p iśm ie okó lnym  n r  33/5 M i­
n is te rs tw a  P rac y  i O pieki Społecznej z 3.5.1958 
oraz w  piśm ie okólnym  n r  37/8 M in iste rstw a 
P rac y  i O pieki Społecznej z 28.3.1958 roku.

1.
W art. 94 ust. 1 ustalono  zasadę, że re n ty  

z d ek re tu  o p. z. e. p rzyznane rencistom  ze 
starego  p o rtfe lu  n ie  m ogą być niższe od kw oty  
re n t w yp łacanych  do dn ia  1 lipca 1958 —  chy­
ba że „zachodzą okoliczności pow odujące obni­
żen ie re n ty , albo u stan ie  lub  zaw ieszenie p raw a  
do re n ty “.

T en  o s ta tn i dosłow ny cy ta t w ym aga pew nych  
w y jaśn ień , a w  szczególności w skazan ia o jak ie  
okoliczności chodzi. Z g rubsza  m ożna tu  m ówić
o trzech  rodzajach  okoliczności, a m ianow icie:

1) polepszenie s tan u  zdrow ia lub  u stan ie  n a ­
s tęp s tw  w y p ad k u  p rzy  rów noczesnym  is tn ien iu  
in w alid z tw a z in n y ch  przyczyn,

2) u tra ta  ty tu łu  do św iadczeń, jak  np. po­
w tó rn e  zam ążpójście w dow y, p rzekroczenie 
określonego w ieku  p rzez dziecko lub  też u stan ie  
inw alidztw a,

3) podjęcie  za tru d n ien ia  w zględnie uzyskan ie 
dochodów  z in n y ch  źródeł.

W  razie  za istn ien ia  okoliczności pod 1) d ek re t 
n ie  g w a ran tu je  w y p ła ty  re n ty  w  dotychczaso­
w ej w ysokości tak iem u  renciście, k tó rego  s tan  
zdrow ia u leg ł w yraźnej popraw ie. Np. ren c is ta  
o trzy m ał re n tę  ze starego  p o rtfe lu  w raz  z do­
d a tk iem  za bezradność w  w ysokości 390 zł. Po 
lipcu  1958 s tan  zdrow ia ren c is ty  na  ty le  się 
popraw ił, że został on po zbadan iu  lek arsk im  
zaliczony do III  g ru p y  inw alidów . R encista  ten, 
m im o że n ad a l n ie  p ra cu je  i n ie  m a dochodów  
z in n y ch  źródeł, będzie o trzy m y w ał re n tę  w  w y ­
sokości 260 zł (zakłada się w  ty m  przykładzie, 
że  podstaw ę w y m iaru  re n ty  s ta n o w f 500 zł).

R encista, k tó ry  obok zw ykłej re n ty  in w a­
lidzkiej po b iera ł re n tę  w ypadkow ą, tak że  n ie 
m a gw arancji, chociaż je s t n ad a l inw alidą, 
o trzy m an ia  re n ty  w  dotychczasow ej wysokości, 
jeże li sk u tk i w y p ad k u  u stąp iły  w  stopn iu  u n ie ­
m ożliw iającym  zaliczenie go do jed n ej z g ru p  
inw alidów  z pow odu w ypadku . Np. ren c is ta  
p o b iera ł p rzed  1 lipca 1954 re n tę  inw alidzką 
z pow odu w y p ad k u  p rzy  p racy  (70%) w  w yso­



kości 336 z ło ra z  re n tę  z in n y ch  p rzyczyn  w  w y­
sokości 143 zł (286 zł zm niejszone o połowę), 
a w ięc razem  479 zł. Po b ad an iu  k o n tro ln y m  
okazało się, że sk u tk i w y p ad k u  u stąp iły  całko­
wicie, ale z innych  p rzyczyn  (choroba ogólna) 
ren c is ta  został zaliczony do III  g ru p y  in w ali­
dów. P rzy jm u jąc  za podstaw ę w y m ia ru  re n ty  
1000 zł, ren c is ta  ten  m im o że je s t n ieza tru d n io - 
ny, o trzym a re n tę  w  w ysokości 450 zł (III g ru p a  
inw alidz tw a = 45%  od 1000 zł), a n ie  jak  do­
tychczas w  w ysokości 479 zł.

D ruga g ru p a  okoliczności (u tra ta  ty tu łu  do 
św iadczeń) w y d a je  się  oczyw ista i n ie  w ym aga 
w y jaśn ien ia . Chcąc jed n ak  obrazow o p rzed s ta ­
w ić sku tkow an ie  jednej z ty ch  okoliczności, 
m ożna naw iązać do ostatn iego  w yżej podanego 
p rzyk ładu . Otóż, gdyby  ren c is ta  z tego p rzy k ła ­
du n ie został zaliczony do żadnej g ru p y  inw a­
lidów, to  n ie  o trzy m ałb y  w  ogóle re n ty  —  n a ­
w e t w ted y  gdyby  sk u tk i w y p ad k u  uzasadn ia­
ły, w g  s ta ry c h  przepisów , p rzyznan ie  re n ty  
z ty tu łu  u tra ty  25%  zdolności do p racy .

T rzecia  g ru p a  okoliczności (podjęcie za tru d ­
n ien ia  lu b  uzyskan ie  in n y ch  dochodów ), k tó ra  
pow oduje w yłączenie spod g w aran c ji o trzy m y ­
w an ie  po 1 lipca 1958 re n ty  w  w ysokości nie 
niższej n iż poprzednio , w y n ik a  z zasady zaw ie­
szania re n t  rencistom  p racu jący m . P rzykładow o 
m oże m ieć m iejsce tak a  sy tuacja : renciście 
przyznano  p rzed  1 lipca 1954 re n tę  w  wysokości 
286 zł od zarobku  1000 zł; obecnie re n c is ta  ten  
je s t za tru d n io n y  i za rab ia  p rzec ię tn ie  780 zł 
m iesięcznie; zgodnie z a rt. 87 d ek re tu  p rzy słu ­
gu je  m u  re n ta  inw alidzka III  g rupy , a poniew aż 
je s t za tru d n io n y  p rzeto  o trzym a inw alidzką 
re n tę  w yrów , w  w ysokości 220 z ł (a n ie  286 zł).

Pow yżej om ów ione p rzypadk i, stanow iące 
w y ją tek  od g eneralnej zasady  a r t. 94 ust. 1, 
i lu s tru ją , p rzy  is tn ien iu  jak ich  okoliczności n ie 
m a zastosow ania postanow ienie , że re n ty  z de­
k re tu  o p. z. e. d la  rencistów  ze starego  p o rtfe lu  
n ie  m ogą być niższe od re n t  p o b ieranych  do 
dnia 1 lipca 1958. Is to tą  jed n ak  a rt. 94 ust. 1 
je s t p rzy jęc ie  pozy tyw nej zasady  gw aran tu jące j 
ty m  rencistom  u trzy m an ie  (o ile  n ie podw yż­
szenie) po 1 lipca  1958 dotychczasow ej w yso­
kości ren ty . P rzyk ładow o zasada ta  m oże m ieć 
zastosow anie w  n astęp u jący ch  p rzypadkach : 
em ery t p aństw ow y p o b iera ł p rzed  w o jn ą  re n tę  
i jednocześn ie b y ł czynnym  profesorem ; po 
w ojn ie  n ie  p racow ał i p o b ie ra ł re n tę  w  w yso­
kości 660 zł; obecnie p rzy słu g iw ałab y  tem u  
renciście  re n ta  starcza, obliczona od 500 zł (po­
niew aż po w yzw olen iu  n ie  pracow ał), o raz  do­
d a tek  d la  p racow ników  nauk i, co łącznie w yno­
siłoby 562,50 zł. W  m yśl jed n ak  a r t. 94 ust. 1 
renciście tem u, jako  n iep racu jącem u , należy  
n ad a l w yp łacać  re n tę  w  w ysokości 660 zł.

In n y  p rzy k ład : ren c is ta  p o b iera ł re n tę  w y ­
padkow ą z ty tu łu  u tra ty  100%' zdolności do 
zarobkow ania w raz  z dodatk iem  za bezradność 
w  łącznej w ysokości 1800 zł (podstaw a w y ­
m ia ru  — 2500 zł). Zgodnie z p rzep isam i znow e­
lizow anego d ek re tu  o p. z. e. renciście  tem u  
p rzy słu g iw ałab y  od 1 lipca 1958 re n ta  w  w y ­
sokości 1435 zł. Poniew aż re n ta  obliczona w e­
d ług  zasad d ek re tu  je s t niższa od re n ty  po­

przedn io  pob ieranej, a  n ie zachodzą okoliczności 
pow odujące obniżenie re n ty  albo u s tan ie  lub  
zaw ieszenie p raw a  do ren ty , należy  w ypłacać 
re n tę  n ad a l w  w ysokości 1800 zł.

2.
Jeże li om ów iony w yżej ust. 1 a rt. 94 je s t 

sk onstruow any  z m yślą  o n iedopuszczeniu  do 
pogorszenia sy tu ac ji n ie  pracu jącego  ren c is ty  
ze s tarego  po rtfe lu , to ust. 2 tego a r ty k u łu  m a 
n a  celu  niedopuszczenie do sy tuacji, w  k tó re j 
za tru d n io n y  ren c is ta  ze starego  p o rtfe lu  o trzy ­
m y w ałb y  po 1 lipca 1958 w yższą re n tę  aniżeli 
p rzed  tą  datą.

Ze w zględu  na tru d n ą  k o n stru k c ję  a r t. 94 
ust. 2 w y d a je  się celowe, aby  d la  lepszego w y ­
ja śn ien ia  p rak ty czn eg o  jego  stosow ania, p rzy ­
toczyć b rzm ien ie  tego a r ty k u łu  i dokonać an a ­
lizy  jego poszczególnych zdań.

Z dan ie p ierw sze brzm i: „R en ty  inw alidzkie, 
p rzy zn an e  na  podstaw ie  a r t. 87, 88, 90 i 92 re n ­
cistom, k tó rzy  w  dn iu  1 lipca 1958 r. pozostają 
w  za tru d n ien iu  lub  posiadają  dochody z innych  
źródeł, w yp łaca się do dn ia  u s tan ia  za tru d n ie ­
n ia  albo u tra ty  dochodu z in n y ch  źródeł 
w  w y s o k o ś c i  n i e  p r z e k r a c z a ­
j ą c e j  k W o t y  r e n t  w y p ł a c a ­
n y c h  w  d n i u  30 c z e r w c a  1958 r .“

Z te k s tu  tego w ynika, że zasada w  n im  w y ­
rażona. do tyczy w szystk ich  re n t  inw alidzk ich  
z d ek re tu  p rzy zn an y ch  ren c isto m  ze starego  
portfelu,, a w ięc zarów no re n t inw alidzkich  
z pow odu w y p ad k u  w  za tru d n ien iu  lub  choroby 
zaw odow ej ja k  i re n t  inw alidzk ich  z innych  
przyczyn. Jeże li w ięc  re n c is ta  ze starego  p o rtfe ­
lu , k tó rem u  została p rzy zn an a  z d ek re tu  re n ta  
inw alidzka z pow odu w y p ad k u  w  za tru d n ien iu , 
je s t obecnie za trudn iony , to  należy  w ypłacać 
m u  tę  re n tę  w  w ysokości n ie p rzek racza jącej 
k w o ty  re n ty  w y p łacan ej do 1 lipca 1958 roku. 
Np. ren c is ta  po b iera  re n tę  z pow odu w y p ad k u  
p rz y  p racy  z ty tu łu  u tra ty  80%' zdolności do 
p racy  w  w ysokości 384 zł (od za robku  — 
1000 zł). W m yśl d ek re tu  p rzy słu g u je  m u  re n ta  
w  w ysokości 75 0' zł (II g ru p a  z pow odu w y p ad ­
k u  —  75%  od 1000 zł). Poniew aż ren c is ta  ten  
je s t obecnie za tru d n io n y , p rze to  na leży  m u  
w yp łacać n ad a l re n tę  ty lk o  w  w ysokości 384 zł 
aż do chw ili u s tan ia  za tru d n ien ia .

P rzy k ład  pow yższy n ie  w y czerp u je  jed n ak  
w szystk ich  m ożliw ych sy tuac ji. Z tek s tu  a rt. 94 
ust. 2 w ynika, że w ypłacać na leży  re n tę  w  wyso­
kości „kw oty  re n t  w y p łacan y ch  w  dn. 30 czerw ca 
1958“. a n ie w  w ysokości k w o ty  jednej re n ty  
(nie u legającej zaw ieszeniu). A nalizu jąc  sens 
tego przepisu , a zw łaszcza w y razy  „kw oty  re n t 
w y p łacan y ch “, n a leży  n iew ątp liw ie  dojść do 
w niosku, że chodzi o re n ty  zbiegow e; a w ięc 
n ie  o kw otę  jed n ej re n ty , lecz o sum ę re n to ­
w ych  św iadczeń w y p łacan y ch  renciście. Np. 
ren c is ta  z p rzy k ład u  w yżej podanego p ob iera ł 
obok re n ty  w ypadkow ej (384 zł) rów nież zw y­
k łą  re n tę  in w alid zk ą  w  w ysokości 143 zł 
(zm niejszoną o połow ę), a w ięc łącznie p ob iera ł 
527 zł. R encista  ten  je s t obecnie n ad a l z a tru d ­
niony, p rzeto  zw ykła  re n ta  inw alidzka  u lega 
z tego  pow odu zaw ieszeniu, a p rzysługu jąca
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re n ta  z ty tu łu  w y p ad k u  n ie  m oże przekroczyć 
sum y obu p o b ie ran y ch  re n t (a n ie  daw nej w y ­
sokości re n ty  w ypadkow ej). R enciście tem u  n a ­
leży  w ypłacać re n tę  n ie  w  w ysokości daw nej 
re n ty  w ypadkow ej (384 zł), k tó ra  n ie  u leg ła  
zaw ieszeniu , lecz w  w ysokości k w oty  obu daw ­
n iej p o b ieran y ch  re n t (384 zł +  143 zł)„ tj. 
527 zł, bow iem  kw ota ta  je s t niższa od kw oty  
re n ty , p rzysługu jącej na  podstaw ie  d ek re tu  
w  w ysokości 750 zł.

N ależy tu  zauw ażyć ponadto , że przepis a rt.
94 ust. 2 stanow i, iż now a re n ta  z d ek re tu  nie 
m oże p rzek roczyć k w o ty  re n t sp rzed  1 lipca 
1958, m oże n a to m iast być n iższa od te j kw oty. 
P rzyk ładow o: p rzed  1 lip ca  1957 ren c is ta  pobie­
ra ł  re n tę  w y padkow ą z ty tu łu  u tra ty  75%  zdol­
ności do p racy  w  w ysokości 360 zł (od zarobku 
1000 zł) oraz połow ę zw ykłej re n ty  inw alidzkiej 
w  w ysokości 143 zł, czyli razem  503 zł. Z de­
k re tu  p rzy słu g u je  re n ta  w  w ysokości 500 zł 
(III g ru p a  z pow odu w ypadku  dla za trudnionego  
w ynosi 50%' od  1000 zł) i w  te j w ysokości b ę ­
dzie w y p łacan a  po 1 lipca 1958.

O m ów iony w yżej sposób stosow ania ust. 2 
a r t. 94 dotyczy  re n t z pow odu w y p ad k u  w  za­
tru d n ie n iu  lu b  choroby zaw odow ej. A  ja k  za ­
tem  należy  postępow ać p rzy  stosow aniu  pow yż­
szej zasady  w  p rzy p ad k u  re n t inw alidzk ich  
z in n y ch  przyczyn.

R encistom  p o b iera jący m  re n ty  inw alidzk ie 
z innych  p rzyczyn  aniżeli w ypadek  p rzy  p racy ,
o ile  są za tru d n ien i, p rzy słu g u je  re n ta  w y ró w ­
naw cza ty lk o  w tedy , gdy osiągają  zarobk i n iż­
sze niż 80%  zarobków  o trzy m y w an y ch  u p rze­
dnio. Z p rzep isu  a rt. 94 ust. 2 w ynika, że gdyby 
re n ta  w y rów naw cza m iała  być w yższa od kw o­
ty  re n t  p o b ie ran y ch  p rzed  1 lipca 1958, to  w y­
p łacać ją  n a leży  ty lk o  w  w ysokości k w o ty  re n t 
p o b ie ran y ch  p rzed  ty m  term inem . Jeże li w ięc 
np. ren c is ta  pob iera ł re n tę  w  w ysokości 286 zł, 
a obecnie, po dużym  obniżeniu zarobku, p rzy słu ­
g iw ałab y  m u inw alidzka  re n ta  w yrów naw cza 
w  w ysokości 590 zł, to  o trzym a on re n tę  ty lko  
w  w ysokości 286 zł.

M ogą m ieć m ie jsce  rów nież w ypadk i, gdy 
osoba u p raw n io n a  obecnie do inw alidzk iej re n ty  
w yró w n aw czej p o b iera ła  p rzed  1 lipca  1958 k il­
k a  re n t. W  te j sy tu ac ji re n ta  w yrów naw cza nie 
m oże p rzek raczać  kw oty  ty ch  k ilk u  re n t  o trzy ­
m y w an y ch  uprzednio . Np. w dow a pob iera ła , 
obok re n ty  z ty tu łu  w łasne j p racy  w  wysokości 
286 zł, rów nież p o ło w ę‘re n ty  w dow iej po m ężu, 
w  w ysokości 55 zł czyli razem  341 zł; obecnie 
w dow ie te j p rzysługu je  p rzy  znacznym  obniże­
n iu  zarobków  re n ta  w yrów naw cza z d ek re tu  
w  w ysokości 500 zł: re n tę  tę  będzie się w y p ła ­
cało jed n ak  w  w ysokości obu  poprzednio  po­
b ie ran y ch  re n t, tj . 341 zł.

M ogą m ieć m iejsce  tak że  p rzy p ad k i odw rotne: 
p rzy s łu g u jąca  z d e k re tu  inw alidzka re n ta  w y ­
rów naw cza będzie niższa od k w o ty  re n t  pob ie­
ra n y ch  p rzed  1 lipca 1958. W  ty ch  sy tu ac jach  
n ależy  zaw sze w yp łacać  re n tę  n iższą , a  w ięc 
inw alidzką  re n tę  w yrów naw czą z d ek re tu .

Z dan ie d ru g ie  a rt. 94 ust. 2 brzm i: „R en ty  
inw alidzk ie  z in n y ch  p rzyczyn  niż w ypadek  
w  za tru d n ien iu  lu b  choroba zaw odow a u leg ają
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zaw ieszeniu, jeżeli zachodzą okoliczności ok reś­
lone w  a rt. 39 ust. 3 i 6“ . Z danie to  n ie  zaw iera 
now ej m ery to rycznej treści, lecz je s t p rzypo­
m nien iem  generalnej zasady zaw arte j w  a rt. 93 
w  sto su n k u  do tzw. „ s ta ry ch “ re n t inw alidzkich  
z innych  przyczyn. M ówi ono, że do ty ch  re n t 
s to su ją  się ogólne zasady  d ek re tu  o zaw ieszaniu  
re n t w raz z w y ją tkam i, k tó re  określone zostały  
w  rozporządzeniu  R ady M in istrów  z 6.5.1958 
(Dz. U. n r  26, poz. 111) w  spraw ie  zaw ieszania 
p raw a  do re n ty  oraz zasad w ypłacan ia inw alidz­
kiej x en ty  w yrów now czej.

P rzy k ład : chłopu, k tó ry  p ob iera ł p rzed  1 lip ­
ca 1958 re n tę  w  w ysokości 286 zł, p rzy słu g u je  
re n ta  z d ek re tu  w g II g ru p y  ^  w ysokości 650 zł; 
poniew aż chłop ten  posiada gospodarstw o ro lne
o rocznym  przychodzie pow odującym  zaw iesze­
n ie  w y p ła ty  połow y re n ty  (przychód 5 tys. zł), 
p rze to  chłopu tem u  należy  w ypłacać ty lko  
286 zł, to  je s t ty le , ile o trzym yw ał do 1 lipca 
1958, a n ie 325 zł, co stanow iłoby  połow ę 
p rzysługu jące j m u re n ty  z dekretu .

P rzy k ład  ten  ilu s tru je  zastosow anie a rt. 94 
ust. 2 w  odniesien iu  do osób, k tó re  są in w ali­
dam i z innych  niż w ypadek  przyczyn i posiadają  
dochód z innego źródła niż za tru d n ien ie , pow o­
d u jący  zaw ieszenie w y p ła ty  połow y ren ty .

Z asady  a rt. 94 ust. 2 należy  stosow ać odpo­
w iednio  do pow yższego p rzy k ład u  rów nież 
w  sto su n k u  do in n y ch  w y ją tk o w y ch  p rz y p ad ­
ków, w  k tó ry ch  re n ta  n ie  u lega zaw ieszeniu  lub  
u lega zaw ieszeniu  ty lko  w  części, m im o z a tru d ­
n ien ia  lub  posiadania dochodów  z innych  źródeł. 
W szczególności na leży  o te j zasadzie pam iętać  
w  p rzypadkach  w ypłacan ia re n t osobom, k tó re  
p rzed  1 lipca 1958 pob iera ły  re n tę  ze starego  
p o rtfe lu , a k tó re  są  nada l za trudn ione jako  fa ­
chowi p racow nicy  służby zdrow ia, nauczyciele 
w  n iepełnym  w ym iarze godzin czy za tru d n ien i 
inw alidzi I g rupy , w zględnie posiadają  dochody 
z gospodarstw a rolnego o przychodzie od 4 do 
6 tys. z ł rocznie albo  z zak ładu  rzem ieślniczego
0 dochodzie od 750 do 1000 zł m iesięcznie.

A zatem  re n ty  inw alidzkie dla w szystk ich  
w ym ienionych  wyżej kategorii rencistów  ze s ta ­
rego po rtfe lu , w ypłacane po dniu  1 lipca 1958, 
n ie m ogą przekraczać  w ysokości re n t o trzy m y ­
w an y ch  p rzed  ty m  term inem ; m ogą n a tom iast 
być one niższe od re n t  o-trzym. p rzed  1.V II.58.

X
W  św ietle  analizy , przeprow adzonej w  n in ie j­

szym  arty k u le , -istotny sens a rt. 94 ust. 1 i 2 
m ożna b y  w  skrócie określić następująco:

W  w yn iku  likw idacji starego  p o rtfe lu  rencista  
nie p racu jący  m oże dostać re n tę  w yższą, ale 
nie m oże o trzym ać r e n ty ' niższej od te j, jak ą  
o trzym yw ał do 1 lipca 1958. R encista  zaś p ra cu ­
jący  może dostać ren tę  niższą od pob ieranej do
1 lipca 1958, a n ie  m oże otrzym ać aż do chw ili 
u stan ia  za tru d n ien ia  lub u tra ty  dochodów  z in ­
nych  źródeł re n ty  wyższej od te j, k tó rą  o trzy ­
m y w ał p rzed  1 lipca 1958.

R ozw iązanie tak ie  w yda je  się uzasadnione 
i sp raw ied liw e p rzy  ograniczonych w  dalszym  
ciągu środkach, k tó re  państw o  może p rzezn a­
czyć na  zaopatrzen ie  rentow e.

Marian Tyrow icz



Ki l k a  w y j a ś n i e ń  w s p r a wi e  u p r a w n i e ń  do z a s i ł k ó w
z ubezpieczenia rodzinnego i chorobowego

Norma zatrudnienia dla wypłaty za­
siłków rodzinnych rybakom jezioro­
wym zatrudnionym w państwowych 

gospodarstwach rybackich

R ybacy jeziorow i za tru d n ien i 
w  państw ow ych  gospodarstw ach 
ryback ich  w  ch a rak te rze  sta łych  
pracow ników  o trzy m u ją  w y n a­
grodzenie prow izy jne w  zależ­
ności od  g lobalnej w artości po­
łowu. W artość zaś połow u uza­
leżniona je s t od  obszaru  jezior, 
za ryb ian ia  oraz  p o ry  roku  i w a­
runków  atm osferycznych . S tąd  
zarobki ryb ak ó w  są zm ienne, a 
różnice m iędzy  zarobkam i w  po­
szczególnych m iesiącach  w  cią­
gu roku  są stosunkow o znaczne. 
W n iek tó ry ch  zaś p rzypadkach  
zarobki m iesięczne są ta k  n iskie 
(np. 152,56 zł, 296,28 zł, 167,38 
zł), że nie m ogą być p rzy ję te  
za podstaw ę do w y p ła ty  zasiłku 
rodzinnego za d an y  m iesiąc.

Ze w zględu na pow yższe spe­
cja lne  w a ru n k i p racy  i n ien o r- 
m ow any  czas p racy  n ie m oże 
być stosow ana d la  w y p ła ty  za­
s iłków -rodzinnych  rybakom  je ­
ziorow ym  ogólnie obow iązująca 
norm a, tj. co n a jm n ie j 20 dni 
p rzepracow anych  w  pełnym  w y ­
m iarze  godzin p racy  w  danym  
m iesiącu kalendarzow ym  (§ 1 
ust. 1 uchw ały  P rezy d iu m  CRZZ 
z 29.3 . 1957 B iu le ty n  CRZZ 
n r  5, poz, 61). W  zw iązku z tym  
CZUS, w  porozum ieniu  z M ini­
s te rs tw em  R oln ic tw a (G enera l­
na D y rek cja  P G R  i C en tra ln y  
Z arząd  R ybactw a) i z Z arządem  
G łów nym  Zw iązku Z aw odow e­
go P racow ników  R olnych, u sta­
la n a  podstaw ie  § 1 ust. 3 
uchw ały  P rezy d iu m  CRZZ z 
29.3.1957, co następu je :

R ybakow i jeziorow em u za­
trudn ionem u w  państw ow ym  
gospodarstw ie ryback im  w  cha­
ra k te rze  p racow nika stałego 
P rzysługu je zasiłek  rodzinny  za 
każdy  m iesiąc kalendarzow y, w 
k tó ry m  o trzy m ał w ynagrodze­
nie akordow e (prow izyjne) w  
zależności od w artości odłow io- 
n ych i odstaw ionych  ry b  do 
m iejsca przeznaczenia co n a j­
m niej w  wysokości 416 zł (b ru t­
to). K w ota  zarobku  416. zł odpo­
w iada m in im um  czasu p ra cy  w

ilości 160 godzin m iesięcznie 
i m in im alnej staw ce w ynagro ­
dzenia 2,60 zł za godzinę (160 X  
2,60 =  416). Pow yższe m inim um  
czasu p racy  i w ynagrodzen ia za 
godzinę pracy , obow iązujące w 
stosunku do robo tn ików  za tru d ­
nionych w  państw ow ych gospo­
darstw ach  ro lnych  zostało zasto­
sow ane do rybaków  jeziorow ych 
jak o  norm a pełnego  za tru d n ie ­
n ia dla w y p ła ty  zasiłków  rodzin­
nych.

W  okresie  od  1 listopada do
31 m arca  w łącznie zasiłek ro ­
dzinny  p rzy słu g u je  rybakow i je ­
ziorow em u także wówczas, gdy 
na sk u tek  złych w a ru n k ó w  a t­
m osferycznych, un iem ożliw iają­
cych połow y, ry b ak  zarob ił w  
danym  m iesiącu  m niej n iż 416 
zł —  pod w aru n k iem  jednak , że 
zarobek  za te n  m iesiąc łącznie z 
zarobkiem  z poprzednich  dw óch 
o sta tn ich  m iesięcy  ko lendarzo - 
w ych  da p rzec ię tn y  ¡miesięczny ■ 
za ro b ek  w  w ysokości n a j­
m niej 416 zł.

W  ty ch  p rzypadkach  do listy  
p łatn iczej zasiłków  za dan y  m ie­
siąc pow inno być dołączone p is­
m o k ierow nika gospodarstw a 
rybackiego, w  k tó ry m  w inny  
być  k o n k re tn ie  w ym ienione złe 
w a ru n k i atm osferyczne, un ie­
m ożliw iające połow y (np. cien­
k i lód uniem ożliw iający  odło­
wy) oraz  stw ierdzen ie , że ry b ak  
z te j ra c ji osiągnął zarobek  n iż­
szy niż 416 zł.

P r z y k ł a d y :  1. W g ru d n iu  
ry b ak  zarobił 300 zł. D la u s ta ­
len ia  p raw a do zasiłku rodzin­
nego za te n  m iesiąc b ierze  się 
zarobk i z trzech  o s ta tn ich  m ie­
sięcy, tj .  z g ru d n ia  300 zł, z li­
s topada —  650 zł, i z paździer­
n ik a  —  700 zł, czyli razem  1650 
zł. W obec tego, że p rzec ię tn y  
m iesięczny zarobek  w ynosi 
(1650 : 3) =  550 zł, zasiłek za 
g rudzień  p rzysługu je.

2. W  m arcu  ry b a k  zarobił 220 
zł, a w  lu ty m  —  350 zł i w  s ty ­
czniu 450 zł, czyli razem  1020 
zł. W obec tego, że p rzecię tny  
m iesięczny zarobek  w  ty ch  
trzech  m iesiącach (1020 : 3) == 
340 zł, zasiłek  za m arzec n ie  
przysługu je.

R ybakow i, k tó ry  z pow odu

zw olnienia lekarsk iego  od p ra ­
cy (L 4) n ie zarobił w  danym  
m iesiącu  co na jm n ie j 416 zł, do­
licza się za każdy  dzień roboczy 
zw olnienia lekarsk iego  od p ra ­
sy po 20,80 zł, co odpow iada m i­
n im alnem u dziennem u zarob ­
kowi ry b ak a  (416 zł : 20). Jeże li 
sum a fak tycznego zarobku i za­
robku doliczonego (po 20,80 zł 
dziennie) w yn iesie .co  najm niej 
416 zł, zasiłek rodzinny  za dany  
m iesiąc przysługu je.

P r z y k ł a d :  R ybak  zarobił 
w  k w ie tn iu  300 zł, gdyż m iał 
zw olnienie lek arsk ie  od p racy  
przez 15 dni, w  tym  13 d n i ro ­
boczych. Za te  dni dolicza się 
do  zarobku  300 zł kw otę (13 dn i 
X  20,80 zł) =  270,40 zł. W obec 
tego, że sum a zarobku fak ty cz­
nego i doliczonego w  m iesiącu 
k w ie tn iu  w ynosi 570,40 zł, zasi­
łek  za ten  m iesiąc p rzysługu je .

W yjaśn ien ie  pow yższe Obo­
w iązu je począw szy od w y p ła t 
zasiłków  rodzinnych  za m aj 
1958. Z asiłk i w ypłacone za po­
przed n ie  ok resy  i n astęp n ie  
p rzyp isane do zw ro tu  jako  m y l­
nie p rzy zn an e  należy  uznać, o 
ile fak ty czn y  w zględnie fa k ty ­
czny i doliczony zarobek, albo 
p rzec ię tn y  zarobek  u sta lony  w 
sposób w yżej podany  w ynosił w  
tych  okresach  (m iesiącach) co 
na jm n ie j 416 zł.

W yjaśnienie CZUS n r 13 z 20.5.1958 
znak: Up-00-17.

Zasiłki rodzinne na uczniów szko­
lących się w  spółdzielniach spożyw­

ców do zawodu sprzedawców
„Społem ” Z w iązek Spółdziel­

n i Spożyw ców  w prow adził od
1.9.1957 now ą fo rm ę szkolenia 
do zaw odu sprzedaw cy. Do 
szkolenia w  zaw odzie sp rzedaw ­
cy p rzy jm o w an a jes t m łodzież, 
k tó ra  ukończyła 7-k lasow ą szko­
łę  podstaw ow ą. Spółdzielnia 
Spożywców, w  k tó re j k an d y d a t 
m a  się szkolić do zaw odu sprze­
daw cy, zaw iera z n im  na okres
3 la t p isem ną um ow ę o naukę 
zaw odu sprzedaw cy, połączoną 
z p rzerob ien iem  p ro g ram u  3-let- 
n ie j zasadniczej szkoły h and lo ­
wej d la  sprzedaw ców .

U czniow ie p rzez  3 dni w  ty ­
godniu  uczą się p rak ty czn ie  w  
sklepach, pod k ieru n k iem  in ­
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stru k to ró w , zagadnień  z o rg a­
n izac ji i tech n ik i sprzedaży, 
p rzez pozostałe trz y  dn i w  p u n k ­
tach  szkolenia spółdzieln i ucz­
n iow ie zdobyw ają w iadom ości 
teo re ty czn e  w  zakresie  p ro g ra ­
m u 3-letn iej zasadniczej szkoły 
hand low ej d la sprzedaw ców . 
N auka p rak ty czn a  w  sk lep ie  
spółdzielczym  trw a  18 godzin 
tygodniow o, ty le  też godzin ty ­
godniowo' przeznaczono na n a ­
ukę teo re ty czn ą  zgodnie z p ro ­
g ram em  M in iste rstw a O św iaty. 
W ykładow cam i przedm io tów  
teo re tycznych  są nauczyciele 
szkół zasadniczych i ogólno­
kształcących.

P o  każdym  roku  n au k i uczeń 
sk łada egzam in  p rzed  kom isją  
pow ołaną zgodnie z reg u lam i­
nem . N iezależn ie od rocznych 
egzam inów  3 -le tn i ok res n au ­
czania zostan ie zakończony 
egzam inem  kw alifik acy jn y m  
p rzed  kom isją  pow ołaną w  po­
rozum ien iu  z w ładzam i ośw ia­
tow ym i i zw iązkiem  zaw odo­
w ym .

W  czasie szkolenia uczeń 
o trzy m u je  w ynagrodzen ie  ze 
spółdzieln i w  fo rm ie  m iesięcz­
nego ryczałtu , k tó ry  w ynosi w  
I roku  nauczan ia  —  250 zł, w  
d rug im  roku  —  270 zł, a w  III 
roku  —  300 zł. K oszty  u b ran ia  
roboczego i jegO' p ran ia  ponosi 
spółdzieln ia, w  k tó re j uczeń 
pobiera n au k ę  p rak tyczną.

U czniom  do  ukończenia 16 
roku  życia p rzy słu g u je  po up ły ­
w ie rocznej p ra k ty k i m iesięcz­
n y  u rlop  w ypoczynkow y w  
okresie  m iędzy  1 lipca a 31 
sierpnia. U czniow ie po 16 ro k u  
życia o trzy m u ją  u rlop  zgodnie 
z p rzep isam i p ra w a  p racy  w  
okresie  m iędzy  1 lipca a 31 
sierpnia.

Z powyższego^ w ynika, że o r­
gan izacja  i fo rm a prow adzone- 

, go p rzez  „S po łem ” szkolenia 
m łodzieży do zaw odu sprzedaw ­
ców  sklepow ych o p ie ra ją  się za­
sadniczo na tak ich  sam ych za­
sadach, n a  jak ich  prow adzi się 
szkolenie w  3 -letn ich  zasadni­
czych szkołach państw ow ych  dla 
sprzedaw ców  (zasady szkolenia 
w  ty ch  szkołach określa  za rzą­
dzenie M in istra  H and lu  W e­
w nętrznego  n r  611 z 29.12.1956).

W  zw iązku z tym  i w obec te ­
go, że n a  uczniów  państw ow ych
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szkół d la sprzedaw ców  p rzy słu ­
g u ją  zasiłk i rodzinne, CZUS 
w yjaśn ia :

N a dzieci, uczące się zawodu 
sprzedaw cy w  spółdzieln iach 
spożyw ców n a  w aru n k ach  w y­
żej określonych , p rzy słu g u ją  
pracow nikom  zasiłk i rodzinne, 
począw szy od roku  szkolnego 
1957/58. D otyczy to zarów no 
dzieci, k tó re  n ie  ukończyły  16 
la t życia, ja k  i ty ch  dzieci, k tó ­
re  te n  w iek  p rzek roczy ły  (§ 4 
ust. 1 i 2 rozporządzenia R ady 
M inistrów  z 26.7.1950 Dz U. n r  
33, poz. 297).

P odstaw ą do  w y p ła ty  zasiłku 
rodzinnego, oprócz innej doku­
m en tac ji w ym aganej do w yp ła­
ty , je s t zaśw iadczenie spółdziel­
n i spożywców, w  k tó re j uczeń 
■szkoli się do  zaw odu sprzeidaw- 
cy, stw ierdzające , że szkolenie 
ucznia, połączone z p ra k ty k ą  w  
sk lep ie odbyw a się w  oparciu
0 p ro g ram  3 -letn iej zasadniczej 
szkoły  handlow ej d la  sp rzedaw ­
ców a rty k u łó w  spożyw czych, 
za tw ierdzony  przez „S po łem ” 
Z w iązek S półdzieln i Spożyw ­
ców.

W yjaśnienie CZUS n r 11 z 21.4.1958 — 
znak: — Up-00-9.

Zasiłek pogrzebowy z ubezpieczenia 
po pracowniku zmarłym w  czasie 
odbywania zasadniczej służby w oj­

skowej
Z asiłek  pogrzebow y z ubez­

pieczenia na  w ypadek  choroby
1 m acie rzyństw a w  w ysokości 
7-tygodniowegO' ostatn iego  za­
robku  p racow nika p rzysługu je , 
jeże li zgon p racow nika n astąp ił 
w  czasie trw a n ia  obow iązku 
ubezpieczenia (stosunku pracy) 
lub  w  czasie p ob ieran ia  przez 
p racow nika zasiłku  chorobow e­
go, domowego, szp italnego lub 
sana to ry jn eg o  (art. 108 w  zw iąz­
ku  z a rt. 8 i 117 ust. 1 ustaw y
o ubezp. społ. z 28.3.1933 i  okól­
n ik  ZHS n r  61 z 7.4.1952 oraz 
art. 8 u staw y  z 1.3.1949 —  Dz. 
U. n r  18, poz. 109).

O bow iązkow i ubezpieczenia 
n a  w ypadek  choroby  i m acie­
rzy ń stw a p od legają  w szystk ie 
osoby pozostające w  stosunku 
p racy  na jem nej lu b  w  stosunku 
służbow ym  (art. 2 ust. 1 ustaw y
o ubezpieczeniu społecznym ). 
O bow iązkow i tem u  n ie pod le­
g a ją  m .in. osoby, pozostające w  
czynnej służbie w ojskow ej (art.

5 p k t. 3 u staw y  o ubezpieczeniu 
społecznym ). A zatem  p raco w ­
n ik  pow ołany  bezpośrednio' z 
z a tru d n ien ia  do odbycia zasad­
niczej (czynnej) służby w ojsko­
wej nie podlega obow iązkow i 
ubezpieczenia w  czasie służby 
w ojskow ej, chociaż, zgodnie z 
przepisam i o pow szechnym  obo­
w iązku w ojskow ym , w  okresie  
m iędzy  pow ołaniem  do  służby 
w ojskow ej a je j odbyciem  sto­
sunek  p racy  n ie m oże być  przez 
zak ład  p ra cy  (pracodaw cę) w y ­
pow iedziany, an i bez w in y  p ra ­
cow nika rozw iązany (art. 76 
ustaw y  z 4.2.1950 o pow szech­
n y m  obow iązku w ojskow ym  —  
Dz. U. n r  6, poz. 46). S tąd  po 
p racow niku  odbyw ającym  za­
sadniczą służbę w ojskow ą n ie 
p rzy słu g u je  w  raz ie  jego śm ier­
ci zasiłek  pogrzebow y z ubez­
pieczenia na  w ypadek  choroby 
i m acierzyństw a.

Św iadczenia d la żo łnierzy Sił 
Z b ro jnych  P R L  w  razie  in w a­
lidztw a i d la członków  ich ro­
dzin  w  razie  śm ierci żyw iciela 
reg u lu ją  p rzep isy  d e k re tu  z 
14.8.1954 o  zaopatrzen iu  inw ali­
dów  w ojennych  i w ojskow ych 
oraz ich rodzin. (Dz. U. z 1956 
roku, n r  59, poz. 286 i z 1958 
roku  n r  2, poz. 6 oraz n r  21, 
poz. 93). Ż ołnierzam i, do k tó ­
ry ch  m ają  zastosow anie p rzep i­
sy d ek re tu , są m .in. podoficero­
w ie i szeregow cy odbyw ający  
zasadniczą służbę w ojskow ą, a 
w ięc rów nież pracow nicy, k tó ­
rzy  pow ołani zostali do odbycia 
zasadniczej służby  w ojskow ej 
bezpośrednio  z za tru d n ien ia  
(art. 5 p k t. 1 dekretu).

W yjaśnienie CZUS z 18.4.1958 — znak: 
Up-04-25.

Zasiłek rodzinny na dzieci i żonę 
pracownika przebywającego czasowo 

za granicą
• Jed n y m  z w arunków  do za­

siłku rodzinnego na  członka ro ­
dziny (dziecko, żonę) je s t za­
m ieszkiw anie p rzez członka ro ­
dziny na  obszarze PR L, chyba 
że u k łady  m iędzynarodow e za­
w ie ra ją  odm ienne postanow ie­
n ia  (§ 2 ust. 3 p k t 3 rozporzą­
dzenia M PiO S z 16.1.1948 — 
Dz. U. n r  4, poz. 30).

O statn io  zachodzą p rzypadk i, 
że członkow ie rodziny  p racow ­
n ik a  (dzieci, żona) o trzy m u ją  
zezw olenie n a  czasow y poby t za



granicą. P o b y t ten  byw a w  pew ­
nych  okolicznościach p rzed łużo­
n y  i przeciąga się naw et do k il­
k u n as tu  m iesięcy. C en tra ln y  
Z arząd  U bezpieczeń Społecz­
nych  o trzy m u je  zapy tan ia, czy 
na cz ło n k ó w . rodziny  p racow ni­
ka n a leży  w strzym ać w y p ła tę  
zasiłków  rodzinnych  p rzez  czas 
ich poby tu  za g ran icą.

W zw iązku z ty m  CZUS w y­
jaśnia:

Na członków  rodziny  p racow ­
n ika (dzieci, żonę), k tó rzy  o trzy ­
m ali zezw olenie na w y jazd  za 
granicę, p rzy słu g u je  w  dalszym  
ciągu zasiłek  rodzinny  przez 
okres nie p rzek racza jący  trzech  
m iesięcy  p oby tu  za g ran icą. W  
raz ie  jed n ak  dłuższego poby tu  
za g ran icą, w strzy m u je  się w y­
p ła tę  zasiłku rodzinnego od 
czwartego' m iesiąca nieobecnoś­
ci w  k ra ju . W znow ienie w y p ła ty  
zasiłku m oże n astąp ić  od  m ie­
siąca, w  k tó ry m  członkow ie ro ­
dziny p racow nika pow rócili do 
k ra ju .

Do ok resu  w ym ienionych  
trzech  m iesięcy  n ie  w licza się 
m iesiąca, w  k tó ry m  n as tąp ił 
W yjazd, a w ięc za te n  m iesiąc 
rów nież p rzy słu g u je  zasiłek  ro ­
dzinny.

P r z y k ł a d :  Żona p racow ­
nika w y jech ała  z dw ojg iem  
dzieci za g ran icę  15 g rudn ia  
i pow róciła do  k ra ju  20 czerw ­
ca. Z asiłek  ro d z in n y  należy  się 
pracow nikow i za m iesiąc g ru ­
dzień, styczeń, lu ty  i m arzec; za 
m iesiące kw iecień  i m aj w strzy ­
k u j e  się w y p ła tę  zasiłku, a 
w znaw ia się ją  za m iesiąc czer­
wiec.

W yjaśnienie C Z U S n r 12 z 21.4.1958 — 
z n a k :  U p-oo-15 .

Zasiłki rodzinne na słuchaczy Stu­
dium Nauczycielskiego Średnich
Szkól Medycznych w  Warszawie

S tud ium  N auczycielskie Ś red ­
n ich  Szkół M edycznych w  
W arszawie p rzygo tow uje  k ad ry  
nauczycielskie d la  średn ich  
szkół m edycznych i je s t zorga­
nizow ane n a  tak ich  sam ych za­
sadach ja k  2-letn ie  stud ia  n a ­
uczycielskie, k tó re  p rzygotow u­
ją  k an d y d a tó w  na nauczycieli 
szkół podstaw ow ych. N a słu­
chaczy stud iów  nauczycielskich  
zasiłki rodzinne p rzy słu g u ją  
(patrz PU S n r  3/57 str. 90, py- 
t anie n r  819).

N auka w  S tu d iu m  N auczy­
cielskim  Ś redn ich  Szkół M edy­
cznych trw a  dw a la ta . S łucha­
cze o trzy m u ją  stypend ium , k tó ­
re  przeznaczone je s t zasadniczo 
na  opłacenie kosztów  u trzy m a­
nia w  in ternacie . Ze stypend ium  
o trzy m u je  słuchacz w  gotówce 
(na rękę) 17 zł. O dzieży słucha­
cze n ie  dostają.

Pow yższe S tu d iu m  je s t szkołą 
i d latego n a  dzieci w  w iek u  po­
nad  16 la t życia, k tó re  są słu ch a­
czam i S tudium , zasiłki rodzinne

p rzy słu g u ją  zgodnie z obow ią­
zu jącym i p rzep isam i (§ 4 ust. 2 
rozporządzenia RM z 26.7.1950
—  Dz. U. n r  33, poz 297). Po­
b ie ra n e  przez słuchacza sty p en ­
dium  pokryw a ty lko  częściowo 
koszty  u trzy m an ia  słuchacza 
S tudium , d latego  rodzice (opie­
kunow ie) nie m ogą być pozba­
w ien i zasiłku  rodzinnego z po­
w odu ko rzystan ia  przez dziecko 
ze sty p en d iu m  (§ 5 ust. 3 w w. 
rozporządzenia RM).

W yjaśnienie CZUS z 20.2.1958 — znak: 
Up-03-11.

N o w e  z a s a d y  o r z e c z n i c t w a
o czasowej niezdolności do pracy

W  zakresie  lekarsk ibgo  orze­
cznictw a o czasowej n iezdolno­
ści do p racy  obow iązyw ały  licz­
n e  zarządzenia, in s tru k c je  i 
okólne pism a, w  k tó ry ch  t ru d ­
no było się zorien tow ać -nie ty l­
ko m łodym  kad ro m  lekarsk im , 
ale i s ta rszy m  lekarzom , a n a ­
w e t kom isjom  lekarsk im . Mo- 
za jk a  ty ch  przepisów  u tru d n ia ­
ła  też  p racę  zakładom  p racy  i 
zarządom  ubezpieczeń  społecz­
nych, k tó re  w  oparciu  o le k a r­
skie orzeczenia ud zie la ją  św iad­
czeń pieniężnych.
. Do zm iany tego s tan u  rzeczy 

n a  lepsze p rzyczyn ia  się o sta­
tn ie  rozporządzenie M in istra  
Z drow ia z 22.3.1958 w  sp raw ie  
n iek tó ry ch  orzeczeń w y d aw a­
n ych  przez zak łady  społeczne 
służby  zdrow ia (Dz. U. n r  20, 
poz. 92).

Ogólne zasady
Nowe zasady orzecznictw a, 

u sta lo n e  w  tym  rozporządzeniu, 
ob e jm u ją  sp raw y:

1) czasowej n iezdolności do 
p racy  z pow odu choroby,

2) p rzed łużen ia  okresu  zasił­
kow ego ponad  26 tygodn i do 39 
tygodni,

3) odosobnienia p racow nika  z 
pow odu zakaźnej choroby,

4) opieki dom owej n ad  cho­
ry m  członkiem  rodziny,

5) ograniczonej zdolności do 
p racy ,

6) ciąży i porodu.
P rzep isy  w w  rozporządzenia

n ie  dotyczą o rzekan ia o czaso­
w ej n iezdolności do p racy  osób 
u p raw nionych  do św iadczeń ko ­
lejow ej służby  zdrow ia.

O rzeczenia w y d a ją  zak łady  
społeczne służby  zdrow ia, p rzy  
czym  p raw o  o rzekan ia  m ają:

L ekarze, lekarze  dentyści, le ­
k arze  k ierow nicy  p rzychodni i 
ośrodków  zdrow ia, lek arze  s ta ­
c ji pogotow ia ra tunkow ego  i le ­
k arze  szp ita la  pełniącego ostry  
dyżur, o rd y n a to rzy  oddziałów  
szp ita li oraz kom isje  lek arsk ie  
w  szp italach , p rzychodniach  i 
ośrodkach  zdrow ia.

S ta rs i fe lczerzy  i felczerzy, 
m ogą być u p raw n ien i do orze­
k an ia  na podstaw ie  upow ażn ie­
n ia  w łaściw ych w ydzia łów  zdro­
w ia (zarządów  służby  zdrow ia).

Położne m ogą być u p raw n io ­
ne p rzez w łaściw e w ydzia ły  
zdrow ia (zarządy służby  zdro­
w ia) ty lko  w  zak resie  u s ta lan ia  
w zględnie stw ie rd zan ia  d a ty  
porodu.

T u ta j należy  nadm ienić, że 
p oprzedn ie  p rzep isy  orzecznicze 
n ie  zezw alały  lekarzom  pogo­
tow ia czy lekarzom  pełn iącym  
o stry  d y żu r w  szp ita lu  w yp isy ­
w ać zaśw iadczeń L4, pom im o 
stw ierd zen ia  czasowej n iezdol­
ności do p racy . M ogli oni w y ­
daw ać ty lk o  zw ykłe zaśw iad­
czenie o udzie len iu  ppm ocy w  
razie  nagłego zachorow ania czy 
nieszczęśliw ego w y p ad k u  i do­
p iero  n a  podstaw ie  tego za ­
św iadczenia ubezpieczony uzy ­
sk iw ał od lek arza  zakładow ego 
czy re jonow ego zw olnienie od 
p racy . P onad to  p rzep isy  daw ne 
n ie  p recyzow ały  u p raw n ień  le ­
k arzy  d en ty stó w  i felczerów .

O rzeczenie o czasowej n ie ­
zdolności do p racy  pow inno być 
o p arte  n a  w y n ik ach  bezpośred­
niego lekarsk iego  b ad an ia  s tan u  
zdrow ia i sporządzone n a  karc ie  
choroby (h isto rii choroby).

O rzeczenie lekarzy , felcze­
rów , k ierow ników  i kom isji le ­
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k arsk ich  p rzychodn i (ośrodków 
zdrow ia) pow inno zaw ierać: 1) 
w yw iad  chorobow y, dane o do­
tychczasow ym  leczeniu  i o 
p rze rw ach  w  p racy  spow odo­
w anych  tą  sam ą chorobą, 2) 
w yn ik i b ad an ia  Oraz w ynik i do­
datkow ych  b adań  rozpoznaw ­
czych, 3) rozpoznanie choroby 
o raz je j n u m er s ta ty sty cz­
ny, 4) zastosow ane leczenie 
oraz udzielone ubezpieczonem u 
w skazów ki lecznicze, 5) okres 
czasowej n iezdolności w zględ­
n ie  ograniczonej zdolności do 
p racy , 6) uzasadn ien ie, 7) pod­
p isy  osób w yda jących  orzecze­
nie. O rzeczenie szp ita la  pow in­
no zaw ierać  dane określone w y ­
żej w  p u n k tach  5, 6 i  7.

O rzeczenie m oże obejm ow ać 
okres n iezdolności do p racy  je ­
dyn ie  od dnia badan ia  —  ew en­
tu a ln ie  okres poprzedzający  
dzień b ad an ia  ty lk o  wówczas, 
gdy n ie  m a  w ątp liw ości co do 
choroby w  poprzedn im  okresie 
i gdy zostało stw ierdzone, że 
m im o zgłoszenia choroby w e 
w łaśc iw ym  czasie, ubezpieczo­
n y  n ie  uzy sk a ł pom ocy lecz­
niczej od zak ładu  społecznego 
służby  zdrow ia.

O rzeczenie stanow i podstaw ę 
w y d an ia  ubezpieczonem u odpo­
w iedniego zaśw iadczenia, k t ó - ' 
rego w zór zostan ie u sta lony  
przez M in isterstw o  Z drow ia w 
porozum ien iu  z C en tra ln y m  
Z arządem  U bezpieczeń Społecz­
nych. Do czasu u s ta len ia  w zoru  
now ych  fo rm u larzy  obow iązuje 
w zór dotychczasow ego d ru k u  
L4.

Kto i na jaki okres ma prawo 
orzekać

W  p rzy p ad k ach  c z a s o w e j  
n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  
z pow odu choroby  (w ypadku) 
o rzek ają  niezdolność:

1) lek arze  w  p rzypadkach  
w szelk ich  chorób n a  okres n a j­
w yżej do 10 dni —  przy  czym  
ty lk o  w  uzasadn ionych  p rz y ­
p ad k ach  lek a rz  już  podczas 
p ierw szej w izy ty  (badania le ­
karskiego) m oże orzec n iezdol­
ność n a  cały  okres 10 dni,

2) lek arze  specja liśc i (np. 
ch iru rdzy , laryngolodzy, g in e­
kolodzy) n a  okres najw yżej do 
15 dni —  p rzy  czym  w  uzasad­
n ionych  p rzy p ad k ach  m ogą 
orzekać niezdolność n a  p e łn y  
okres 15 dni ju ż  p rzy  p ierw szej 
w izycie (badaniu),
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3) lekarze  den tyści oraz 
u p raw n ien i s ta rs i felczerzy
i felczerzy  (na okres 3 dni p rzy  
p ierw szej w izycie (badaniu?), a 
łącznie najw yżej n a  okres 7 dni 
(w ydziały  zdrow ia m ogą felcze­
rom  przyznać u p raw n ien ia  w  
zakresie  o rzekan ia  n a  okresy 
krótsze).

L ekarze lub  felczerzy w  ra ­
zie podjęcia  dalszego leczenia 
ubezpieczonego, uznanego już  
poprzednio  a bezpośrednio  za 
niezdolnego do p racy , m ogą w y ­
dać n astęp n e  orzeczenie n ie ­
zdolności n a  okres n ie dłuższy 
(licząc łącznie z poprzedn im  
okresem ), niż p rzy słu g u ją  im  
up raw n ićn ia . Np. lek arz  zak ła- 

> du p ra cy  w y d ał orzeczenie n a  
G dni, w obec czego lek arz  od­
cinkow y, k tó ry  p o d ją ł dalsze le ­
czenie, m oże orzec jeszcze ty lko  
n a  4 dni.

Jeżeli zachodzi p o trzeb a  p rze­
dłużenia ok resu  niezdolności 
poza okresy  w yżej podane, le­
k arze  ew en tu aln ie  fe lczerzy  po 
w yczerpan iu  sw ych  u p raw n ień  
p rz ed k ład a ją  odpow iednie w nio­
ski k ierow nikom  ośrodków  
zdrow ia w zględnie p rzychodni 
lu b  kom isjom  i na  ich w niosek 
o rzekają  niezdolność:

4) lekarze  —  k ierow nicy  oś­
rodków  zdrow ia n a  okres n a j­
w yżej 15 dni,

5) lekarze  —  kierow nicy  
p rzychodni na okres najw yżej 
30 dni,

6) kom isje  lek arsk ie  (w p rzy ­
chodniach, ośrodkach  zdrow ia), 
k tó re  każdorazow o m ogą orzec 
na  okres n ie  dłuższy niż 30 dni.

W ośrodkach  zdrow ia i p rzy ­
chodniach u p raw n ien ia  k ierow ­
ników  m ogą być p rzekazane 
przez w łaściw e w ydzia ły  żdro- 
w ia in n y m  lekarzom , oczyw iś­
cie lekarzom  dośw iadczonym  o 
odpow iednich kw alifikac jach  
zaw odow ych.

W  końcu do zadań  i obow iąz­
ków  o rzekających  lek arzy  (ew. 
felczerów ) i kom isji lekarsk ich  
należy :

1. L ekarze, lek arze  den tyśc i 
lu b  fe lczerzy  m a ją  obow iązek 
k ierow ać ubezpieczonych do 
k iero w n ik a  p rzychodn i (ośrod­
k a  zdrow ia), jeżeli zachodzi w ą­
tp liw ość co do uznan ia  ich za 
n iezdolnych, lu b  jeże li ubezp ie­
czony n ie  zgadza się n a  orze­
czenie lekarza.

2. K ierow nicy  przychodni 
(ośrodków  zdrow ia) są obow ią­

zani k ierow ać ubezpieczonych 
do kom isji lekarsk ie j, jeże li m a­
ją  w ątp liw ości co do uznan ia  
ich za n iezdolnych  do pracy.

3. .Kom isje lekarsk ie : a) m o­
gą k ierow ać chorego do szp itala  
w  celu ob serw acji i w ydan ia 
orzeczenia, jeżeli podczas am ­
bu la to ry jn eg o  badan ia  pow sta­
ją  w ątp liw ości co do uznan ia 
go za niezdolnego do p racy , b) 
ponadto  m ogą w zyw ać n a  po­
siedzenia lekarza  leczącego oraz
c) m ają  obow iązek zlecać leka­
rzom  —  członkom  kom isji le ­
k arsk ie j badan ie obłożnie cho­
rych  p rzebyw ających  w  domu.

Pow yższe sk ierow an ia  lek a ­
rzy, k ierow ników  przychodni 
(ośrodków  zdrow ia) i kom isji 
lek arsk ich  pow inny  być spo rzą­
dzane w  fo rm ie  w niosków  za­
m ieszczanych na k a rta ch  cho- 
loby , do k tó ry ch  pow inny  być 
dołączane w yn ik i ew en tu aln y ch  
b ad ań  pom ocniczych. Jed n o ­
cześnie w e w nioskach  m usi być 
podane, czy ubezpieczony m oże 
lub  nie m oże ze w zględu n a  ob­
łożną chorobę staw ić się n a  b a­
danie.

W  p rzypadkach  n a g ł e g o  
z a c h o r o w a n i a  l u b  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  
m a ją  p raw o orzekać n iezdol­
ność: lek arze  (u p raw nien i fe l­
czerzy) stac ji pogotow ia ra tu n ­
kow ego i lekarze  szp ita la  p e ł­
niącego ostry  d yżur najw yżej 
na  okres 4 dni; o n astępne j n ie ­
zdolności do p racy  o rzekają  
p rze jm u jący  leczenia lekarze  
(ew. felczerzy) na  okresy  w  w y­
żej podanych  g ran icach  ich 
up raw n ień .

W p rzy p ad k ach  czasowej n ie ­
zdolności ubezpieczonych, p rz e ­
b yw ających  w  s z p i t a l a c h  
z pow odu choroby lub  w ypadku  
o rzekają  niezdolność: o rd y n a to r 
oddziału  na  w niosek lek arza  
opiekującego się bezpośrednio 
chorym  na cały  okres p o by tu  w  
szp ita lu  i  w  razie  po trzeb y  n a  
okres po w yp isan iu  ze szp itala , 
n ie  dłuższy jed n ak  niż 15 dni; 
jeśli okres 15 dni je s t w ed ług  
uznan ia  o rd y n a to ra  n iew y s ta r­
czający, o rzeka niezdolność na  
jego w niosek szp ita ln a  kom isja  
lek arsk a  na  okres najw yżej 30 
dn i po w yp isan iu  ze szpitala.

W p rzypadkach  p o r o d u  w  
s z p i t a l u  odpow iednie za­
św iadczenie, stw ierdzając  datę  
pow odu, w y d a je  o rd y n a to r od­
działu.



Z asady dotyczące w ydaw ania 
orzeczeń przez szp itale  stosu je 
się odpow iednio do sanatoriów , 
k lin ik , działów  leczniczych in ­
s ty tu tó w  naukow ych  oraz od­
działów  chorych  leżących w 
p rzychodn iach  i s tac jach  pogo­
tow ia ra tunkow ego.

W postępow aniu  o p rzed łu ­
żenie okresu  zasiłkow ego z 26 
na 39 tygodn i —  w  oparciu  o 
a rt. 2 u staw y  z 1.3.1949 (Dz. U. 
nr. 18, poz. 109) i § 2 zarządze­
n ia M PiO S z 8.8.1949 (Dz. 
Urz. M PIO S n r  10, poz. 112) —  
odpow iednie orzeczenie, czy 
w ynik i leczenia ro k u ją  p rz y ­
w rócen ie  zdolności do pracy, 
w yda je  kom isja  lek arsk a  p rz y ­
chodni (ośrodka zdrow ia) na 
w niosek leczącego lekarza.

W razie  konieczności o d- 
o s o b n i e n i a  z p o w o d u  
z a k a ź n e j  c h o r o b y  orze­
ka tak ą  konieczność:

1) lek arz  ew en tu a ln ie  fe lczer 
w łaściw ej p rzychodni lub  ośrod­
ka zdrow ia w  p rzy p ad k u  p  o- 
d e j r z e n i a  o chorobę zakaź­
n ą  —  n a  okres do 3 dni,

2) k ie row nik  p rzychodni lub  
ośrodka zdrow ia albo lek arz  sa ­
n ita rn y  przychodni, lub  ośrod­
ka zdrow ia na  w niosek leczące­
go lek arza  (ew. felczera) w  
p rzypadku  r o z p o z n a n i a  
choroby zakaźnej —  n a  okres

. p rzew idziany  w  odnośnych 
p rzep isach  przeciw epidem icz- 
n ych  o koniecznej izolacji.

W razie  po trzeb y  o p i e k i  
n a d  c h o r y m ,  t j . w  p rz y p ad ­
kach  konieczności zapew nienia 
członkow i rodziny  opieki dom o­
w ej w  razie  obłożnej choroby 
lub  porodu  odbytego w  domu, 
o rzekają  tak ą  konieczność: 1) 
lekarze  (ew. felczerzy), 2) lek a- 
rze-k ierow nicy  p rzychodni (oś­
rodka zdrow ia) i 3) kom isje  le ­
karsk ie .

W szystkie te  o rgana o rzekają  
konieczność opieki n ad  cho­
ry m  n a  okresy  w  g ran icach  
sw oich up raw n ień , tj. w  m yśl 
w yżej podanych  zasad, k tó re  
należy  ponadto  uzupełn ić  n a ­
stępu jącym i postanow ieniam i:

a) jeże li s tan  zdrow ia chore­
go w ym aga szp italnego  lecze­
nia, orzeczenie o po trzeb ie  op ie­
ki dom ow ej m oże obejm ow ać 
okres n ie  dłuższy niż 3 dni, chy­
ba że szp ita l s tw ierdza  niem oż­
ność p rzy jęc ia  chorego z pow o­
du b rak u  m iejsc; oczywiście w  
ty ch  p rzy p ad k ach  orzeczenie

obejm ujące okres ponad  3' dni 
m oże być w ydane przez u p ra w ­
n ione osoby p rzy  zachow aniu  
ogólnych zasad orzekania,

b) w  przypadkach , gdy chory 
w zględnie rodzice chorego dzie­
cka n ie  zgadzają się n a  um iesz­
czenie w  szpitalu , w ów czas n ie 
w y d a je  się orzeczenia na  okres 
dłuższy niż 3 dni,

c) n ie  w y d a je  się w  ogóle 
orzeczenia o po trzeb ie  opieki 
nad  chronicznie chorym i.

O rzeczenie o czasowej o g ra­
niczonej zdolności do p racy  do­
tyczy  przypadków , w  k tó ry ch  
is tn ie je  konieczność p o w strzy ­
m yw an ia  się od p racy  w  godzi­
nach  nadliczbow ych i w  porze 
nocnej lub  też zachodzi p o trze ­
ba zm iany  za tru d n ien ia  w zględ­
n ie w aru n k ó w  p racy . W ty ch  
p rzypadkach  orzeka ograniczo­
n ą  niezdolność do pracy:

1) lekarz  p rzychodni p rzy  za ­
k ładzie  p racy , w  k tó ry m  ubez­
pieczony w y k o n u je  p racę  —  a 
jeżeli b rak  je s t tak ie j p rzycho­
dni orzeka:

2) lek arz  p o rad n i h ig ieny  
p racy  p rzychodni w łaściw ej, ze 
w zględu n a  siedzibę zak ładu  
p racy  —  a jeśli b ra k  je s t i p rz y ­
chodni p rzy  zakładzie p racy  
i p o rad n i h ig ieny  p racy  orzeka:

3) lek arz  p rzychodni w łaśc i­
wej (ośrodka zdrow ia) w edług  
m iejsca  za tru d n ien ia  p raco w ­
nika.

W zakresie  o rzecznictw a o 
ograniczonej zdolności do p racy  
obow iązują odpow iednio  ogólne 
w yżej podane zasady, a więc: 
lek arze  o rzekają  na  okres do 10 
dni, lekarze  spec ja liśc i na  okres 
do 15 dni —  a n astęp n ie  w  ra ­
zie po trzeby  k ie ru ją  w nioski w 
te j sp raw ie do lekarzy  k ierow ­
ników  przychodni (ośrodków 
zdrow ia) w zględnie kom isji le ­
k a rsk ie j. N ależy tu  jed n ak  
zw rócić uw agę, że orzeczenie o 
czasowej ograniczonej zdolnoś­
ci do p racy  w  ty m  sam ym  p rz y ­
p ad k u  chorobow ym  m oże ob ej­
m ow ać łączny okres najw yżej 
90 dni.

W p r z y p a d k u  c i ą ż y
1 p o r o d u  zaśw iadczenie o 
przypuszczalnej dacie porodu  
w y d a je  lek arz  p rzychodni (ośro­
dka zdrow ia) —  p rzy  czym  za­
św iadczenie to  pow inien  w ydać 
w  tak im  okresie czasu, by  ubez­
pieczona m ia ła  m ożność w strzy ­
m ać się od p racy  co najm niej
2 tygodnie p rzed  porodem .

Z aśw iadczenie zaś s tw ie rd za­
jące  da tę  porodu w ydaje:

1) lek arz  p rzychodni (ośrod­
k a  zdrow ia) czy izby porodo­
wej lub  położna, k tó ra  m a od­
pow iednie up raw nien ie ,

2) o rd y n ą to r oddziału  w  ra ­
zie porodu  w  szp italu .

Zaśw iadczenie w ydane przez 
szp ita l czy izbę porodow ą po ­
w inno rów nocześnie zaw ierać 
okres p o b y tu  kob iety  w  szp ita lu  
w zględnie w  izbie porodow ej 
(ma to  znaczenie p rzy  oblicza­
n iu  w ysokości zasiłku połogo­
wego).

Komisje lekarskie

K om isje lek arsk ie  dz ia ła ją  w 
szp italach  oraz w  n iek tó ry ch  
p rzychodniach  i ośrodkach zdro­
wia. S k ład a ją  się one z 2 lek a­
rzy, p rzy  czym  w  sk ład  kom isji 
lekarsk ie j w  szp ita lu  wchodzi 
d y re k to r szp ita la  lu b  lek arz  
przez niego w yznaczony oraz 
lek arz  o p ieku jący  się chorym .

K om isje lek arsk ie  w  p rzy ch o ­
dniach  (ośrodkach zdrow ia) po­
w oływ ane są przez w ydzia ły  
zdrow ia (zarządy służby  zdro­
wia) p rezyd iów  pow iatow ych, 
m iejsk ich , dzieln icow ych ra d  
narodow ych, k tó re  o k reśla ją  
m iejscow ą w łaściw ość ty ch  ko­
m isji. K om isje  te:

1) m ogą w zyw ać na sw oje po­
siedzenia lek arza  (lekarza den­
tystę , starszego  fe lczera lub  fe l­
czera) leczącego osobę, d la k tó ­
re j m a być w ydane orzeczenie,

2) m ogą k ierow ać chorego do 
szp ita la  w  celu  obserw acji i w y­
dan ia  orzeczenia, jeże li podczas 
am b u la to ry jn eg o  badan ia  po w ­
s ta ją  w ątp liw ości co do u zn a­
n ia  go za niezdolnego do p racy  
(w niosek uzasadn iony  i w ynik i 
badań).

3) m a ją  obow iązek zlecać 
lekarzom -członkom  kom isji le ­
karsk ie j zbadanie obłożnie cho­
rego, przebyw ającego  w  domu,

4) p rzed łu ża ją  w zględnie w y­
d a ją  orzeczenia (w ram ach  w y ­
żej podanych  zasad), k tó re  po­
w inny  być sporządzone na  k a r ­
tach  choroby  (h isto rii choroby) 
i o p arte  n a  w yn ik ach  bezpo­
średniego  b ad an ia  s tan u  zdro­
w ia; jed y n ie  w  drodze w y ją tk u  
w  p rzypadkach , gdy orzeczenie 
dotyczy obłożnie chorego p rze­
byw ającego  w  dom u oraz gdy 
przedłożona dok u m en tac ja  le ­
k a rsk a  je s t kom ple tna  i n ie b u ­
dzi żadnych  zastrzeżeń, kom isja
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lek arsk a  m oże zaniechać b ad a­
n ia  chorego i w ydać orzeczenie 
zaocznie; i

5) sp ra w u ją  nadzór nad  p ra ­
w idłow ością orzeczeń lek a r­
skich, p rzed k ład an y ch  im  p rzy  
w nioskach  o p rzed łużen ie  o k re­
su n iezdolności itp .

6) u d z ie la ją  opinii w  zakresie  
orzecznictw a,

7) in s tru u ją  i doszkala ją  le ­
k arzy  (lekarzy  den tystów , s ta r ­
szych felczerów , felczerów ) w  
zak resie  orzecznictw a,

8) an a lizu ją  orzeczenia i 
p rzed s taw ia ją  w  ty m  zakresie 
odpow iednie w nioski w ydz ia­
łów  (zarządów  służby  zdrow ia) 
p rezy d iu m  pow iatow ej, m ie j­

skiej lub  dzielnicow ej rad y  n a ­
rodow ej.

Zadania w  zakresie orzecznictwa 
organów, służby zdrowia

O rgany słu żb y  zdrow ia (w y­
działy  zdrow ia w zględnie za­
rząd y  służby  zdrow ia) n iezależ­
n ie  od obow iązku pow oływ ania 
kom isji lekarsk ich  w  p rzychod­
n iach  (ośrodkach zdrow ia) w y ­
k o n u ją  n adzór n ad  organizacją  
o rzecznictw a w  zak ładach  spo­
łecznych  służby  zdrow ia.

W w ykonyw an iu  sw ych  za ­
dań  o rgany  służby  zdrow ia, m. 
in . w  p rzy p ad k u  w ątp liw ości co 
do słuszności w ydanego orze­
czenia o czasow ej niezdolności

do p racy , m ogą zarządzać kom i­
sy jne  badan ie  ubezpieczonych, 
k tó ry m  w ydano orzeczenie —  
p rzy  czym  w  tak im  p rzy p ad k u  
w  sk ład  kom isji pow in ien  w cho­
dzić lekarz -sp ec ja lis ta  w  dzie­
dzinie chorób, k tó re  s tanow iły  
podstaw ę w ydan ia  kw estiono­
w anych  orzeczeń.

Z p rzeb iegu  posiedzenia ko ­
m isja  sporządza p ro tokó ł i 
p rzed k ład a  go w łaściw em u o r­
ganow i służby  zdrow ia, k tó ry  
w  razie  u zn an ia  poprzednio  
w ydanego orzeczenia za w ad li­
w e zaw iadam ia o ty m  za in te re ­
sow any zak ład  pracy.

E m il  S zerem eta

W  zw iązku z przepisem  cyto­
w anego art.7  ust. 1 ustaw y  z 28.3.
1958 m ożliw e jed n ak  b y ły b y  
p rzy p ad k i (w szczególności 
w śród  rencistów  z now ego p o rt­
fe lu , k tó rzy  o trzym yw ali zarob­
k i z gó ry  i p rzesta li p racow ać 
z dniem  30.6.1958), że renciści 
pozostaw aliby przez pew ien  
okres m iesiąca lipca b r. ty lko  
„na s ta re j ren c ie” n ie m ając  
wobec u stan ia  zarobków  innych  
dochodów.

D la un iknięcia  tak ie j sy tuacji 
w e w szystkich  p raw ie  zak ła­
dach p racy  zostały  w ypłacone 
spec ja lne  kw oty  w  form ie od­
praw , nagród  itp ., a ponadto  
zarządzenie Nr.54/15 M in istra  
P racy  i O pieki Społecznej z dnia
11.7*1958 poleciło prezydiom  
w ojew ódzkich ra d  narodow ych 
w ypłacić w szystk im  rencistom , 
k tó rzy  od term inów  płatności 
re n t p rzypadających  w  lipcu 
b r. o trzy m ali re n ty  starcze, in ­
w alidzkie lub -rodzinne w  w y­
sokości podw yższonej na  pod­
staw ie u staw y  z 28.3,1958, w y- 
rów nan ie  do re n t podw yższo­
nych  za dn i od 1 lipca 1958 
do te rm in u  p łatności re n ty  
w  lipcu b r. w  w ysokości różni­
cy m iędzy  kw otą św iadczenia 
w ypłaconego już  za te  dni, 
a kw otą św iadczenia podw yż­
szonego, p rzysługu jącego  za ta ­
k ą  sam ą ilość dni.

P raw o  do w yrów nan ia  zatem  
nie p rzysługu je  rencistom , k tó ­
rzy  m ają  zaw ieszone p raw o  do 
re n ty  lub k tó rzy  m ają  obniżo­
ne re n ty  poniżej daw nej w y­
sokości z pow odu zarobkow ania 
lub posiadania dochodów z in ­
nych  źródeł. T. W asy leck i

Wypłata wyrównania od 1.7.1958 roku
do podwyższonych świadczeń rentowych

U chw alona przez S ejm  PR L  
u staw a z 28.3.1958 o zm ianie 
przepisów  o ren tach  i zaopa­
trzen iach  (Dz.U. Nr.21, poz.93) 
podw yższyła, jak  w iem y, w szy­
stk ie  w  zasadzie staw k i re n t 
p rzyznanych  n a  podstaw ie:
1) d ek re tu  z 25.6.1954 o po­
w szechnym  zaopatrzen iu  p ra ­
cow ników  i ich rodzin,
2) u staw y  z 28.5.1957 o  zaopa­
trzen iu  em ery ta ln y m  górników  
i ich rodzin ,
3) d ek re tu  z 14.8.1954 o  zaopa­
trzen iu  inw alidów  w ojennych  
i w ojskow ych o raz  ich rodzin.

U staw a ta  złagodziła rów no­
cześnie w a ru n k i do n iek tó rych  
ren t, w prow adziła  now y  doda­
tek  rodzinny  — dodatek  d la żo­
n y  rencisty , zlikw idow ała tzw. 
s ta ry  p o rtfe l ren to w y  oraz u s ta ­
liła  zasadę, że praw o do ren ty , 
z w y ją tk iem  re n ty  inw alidzkiej 
z ty tu łu  w y padku  w  za tru d n ie ­
n iu  lub  choroby zaw odow ej a l­
bo inw alidztw a pozostającego 
w  zw iązku ze służbą w ojskow ą, 
u lega zaw ieszeniu w  całości lub 
części w  p rzy p ad k u  gdy  re n ­
cista pozostaje  w  za tru d n ien iu  
lub  posiada dochody z innych  
źródeł.

P odw yższenie św iadczeń re n ­
tow ych  o raz  ich obniżenie lub 
zaw ieszenie n as tęp u je  w  m yśl 
a rt. 7 ust. 1 w ym ienionej u sta­
w y  z 28.3.1958 z u rzędu  od n a j­
bliższego te rm in u  p łatności każ­
dego św iadczenia, p rz y p ad a ją ­
cego po  dniu  1.7.1958. W szyst­
k ie  re n ty  w yp łacan e  są m ie­
sięcznie z góry, w  6 te rm i­
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nach  m iesięcznych (5,10,15,20,25
i 30); „m iesiącem  ren to w y m ” 
je s t wobec tego n ie m iesiąc 
kalendarzow y, lecz o k res m ie­
sięczny od jednego  te rm in u  
płatności do drugiego (np. od 
10.3. do 9.4).

W  p rzypadkach  jed n ak , gdy 
p rzyznan ie  jak iegoś św iadczenia 
(np. dodatku  d la  żony) lub 
jego  podw yższenie (np. pod­
w yższenie ren ty , w ym ierzonej 
z u rzędu  od  zarobków  w ykaza­
nych  przez renc istę  ze starego  
portfe lu ) uzależnione je s t od 
w niosku  rencisty , podw yższone 
św iadczenie w ypłaca się od dnia 
pow stan ia  p raw a, jed n ak  za 
okres n ie  dłuższy niż 3 m iesią­
ce w stecz od dnia złożenia 
w niosku i n ie  w cześniej niż od
1.7.1958 (art. 7 ust. 2 u staw y  
z 28.3.1958).

N a podstaw ie tego  ostatn iego 
p rzep isu  znaczna w iększość re n ­
cistów , a w  szczególności re n ­
cistów  z tzw . starego  po rtfe lu , 
k tó rzy  p rzesta li pracować, od
1.7.1958, o trzy m ałab y  podw yż­
szone re n ty  od 1.7.1958, albo­
w iem  w  większości p rzypadków  
m ogą on i po podw yższeniu re n ­
ty  z u rzędu  zgłaszać jeszcze 
w niosek:

1) o zm ianę p odstaw y  w y­
m iaru  re n ty  p rzez w ykazanie 
w yższych zarobków  niż p rz y ję ­
to  za podstaw ę w y m iaru  ren ty ,

2) o doliczenie re n ty  za czer­
w iec 1958 do zarobków  i u sta ­
len ie  re n ty  od su m y  ty c h  kw ot,

3) o p rzyznan ie  dodatków  na 
żonę itp .



Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych
Do art. 86 (87 jedn. tekstu z 1956 r.) dekretu o p.z.e

ZASADA PRAWNA NR 12 
uchwalona przez- ogólne zgromadzenie Trybunału

Ubezpieczeń Społecznych w  dniu 28 stycznia 1958
„W św ietle przepisów dekre tu  z dnia 25 czerwca 

1954 o pow szechnym  zaopatrzeniu em eryta lnym  pra­
cowników i ich rodzin (Dz. U. nr 30, poz. 116), a 
w  szczególności jego art. 86, członkom  rodziny renci­
sty, zatrudnionego po przyznaniu m u  na podstawie do­
tychczasowych przepisów świadczenia emerytalnego 
i pobierającego to świadczenie w  dniu śmierci, w y ­
m ierzyć należy na ich wniosek, zgłoszony m iędzy 1 lip­
ca 1954 roku a 30 czerwca 1956 roku, rentę rodzinną 
Przyjm ując za podstawę w ym iaru ren ty  wynagrodzenie 
rencisty, które pobierał w  ostatnich 12 miesiącach za­
trudnienia przed ustaniem  zatrudnienia z zastrzeże­
niem, że renta rodzinna oparta na te j> podstawie nie 
może być niższa n iż renta rodzinna obliczona od pod­
staw y w ym iaru  ren ty samego rencisty.

Jakkolw iek uchw alona przez T rybunał zasada praw na od­
nosi się form alnie do stanu  prawnego istniejącego przed 
1 lipca 1956 r., nie straciła  ona swego znaczenia przez zmiany 
wprowadzone do art. 86 dekretu  artykułem  1 pk t 48 ustawy 
z dnia 11.9.1956 (poz. 199 Dz. U.) wzgl. do a rt. 87 dekretu  a r ty ­
kułem  1 p k t 40 ustaw y z dnia 28.3. 1958 (poz. 93 Dz. U.).

Z u z a s a d n i e n i a
Art. 86 dekre tu  o (powszechnym zaopatrzeniu em ery­

ta lnym  ¡pracowników i ich rodzin w  jego brzm ieniu 
obowiązującym do dnia 30 czerw ca 1956 stanow i:

„1. P rzy  rozpatryw aniu  wniosków o świadczenia dla 
członków rodziny, złożonych po w ejściu w  życie dekre­
tu, nie podlegają ocenie upraw nienia rencisty, który 
w  dniu śm ierci pobierał ren tę  em erytalną lub zaopa­
trzenie em erytalne lub pensją b racką z ty tu łu  w łasnej 
p racy n a  podstaw ie dotychczasowych przepisów. U pra­
w nienia rencistów  nie podlegają ocenie również przy 
rozpatryw aniu  wniosków złożonych przez wdowy, któ­
re pobierały pensje wdowie przy  zastosowaniu a r t. 5 
ustaw y z dn ia 1 lipca 1949 o zm ianie niektórych p rze­
pisów o zaopatrzeniu em erytalnym  funkcjonariuszów  
państw ow ych i zawodowych w ojskow ych (Dz, U. n r  42, 
poz. 304).

2. W razie śm ierci rencisty, k tóry  w  chwili wejścia 
w  życie dekre tu  pobierał wyłącznie ren tę  wypadkow ą 
z ty tu łu  w łasnej pracy, przy  rozpatryw aniu  wniosków
0 świadczenia dla członków rodziny, złożonych po w ej­
ściu w  życie dekretu , uznaje się, że rencista m iał p ra ­
wo do ren ty  inwalidzkiej, jeżeli pobierał ren tę  w y­
padkow ą z ty tu łu  u tra ty  co najm niej 50°/ft zdolności 
do zarobkow ania albo zm arł w skutek  następstw  wy­
padku w  zatrudnien iu  lub choroby zawodowej. P rzepis 
ten  stosuje się do w dów  po drobnych producentach rol­
nych tylko w  przypadku, gdy śm ierć ich m ałżonka była 
następstw em  w ypadku w  zatrudnien iu  lub  choroby za­
wodowej.

3. W przypadkach wym ienionych w  ust. 1 i 2 za 
podstawę w ym iaru  ren ty w rzy jm u je  się faktyczny za­
robek udowodniony dokum entam i przy  zastosowaniu 
Przepisu art: 11. W  razie niemożności ustalenia faktycz­
nego zarobku za- podstaw ę w ym iaru ren ty  przyjm uje 
się kw otę 500 zł.

4. Przepisy ust. 1 i 2 nie m ają  zastosowania, jeżeli 
rencista był zatrudniony po w ejściu w życie dekretu  <
1 z tego ty tu łu  przysługiw ałaby ren ta  wyższa w  myśl 
art. 84.“

«*
I. Analiza przepisów ust. 1 i 2 art. 86

Przeprow adzając analizę pierw szych dwóch ustępów 
art. 86 i w yjaśn iając term inologię dekre tu  należy od-

■ Powiedzieć n a  dwa pytan ia:
1 ) co oznacza i jak ie konsekw encje pociąga za sobą 

fakt, że roszczeniam i o św iadczenia rodzinne z ustępów  
1  i 2 art. 86 dekretu  m ogą być ty lko „wnioski złożone 
Po w ejściu w życie dekre tu” tj. złożone od 1 lipca 
1954 i

2 ) co' oznacza, że przy  rozpatryw aniu  wniosków
o św iadczenia rodzinne z ust. 1  i  2  art. 86 „nie podle­
gają ocen ie ,upraw nien ia renc isty“.

Na pierwsze pytan ie należy odpowiedzieć:
A rt. 79 dekretu  nakazuje rozpatryw ać wnioski

0 świadczenia, zgłoszone po w ejściu w  życie dekretu, 
tylko na podstaw ie przepisów  dekretu . Z tego wynika, 
że w nioski o św iadczenia rodzinne z ust. 1  i 2 art. 86 
są w nioskam i o ren tę  rodzinną z dekretu.

P rzyznając członkom rodziny po rencistach, pobiera­
jących ren ty  na podstaw ie dotychczasowych przepisów, 
ren ty  z dekretu, tj. takie, do których rencista nie m iał 
praw a, ustaw odaw ca uczynił, w yjątek , uchylił bowiem 
w  ten  sposób .w stosunku do re n t rodzinnych z ust. 1
1 2 art. 86 stosowanie w ykształconej na dotychczasowych 
przepisach i przyjętej w  art. 44 dekretu  zasady, że od 
rencisty  przechodzą na pozostałych członków rodziny 
tylko tak ie  świadczenia, jak ie on sam  posiadał.

P rzyznając ren ty  z dek re tu  członkom rodziny po tych 
rencistach, którzy do tych re n t p raw a nie mieli, u s ta ­
wodawca uczynił to  dlatego, że reform a ubezpieczeń 
społecznych, przeprow adzona dekretem  o powszech­
nym  zaopatrzeniu em erytalnym , wymagała, aby do­
tychczasowe w ielorakie świadczenia rodzinne zastąpić 
jednym  nowym  świadczeniem — re n tą  rodzinną, okre­
śloną j-ednolicie w  postanow ieniach dekretu .

O dpowiadając n a  drugie pytanie, należy w yjaśnić:
Przy rozstrzyganiu, czy pozostałym  członkom rodzi­

ny służy praw o do renty, należało dotychczas przede 
w szystkim  ustalić, czy zm arły  pracow nik  lub rencista 
m iał praw o do ren ty  i do jakiej (inwalidzkiej, w ypadko­
wej, pensji brackiej, em erytury). Stwierdzenie, że 
w  chwili śm ierci m iał on praw o do pewnego rodzaju 
renty , daw ało odpowiedź, że praw o do tego samego 
rodzaju  ren ty  rodzinnej będzie mogło przejść na pozo­
stałych po nim  członków rodziny.

A le sam o stw ierdzenie p raw a  zm arłego do danego 
rodzaju  ren ty  nie dawało jeszcze możliwości oblicze­
nia wysokości ren ty  d la  pozostałych członków rodziny. 
Musiało się więc jeszcze zbadać, w  jakiej wysokości, 
od jakiej podstaw y to praw o m u służyło, gdyż dopiero 
zbadanie obu tych okoliczności umożliwiało określenie 
rodzaju  i wysokości świadczeń rodzinnych dla pozo­
stałych członków rodziny. W łaśnie stw ierdzenie tych 
okoliczności stanow i „ocenę upraw nień  pracow nika lub 
rencisty .“ Ocenić upraw nien ia pracow nika lub rencisty  
oznacza zatem  zbadać, czy w  chw ili swej śm ierci m iał 
on praw o do  danej renty, a jeśli tak , to  w  'jakiej w y­
sokości. Oczywista i odw rotnie, n ie  oceniać upraw nień 
rencisty  oznacza nie badać jego upraw nień  do danej 
ren ty  an i co do sam ej zasady, ani co do wysokości.

N akazując nie badać upraw nień rencistów , ustaw o­
daw ca czyni to  dlatego, gdyż sam  ustalił szczegółowo 
przypadki, w  których pozostałym  członkom rodziny po 
rencistach z dotychczasowych przepisów  nadaje  praw o 
do nowej ren ty  z dekretu, chociaż do niej n ie  m ieli 
p raw a sam i renciści (ust. 1  i 2 art. 86), oraz ponieważ 
w  ust. 3 a rt. 86 sam  określił wysokość ren ty  rodzinnej, 
nakazując stosować do niej podstaw ę w ym iaru p rzy ­
ję tą  d la  wszystkich re n t z dekretu .

W tym  stan ie p raw nym  jasne jest, dlaczego u s ta ­
wodawca nakazuje, że nie podlegają ocenie uprawnie-* 
n ia rencisty. W szystko to  bowiem , a w ięc określenie 
rodzaju ren ty  rodzinnej o raz jej wysokość, zostało już 
w ykonane przez samego ustaw odaw cę w  odnośnych 
przepisach praw nych.

'Z tego, co powiedziano, wypływa, że w  odniesieniu 
do re n t rodzinnych z ust. 1  i 2  art. 86 n ie  m a zastoso­
w ania ogólna zasada o przechodzeniu p raw a  do ren t 
od rencisty  na członków rodziny ani co do rodzaju 
ren ty , ani co do jej wysokości, gdyż ustaw odaw ca sam 
usta lił d la  tych re n t odmienne, specjalne zasady — 
zasadę nadania pozostałej rodzinie nowej renty, innej 
niż m iał rencista i zasadę określenia jej wysokości.

U stawodaw ca uczynił to  w  przepisach ustępów  1, 2 
i 3 art. 86 dekretu.

Zauważyć należy, że w  tak i sam  sposób (co do ro ­
dzaju  i wysokości) uregulował» sp raw ę ren ty  rodzinnej 
z ust. 6 art. 80 stanow iąc: „Jeżeli członkowie rodziny 
pobierają po pracow niku ren tę , pensję lub zaopatrze­
nie na podstaw ie dotychczasowych przepisów  i pow­
s ta je  praw o do ren ty  rodzinnej n a  podstaw ie dekre tu  
jeszcze d la  innego członka rodziny, wysokość ren ty  dla 
w szystkich upraw nionych członków rodziny usta la  się 
w edług przepisów  dekre tu .“
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Jeżeli ren ty  rodzinne z ust. 1 i 2 art. 86 i z ust. 6 art.
80 ma się ustalać zgodnie z nakazem  ustaw odaw cy w e­
dług przepisów  dekretu , sprzeczne z przepisam i dek re­
tu  jest zapatryw anie, że z reguły podstaw ą w ym iaru 
tych ren t może lufo m a foyć jedynie w ynagrodzenie 
rencisty, k tó re  stanowiło podstaw ę w ym iaru jego 
świadczenia em erytalnego (zwiększone ew entualnie 
w stosunku do rodzin po funkcjonariuszach państw o­
wych o tę  część itego wynagrodzena, (która w  m yśl do­
tychczasowych przepisów  nie wchodziła do podstawy 
w ym iaru św iadczenia em erytalnego), bo' zasadnicza 
część tak iej podstaw y była ustalona na zasadzie uchy­
lonych przepisów  dotychczasowych. Byłofoy to zam as­
kow ane stosow anie/ dotychczasowych uchylonych p rze­
pisów, k tórych  an i przy  usta lan iu  podstaw y w ym iaru 
ren t rodzinnych z dekretu , ani w  ogóle do re n t z de­
k retu  zasadniczo stosować n ie można.

'Podstaw ę w ym iaru ren t rodzinnych z ust. 1 i 2 art. 86 
dekre tu  reguluje ust. 3 tego arty k u łu  i tylko te  po­
stanow ienia w raz z pow ołanym i w  nich przepisam i n a­
leży stosować przy obliczaniu ich podstawy w ym iaru.

II. Podstawa wymiaru z ust. 3 art. 86
Jak  wykazano, świadczenia d la  członków rodzin po 

rencistach z art. 86 ust. 1  i 2 są  inną ren tą  niż ren ty  
pobierane przez sam ych rencistów , są (bowiem ren tą  
rodzinną z d e k r e t u .  Z tym  w iąże się, że mogą 
one być udzielane ty lko pod w arunkam i i na zasadach 
ustalonych w  dekrecie dla ren ty  rodzinnej.

P rzyjm ując zatem , że członkowie rodziny muszą 
spełniać w arunk i w ym agane przez dekret, aby nabyć 
praw o do ren ty  rodzinnej, dalej, że do tej ren ty  m ają 
z mocy dekretu  praw o rodzice (art. 45 i 87) — chociaż 1 
na podstaw ie przepisów, z ty tu łu  których pobierał ren ­
tę  zm arły rencista, rodzice tego praw a nie mieli — 
przyjm ując dalej, że do tej ren ty  odnoszą się przepisy 
z dekretu  o jej w strzym aniu lub pozbaw ieniu oraz że 
do niej stosuje się zasadę o wysokości ren ty  rodzinnej 
w stosunku do podstawy w ym iaru  (art. 52), to  musi się 
też do niej stosować zasadę z dekretu  o jednolitej pod­
stawce w ym iaru  renty, k tó rą  określa us-t. 3 art. 86 
i art. 1 1  dekretu.

Podstaw ą w ym iaru  ren ty  zgodnie z tym i przepisam i 
m a foyć z reguły zarobek z ostatnich 12  miesięcy za­
trudnien ia. *

Pogląd, że podstaw ą w ym iaru  ren ty  rodzinnej m a 
być tylko zarobek rencisty sprzed m om entu uzyskania 
przez niego renty, a nie zarobek z ostatnich 12  m iesię­
cy zatrudnienia, nie znajduje oparcia w  treści art. 1 1 , 
k tóry w yraźnie usta la  jako podstaw ę w ym iaru r e n ty . 
zarobek z ostatnich 12  miesięcy zatrudnienia.

Gdy ustaw odaw ca uznaje, że podstaw ą w ym iaru  ren ­
ty ma być inny zarofoek aniżeli z  ostatnich 1 2  miesięcy 
zatrudnienia, ustanaw ia dla danego przypadku od razu 
odm ienną zasadę.

Zasadę tak ą  usta la  w  ust. 3 art. 11 *lla pracowników  
uczęszczających do szkół przysposobienia zawodowego, 
do szkół politycznych lufo do sżkół zawodowych sta ­
nowiąc, że podstaw ą w ym iaru  ren ty  d la  nich ma być 
przeciętny miesięczny zarobek faktyczny z ostatnich 
12  miesięcy zatrudnienia przed skierow aniem  do szkoły.

D rugą taką odm ienną zasadę usta la  dek re t dla p rze­
liczenia ren ty  starczej i inw alidzkiej w  art. 32 stano­
wiąc w  jego ustępie drugim : „Dla ponownego usta le­
nia ren ty  p rzy jm uje się za podstaw ę w ym iaru  prze­
ciętny zarobek miesięczny z ostatnich 3 lat, najwyżej 
jednak  1.200  zł.“

Dla członków rodzin, wym ienionych w  ust. 1 i 2 
art. 86, ustaw odaw ca nie tylko nie tw orzy odmiennej 
podstaw y w ym iaru renty, lecz wręcz przeciw nie w  ust. 3 
tegoż artyku łu  potw ierdza, że m a to  być faktyczny za­
robek udowodniony dokum entam i przy  zastosowaniu 
przepisu art. 1 1 , z którego w ynika w yraźnie, że ma to 
być zarobek z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia. Jest 
to jedyna zasada do tycząca. renty, k tó ra  — ustalona 
w  innym  przepisie — znajduje dodatkow e i bezpośre­
dnie potw ierdzenie w  tjjm  artykule, n a  podstaw ie k tó ­
rego zostały przyznane ren ty  członkom rodziny 1 po do­
tychczasowych rencistach.

Gdy n ie są kw estionow ane, lecz przeciw nie w  pełni 
stosowane do ren ty  rodzinnej'z ust. 1  i 2  art. 86 inne za­
sady i w arunk i ren ty  rodzinnej, określone w  dekrecie, 
nie potw ierdzone, a naw et nie w spom niane w  art. 86 , 
to nie można uznać za uzasadnione kwestionowanie

stosowania zasady, k tóra w jednym  artykule jest u sta ­
lona (art. 1 1 ) a w drugim  jeszcze raz potw ierdzona 
(ust. 3 art. 86).

Przeciw  poglądowi, że podstaw ą w ym iaru ren ty  ro ­
dzinnej ma być zarobek rencisty  sprzed m om entu uzy­
skania renty , przem aw ia również dyspozycja, że w  każ­
dym przypadku przyznania ren ty  rodzinnej z art. 86 
ust. 1  i 2 nie podlegają ocenie upraw nienia rencisty. 
B ranie za podstaw ę w ym iaru  renty  rodzinnej zarobku 
rencisty  sprzed nabycia przez niego renty  dotychcza­
sowej byłofoy ocenianiem upraw nienia rencisty w brew  
dyspozycji ustawodawcy.

Pam iętać przy tym  należy, że podstaw ą w ym iaru 
ren ty  dla funkcjonariusza (państwowego było w edług 
dotychczasowych przepisów  tylko zasadnicze uposaże­
nie w  danej grupie, dla objętych zaś ubezpieczeniem 
powszechnym  w ynagrodzenie z ostatnich 6 miesięcy 
przed inwalidztwem  w raz z dodatkam i, jeżeji dodatki 
te  trw ale  w pływ ają na wysokość wynagrodzenia, pod­
czas gdy dekre t ustanaw ia jako zasadę w ym iaru  wszy­
stk ich  re n t i dla wszystkich grup pracowniczych zaro­
bek z ostatniefi 12  miesięcy zatrudnienia w raz z do­
datkam i trw ale w pływ ającym i n a  wysokość w ynagro­
dzenia. Dlatego jest nieuzasadnione zapatryw anie, że 

podstaw ą w ym iaru ren ty  rodzinnej z ust. 1 art. 86 dla ro ­
dzin po funkcjonariuszach państw owych może być pełne 
zasadnicze uposażenie w raz z.dodatkam i trw ale  w pływ a­
jącym i na wysokość wynagrodzenia, bo byłaby to  nowa, 
dowolnie tw orzona zasada w  miejsce zasady ustalonej 
przez ustawodawcę, w edług której podstaw ą w ym iaru  
ren ty  jest faktyczny przeciętny zarobek z ostatnich 12  
miesięcy zatrudnienia. O m awiana dowolnie tw orzona za­
sada byłaby zasadą eklektyczną, niekonsekw entnie łą ­
czącą elem enty z dw u zasad — z dekretow ej zasady 
ź a r t. 11 ust. 2 i a rt. 86 ust. 3 bra łaby  ty lko  dodatki 
do wynagrodzenia, a z zasady opartej na dotychczaso­
wych uchylonych przepisach zasadnicze uposażenie, 
jakie zm arły rencista pobierał przed przejściem  na 
em eryturę. Takie łączenie nowych i uchylonych p rze­
pisów dla tw orzenia zasady jest niedopuszczalne, a  za­
tem  i zasada tak  sform ułow ana jest praw nie niedo­
puszczalna. Zasada, określająca podstaw ę w ym iaru 
ren ty  rodzinnej z art. 86 ust. 1  i 2 , m a mieć treść 
i form ę w ypływ ającą z brzm ienia i in tencji dekretu.

III. Stosunek postanowień ust. 4 do postanowień ust.
1, 2 i 3 art. 86

Ust. 4 art. 86 postanaw ia: „Przepisy ust. 1 i 2 nie m a­
ją  zastosowania, jeżeli rencista był zatrudniony po w ej­
ściu w życie dekretu  i z tego ty tu łu  przysługiw ałaby 
renta- wyższa w  m yśl a rt. 84.“

'Z tego przepisu wynika, że nie zachodziła potrzeba 
stosowania w yjątkow ej zasady ust. 1  i 2 dla przyzna­
nia nowej ren ty  rodzinnej, jeżeli sam  rencista nabyłby 
prawo do ren ty  wyższej z dekre tu  na mocy art. 84, 
przez co członkowie rodziny staliby się członkami ro ­
dziny rencisty  z dekre tu  i nabyliby już praw o do no­
wej ren ty  na zasadzie norm alnego przechodzenia praw  
(art. 44).

Z łącznego trak tow ania ustępów 1, 2 i 4 art. 86 w y­
nika, że ustaw odaw ca w yjątkow o nadaje  członkom 
rodziny now ą ren tę rodzinną z dek re tu  po rencistach, 
pobierających ren tę  na podstaw ie dotychczasowych 
przepisów, tylko w  przypadkach, gdy renciści zm arli 
i nie nabyli p raw a do ren ty  z dekretu, natom iast człon­
kom rodziny po tych rfencistach (z dotychczasowych 
przepisów), k tórzy w skutek trzyletniego okresu za tru ­
dnienia lub w skutek następstw  w ypadku nabędą z m o­
cy art. 84 praw o do ren ty  z  dekretu , nie przyznaje już 
nowej ren ty  postanow ieniam i ust. 1  i 2 art. 86, gdyż 
nowa ren ta  służy im jako praw o pochodne w edług 
ogólnie przyjętej zasady o przechodzeniu p raw  z art. 44 
ze względu na to, ż e  rencista nabył p raw o do ren ty  
z art. 84 dekretu . D latego w  tym  postanow ieniu u s ta ­
wodawca nakazuje nie stosować już w yjątkow ych po­
stanow ień ust. 1  i 2 art. 86 od m om entu nabycia przez 
rencistę prawni do nowego wyższego świadczenia, p rze­
chodzącego na zasadzie ogólnej o przechodzeniu p ra ­
w a d o c e n t na jego członków rodziny. W tym  ostatnim  
przypadku już należy oceniać upraw nienia rencisty, 
bo w  te j sytuacji na te j podstaw ie — zgodnie z dys­
pozycją ustawodawcy — następuje przejście p raw  od 
rencisty  na członków rodziny.
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Przepis ust. 4 a rt. 86 został uchylony od 1 lipca 1956. 
Zatem wzajemny- stosunek postanow ień uchylonego 
ustępu 4 do ustępów  1, 2 i 3 n ie  istnieje, bo sam  prze­
pis nie istnieje.

Przed jego uchyleniem  również nie istn iał w  odnie­
sieniu do świadczeń em erytalnych z powodu inw alidz­
tw a z ty tu łu  innych przyczyn, bo św iadczenia z tego 
ty tu łu  mogą ¡być w  m yśl art. 84 przyznaw ane na j­
wcześniej od dnia 1 lipca 1957 roku.

Jeśli zaś p racu jący  ¡rencista uległ w ypadkow i po 
1 lipca 1954, nabył praw o do ren ty  i um arł z powodu 
następstw  w ypadku, to oczywista, że jego ren ta  'inw a­
lidzka do śm ierci i ren ta  rodzinna po śm ierci rencisty 
mogła być w ym ierzona tylko od aktualnego ostatniego 
zarobku po 1 lipca 1954, bo dla ustalenia przeciętnego 
zarobku z ostatnich 12  miesięcy d la  ren ty  z ty tu łu  
inw alidztw a w skutek  w ypadku nie potrzeba naw et 
przepracow ania jednego dnia, lecz w ystarczy usta le­
nie przysługującego zarobku w edług umowy lub zw y­
czaju ze względu n a  to, że do ren ty  z ty tu łu  w ypadku 
w zatrudnieniu  nie jest potrzebny żaden okres za­
trudnienia.

U/stęp 4 a r t. 86 dekretu  ani sam, ani wespół z ust.
1, 2 i 3 tego artyku łu  nie daw ał podstaw y praw nej do 
ustalenia, że podstaw ą w ym iaru  ¡renty rodzinnej mógł 
być tylko zarobek rencisty  będący podstaw ą w ym iaru 
jego ren ty  na zasadzie przepisów  obowiązujących przed 
1 lipca 1954.

IV. Reforma ubezpieczeń społecznych i jej wpływ na 
renty z ust. 1 i 2 art. 86

Reform a ubezpieczeń społecznych, przeprow adzona 
przez dek re t z  25 czerwca 1954, m iała za zadanie u jed ­
nolicić przepisy różnych system ów  rentow ych oraz u re ­
alnić dotychczasowe świadczenia rentow e niew ystar­
czające jijż naw et n a  niezbędne w ydatk i życiowe lu ­
dzi niezdolnych do pracy.

U realnienie świadczeń pow ołany dek re t przeprow a­
dził w  nowych ren tach  przez korzystniejsze na ogół 
określanie ich w  kw otach wyższych od re n t ustalo­
nych w  dotychczasowych przepisach. W odniesieniu 
zaś do re n t dotychczasowych, k tórych ¡bezpośrednio nie 
Podwyższył, dekret upow ażnił R adę M inistrów  w  ust. 2 
art. 80 do ich podwyższenia. Z upow ażnienia tego R a­
da M inistrów  już skorzystała podnosząc ¡te ren ty  dw u­
kro tn ie — raz w  1954, d rug i raz  w  1956 roku.

Z tego wynika, że naw et dotychczasowi renciści mieli 
uzyskiwać sukcesyw nie i faktycznie uzyskali dw ukro t­
n ą  popraw ę sw ych rent.

Z generalnej zasady podwyższenia re n t należy w y­
snuć wniosdk, że po w ejściu w  życie dekretu, tj. od 1  
lipca 1954, ren ty  m ogą ¡być ty lko  korzystniejsze od do­
tychczas przyznanych. P rzem aw iają za tym  również 
zasady przeliczania rent, określone w  art. 32, 43, ust. 6 
art. 80 i a rt. 84, w  razie spełnienia w arunków  dla ko ­
rzystniejszego ich przeliczenia.

'Zatem re n t m niej korzystnych od aktualnych w  do­
tychczasowych decyzjach nie pow inni pobierać ani 
renciści, ani pozostali po nich członkowie rodziny. 
Gdyby się zatem  okoliczności faktyczne ta k  złożyły, 
że rencista  d la  uzupełnienia środków  życiowych podjął 
się zatrudnienia za w ynagrodzeniem  ta k  niskim , że 
od zarobku z ostatn ich  12  miesięcy jako 'podstawy w y­
m iaru  m iałaby być w ym ierzona pozostałej rodzinie 
ren ta od kw oty niższej niż podstaw a w ym iaru  ren ty  
rencisty  w edług ¡przepisów dotychczasowych, należa­
łoby św iadczenia ustalić co najm niej od kw oty w  w yr 
sokości odpow iadającej podstaw ie w ym iaru  ren ty  re n ­
cisty, gdyż odm ienne w ykonanie przepisów  dekretu 
byłoby sprzeczne z generalną in tencją przepisów  de­
kretu  o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym .

Dr T. S.

X

Do art. ̂ 85 (obecnie 86) dekretu o p.z.e.
W w yroku z dnia 8 stycznia 1958 N r TR-II-1890/56 

T rybunał orzekł, że
„em erytow ani funkcjonariusze państw ow i nie są 

objęci przepisem  ust. 4 art. 85 dekretu  w  jego brzm ie­
n iu  obowiązującym  do dnia 30 czgrwca 1956 r.“

Z u z a s a d n i e n i a
Ust. 4 art. 85 dekre tu  o powszechnym zaopatrzeniu 

em erytalnym  w  jego brzm ieniu obowiązującym  do 
dnia 30 czerwca 1956 przewidywał, że jeżeli na pod­
staw ie kontrolnego badania lekarskiego rencista, po­
b iera jący  na zasadzie dotychczasowych przepisów  
ren tę  bez dodatku za bezradność, zostanie zaliczony do 
I grupy inwalidów, ren tę  podwyższa się o 50°/o. W p rze­
ciw ieństw ie do innych postanow ień, k tóre m ów ią
0 rencistach pobierających na podstaw ie dotychczaso­
wych przepisów  renty, pensje lub zaopatrzenie em ery­
ta ln e  (art. 84, art. 85 ust. 1 i 2, art. 86 ust. 1), a zatem  
obejm ują ogół rencistów  łącznie z em erytow anym i 
funkcjonariuszam i państw owym i, ust. 4 art. 85 mówi 
tylko o rencistach  pobierających ren tę  bez dodatku 
za bezradność. Prow adzi to do wniosku, że przepis ten 
odnosi się tylko do takich rencistów , k tórym  dodatek 
tak i mógł być przyznany na zasadzie dotychczasowych 
przepisów. Skoro zaś ustaw a em erytalna z 11 grudnia 
1923 nie ¡przewidywała możliwości przyznania em ery­
tow i dodatku za bezradność, w ypływ a stąd konsek­
wentnie, że ust. 4 art. 85 dek re tu  nie byli objęci em e­
rytow ani ■ funkcjonariusze państwowi.

Ten stan  p raw ny  uległ zm ianie z dniem  1  lipca 1956 
przez znowelizowanie ust. 4 art. 85 (patrz poz. 200 
Dz. U. z 1956). W tym  znowelizowanym  przepisie, 
oznaczonym w  jednolitym  tekście jako art, 86 , mówi 
się już o w ypłacaniu ren ty  em erytalnej, pensji, za­
opatrzenia lub ren ty  w ypadkow ej bez dodatku za bez­
radność, a w  końcowym  zdaniu naw et expressis v er­
bis o osobach, k tó re  pobiera ją  zaopatrzenie n a  podsta­
w ie dotychczasowych przepisów  o państw ow ym  za­
opatrzeniu  em erytalnym .

Dr T. S.

Do art. 47 dekretu o p. z. e. i art. 6 ustawy z 1 marca 
1949 (poz. 109 Dz. U.)

W w yroku z dn ia 16 stycznia 1958 N r TR-I-1449/56 
T rybunał orzekł, że

„kobieta, której zawierzono w yp ła tę  ren ty  w dow iej 
z  powodu zawarcia powtórnego zw iązku  m ałżeńskiego, 
m a w  razie ustania tego zw iązku  przez rojzwód prawo 
żądać w znowienia w yp ła ty  ren ty  w dow iej, jeżeli po­
w tórny zw iązek m ałżeński zaw arła przed w ejściem  
w  życie dekre tu“.

Z  u z a s a d n i e n i a
Roszcząca nabyła praw o do ren ty  wdowiej po swym 

pierw szym  m ężu na zasadzie przepisów  obowiązują­
cych przed 1 lipca 1954 roku. Na sku tek  zaw arcia przez 
n ią powtórnego m ałżeństw a w  dniu  18 m arca 1952 
w ypłata te j renty, stosownie do postanow ienia art.. 6 
ustaw y z dn ia 1 m arca 1949 o zm ianie niektórych p rze­
pisów  o ubezpieczeniu społecznym  (poz. 109 Dz. U.), 
u legła zawieszeniu n a  czas trw an ia  tego m ałżeństw a. 
Przez zawieszenie w ypłaty  ren ty  praw o do niej nie 
przestało istnieć, zaw ieszenia bowiem  nie m ożna tra k ­
tow ać na równi z u tra tą  praw a. W ynika z tego oczy­
w isty wniosek, że po ustan iu  przyczyny zawieszającej 
w inno nastąpić wznowienie w ypłaty ren ty  n a  żądanie 
wdowy, o ile nie przysługiw ały jej upraw nienia ren ­
tow e po drugim  mężu. W przypadku niniejszym  drugi 
związek m ałżeński skarżącej został w  dniu  20 paź­
dziernika 1955 rozw iązany przez rozwód. W  następ­
stw ie tego fak tu  odpadła przyczyna do zawieszenia 
w ypłaty  ren ty , zwłaszcza że roszcząca nie nabyła praw a 
do świadczeń rentow ych po drugim  mężu. Skoro więc 
skarżącej przysługuje nadal praw o do  ren ty  inw alidz­
kiej po pierw szym  mężu, m iała ona podstaw ę do w y­
stąpienia o wznowienie w ypłaty  te j renty.

Nie m ożna zgodzić się z poglądem  rewizji, że w nios­
kodawczym  u trac iła  praw o do ren ty  wdowiej n a  za­
sadzie art. 47 dekretu  o powszechnym  zaopatrzeniu 
em erytalnym , ponieważ przepis ten  obowiązuje od
1 lipca 1954. Stosowanie tego przepisu w  niniejszej 
spraw ie byłoby sprzeczne z postanow ieniam i art. 80 
i 81 dekretu , k tó re  u trzym ują  w  mocy upraw nien ia 
świadczeniowe naby te n a  podstaw ie daw nych przep i­
sów. Stanowisko pozwanej insty tucji uzasadniałby 
przepis art. 47, a także art. 46 dekretu, wówczas, gdyby 
skarżąca w  drugi związek w stąpiła po dniu 1  lipca
1954 roku. Dr T. S.
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935.

Stw ierdzenie wiarogodności 
podstaw y w ym iaru  składek.

PYTANIE^. Czy terenowy zarząd ubezpieczeń spo­
łecznych jest uprawniony do podwyższania podstawy 
wymiaru składek za pracowników zatrudnionych 
w  prywatnych zakładach pracy, kierując się wysoko­
ścią zarobków wypłacanych pracownikom w  spół­
dzielczych zakładach tej samej branży i w  tej samej 
miejscowości, w  której działa prywatny zakład pracy.

ODPOWIEDŹ: U praw nienia w  tym  zakresie w yni­
k a ją  z postanow ień art. 15 ust. 4 ustaw y z 2i8 m arca 
1933 roku  o ubezpieczeniu społecznym <Dz. U. n r  51, 
poz. 396 z późniejszym i zmianami). W m yśl tych  po­
stanow ień, „w  razie niemożności usta len ia zarobku 
rzeczywistego, p rzy jm uje się za podstaw ę do ubezpie­
czenia — a więc i do obliczenia składek n a  to ubezpie­
czenie — zarobek lokalny w  danym  zawodzie”. Może 
to  oczywiście mieć miejsce ty lko wówczas, gdy zaro­
bek pracow nika je st niemożliwy do ustalenia. S tano­
w isko itakie zają ł CZUS w  piśm ie skierow anym  do te ­
renow ych zarządów  ubezpieczeń społecznych z 2fl.ll.
1956, Znak: Pk-411-33/56.

O uznaniu zarobków  za niem ożliwe do usta len ia d e ­
cydują isto tne okoliczności, ja k  b rak  dowodów co do 
wysokości zarobków  — ze strony  zakładu pracy (p ra­
codawcy), w ynikający z fak tu  nieprow adzenia lub nie­
posiadania w iarogodnych zapisków, niewiarogodność 
dowodów przy b rak u  możliwości ich potw ierdzenia, 
np. w skutek  niemożności p rzesłuchania zatrudnionego 
pracow nika itp.

Możność stosow ania powołanych wyżej postanow ień 
art. 15 ust. 4 ustaw y o ubezp. społ. pow stać może tak ­
że w  tym  przypadku, gdy in sty tucja  ubezpieczeniowa 
w ykaże niepraw dziw ość złożonych zeznań. D rogą w io­
dącą do w ykazania niepraw dziw ości zeznań p raco­
daw cy może być przeanalizow anie podaw anych przez 
niego w ynagrodzeń na tle  um ówionych staw ek w yna­
grodzenia za godzinę, czy też za dzień, oraz czasu 
(okresów) pracy, oddawanego przez pracow nika na 
rzecz pracodaw cy. Ten sam  skutek  powinno spowodo­
w ać również obalenie zeznań pracow nika przez w y­
kazanie wyłączności jego dochodów z pracy — jako 
jedynego źródła u trzym ania jego i jego rodziny oraz 
usta len ie ich stopy życiowej n a  tle ogólnie przyjętych 
kosztów  utrzym ania.

W  razie, gdy niem ożliw e jest określenie faktycznych 
zarobków  pracow nika, jako podstaw ę w ym iaru  sk ła­
dek należy przyjm ow ać zarobki osiągane przez p ra ­
cow nika w  tej sam ej branży w  gospodarce uspołecz­
nionej, np. w  spółdzielczości, ponieważ p rak ty k a  uczy, 
że zarobki, _przy analogicznych pracach, w ykazyw ane 
przez gospodarkę uspołecznioną należy trak tow ać ja ­
ko m inim alne.

U stalenie rzetelnej podstaw y w ym iaru  sk ładki ubez­
pieczeniowej je s t tym  ważniejsze, że służy ona nie 
ty lko  jako  podstaw a obliczenia zasiłków chorobowych, 
ale rów nież jako  podstaw a w ym iaru  zaopatrzeń eme­
rytalnych. (ad)

936.
Pojęcie pracy pod ziem ią

PYTANIE: Ob. J. S. pracował od roku 1915 do 1924 
jako ślusarz dołowy w  kopalni Bierut, od 1924 do 1945 
w  Centralnych Warsztatach Naprawczych jako ślu ­
sarz maszynowo-montażowy, zaś od 1945 roku do obec­
nej chwili jako ślusarz dołowy w  kopalni „Komuna Pa­
ryska”. Ob. S. sądzi, że mając poza sobą ponad 40 łat 
pracy górniczej, winien mieć prawo do renty górniczej. 
Jak sprawa ta przedstawia się w  św ietle obowiązują­
cych przepisów?

ODPOWIEDŹ: Ob. J. S. m ylnie sądzi, że okres pracy 
w  (Centralnych W arsztatach N apraw czych (obecnie 
W ytw órnia M aszyn Górniczych w  Niwce) w  la tach 
1925—1945 w inien być zaliczony do wym aganego 25- 
letniego okresu pracy  dołowej. Zarówno przepisy obo­
w iązujące przed 1.4.1957, jak  i u staw a z 28.5.1957
o zaopatrzeniu em erytalnym  górników  i ich rodzin 
(Dz. U. n r  32, poz. 139), k tó ra  weszła w życie z dniem
1.4.1957, przew idują, że za pracę górniczą, rodzącą 
upraw nien ia do ren ty  z K arty  Górnika, uw aża się 
w  zasadzie zatrudnienie pod ziemią, a  więc pracę w y­
konyw aną stale lub przew ażnie pod ziemią.

Je s t natom iast rzeczą oczywistą, że p raca ślusarza 
maszynowego w  Centralnych W arsztatach N apraw ­
czych n ie jest pracą w ykonyw aną sta le lub  przeważnie 
pod ziemią; — przeciwnie, ślusarz przeważnie p racu je 
w  w arsztatach  napraw czych i ty lko  od czasu do cza­
su, zjeżdża pod ziemię d la zm ontow ania danego u rzą­
dzenia, lub doraźnej napraw y, praca jego nie jest więc 
pracą górniczą w  rozum ieniu art. 2 ust. 1 powołanej 
ustaw y, ani też pracą pod ziemią w  myśl ust. 2 tegoż 
art. 2.

Ob. J. S. nie m a zatem  praw a do górniczej renty  
starczej. (Fw)

937.
Zawieszenie prawa do ren ty  starczej

PYTANIE: Ob. A. Z. i jej mąż są właścicielami 
gospodarstwa rolnego o rocznym przychodzie sza­
cunkowym ustalonym dla wymiaru podatku grunto­
wego G200 zł. Zarówno Ob. A. Z. jak’ i jej mąż po­
bierają rentę starczą. Ob. A. Z. zapytuje więc, czy 
renta starcza winna być zawieszona obojgu małżon­
kom, czy też tylko jednemu.

ODPOWIEDŹ: Stosownie do § 7 ust. 1 p k t. 3 roz­
porządzenie R.M. z 6.5.1958 (Dz. U. n r 26, poz. 111) 
ren ta  starcza zostaje całkowicie zawieszona, jeżeli 
rencista posiada gospodarstwo rolne o rocznym przy­
chodzie szacunkowym  ponad 6000 zł. Ob. A. Z. nie 
podaje, w  jakiej, części jest współw łaścicielką gospo­
darstw a rolnego. Należy więc wnosić, że w spółw łas­
ność jej wynosi połowę gospodarstwa, a  tym  sam ym  
przychód szacunkowy przypadający na tę  część w y­
nosi 3100 zł. T aka też kw ota przychodu przypada 
na część należącą do męża. Jeżeli ta k  jest istotnie, 
w tak im  razie ob. A. Z. i jej mąż objęci są, zdaniem 
naszym, § 2 ust. 1 pkt. 3 wspomnianego rozporzą­
dzenia z 6.5.1958. W konsekw encji więc re n ta  starcza 
nie pow inna być zawieszona an i ob. A. Z. ani jej 
mężowi. W ynika to z brzm ienia art. 31 ust. 3 dekre­
tu  o p.z.e. (Dz. U. z 1958 n r  23, poz. 97), k tó ry  posta­
naw ia, że praw o do ren ty  starczej ulega zawieszeniu 
na czas w ykonyw ania przez rencistę zatrudnien ia lub 
posiadania dochodu z innych źródeł. P rzepis ten  
w skazuje, iż w  przypadku, gdy dochód z innych źró­
deł jest wspólny, w inien on być ustalony d la  każ­
dego rencisty  oddzielnie. (J.S .)

938.
O kresy zatrudnienia uzasadniające prawo do renty  

starczej

PYTANIE: Rada Zakładowa w  N. prosi o w yjaśnie­
nie, czy do okresu zatrudnienia uprawniającego tło 
renty starczej zalicza się lata pracy przed wojną, 
a w  szczególności lata pracy od 1937 do 1945 w  firmie 
„Polmin”, która miała siedzibę we Lwowie.

ODPOWIEDŹ: W m yśl art. 7 dek re tu  o p. z. e. — za 
okresy zatrudnienia upraw niające praw o do ren ty  
uw aża się okresy pracy w ykonyw anej na obszarze 
P aństw a Polskiego. Przez obszar Państw a Polskiego
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rozumieć należy nie tylko obecny obszar PRL, lecz 
także obszary, k tó re  wchodziły w  skład  P aństw a Pol­
skiego przed 1:9.1939. Okres pracy w  firm ie „Polm in” 
jest zatem  okresem  zaliczalnym  do okresu zatrudn ie­
nia, upraw niającego do ren ty  starczej. (J. S.)

939.
Zaliczenie okresów służby w ojskow ej do okresów za­

trudnienia

PYTANIE: Ob. K. M. z Tomaszowa Mazowieckiego 
Pełnił służbę wojskową w  oddziałach polskich na te­
renie ZSRR przed dniem 13 maja 1943 roku, a następ­
nie na Środkowym Wschodzie (Armia Gen. Andersa). 
Zapytuje, czy okresy tej służby zalicza się do okresów 
zatrudnienia.

ODPOWIEDŹ: W m yśl art. 8 ust. 1 pk t. 5 dekretu 
z 25.6.1954 o p. z. e. (Dz. U. n r  43, poz. 200), do okresów 
zatrudnien ia w ym aganych do uzyskania ren ty  zalicza 
się m. in. służbę w  polskich form acjach wojskowych 
w  ZSRR po dniu 13 m aja 1953. Oddziały te  podlegały 
bezpośrednio dowództwu wojskow em u ZSRR. N ato­
m iast sform owane na terenie Z|SRR przed tą  d a tą  od­
działy polskie, k tó re  następnie przeszły n a  Środkowy 
Wschód, podlegały dowództwu w yłonionem u przez 
em igracyjny rząd  polski na Zachodzie (Gen. Sikorski) 
i stanow iły część polskich form acji wojskowych na 
zachodzie. Służba w  tych oddziałach podlega zalicze­
niu do okresów za trudnien ia na podstaw ie art. 6 ust. 1 
pkt. 8 i ust. 0 wyżej powołanego dekretu , pod w aru n ­
kiem  jednak  że pracow nik bezpośrednio przed służbą 
w powyższych oddziałach lub przed 1.9.1*939 był za­
trudniony  i posiada co najm niej pięcioletni okres za­
trudn ien ia po wyzwoleniu.

Jeżeli jednak  pracow nik w rócił do k ra ju  po 22.7. 
1944 i w niosek o ren tę  zgłosił po 1.7.1956, to można za­
stosować do niego przepisy § 1  ust. 1 pkt. 1 i § 16 roz­
porządzenia iP.-idy M inistrów  z 10.5.1957 w  spraw ie 
szczegółowych w arunków  uzyskiw ania świa'dczeń ren ­
tow ych przez repa trian tów  (Dz. U. n r  26, poz. 117). W e­
dług tych przepisów, okresy wojskowej służby zawo­
dowej w  polskich form acjach w ojskow ych w  k ra ju  
1 za granicą oraz w  arm iach sojuszniczych nie tylko 
zalicza się do okresów  zatrudnienia, lecz także uważa 
S1ę za za trudnien ie (8 pkt. 2 rozporządzenia), zaś okre­
sy służby wojskowej niezawodowej w  tych form acjach 
i  arm iach zalicza się do okresów zatrudnien ia <§ 8 pkt. 
3 rozporządzenia). (E. B.)

Od powyższej zasady istn ieją jednak  w yjątki, 
a  mianowicie:

Jnwalidzi, sarńotne kobiety, m a * c e  na utrzym aniu 
dzieci, oraz kobiety sam otne w w ieku powyżej 55 la t 
życia, zatrudnione przy czynnościach obsługowych 
w b iurach prezydiów grom adzkich rad  narodowych, 
przedszkolach, szkołach, świetlicach, żłobkach itp., po­
dlegają obowiązkowi ubezpieczenia i m ają praw o do 
świadczeń na w arunkach ogólnie obowiązujących, je ­
żeli zarobek za czynności obsługowe stanow i dla 
nich jedyne źródło u trzym ania; do zasiłków rodzin­
nych osoby te  m ają  prawo, jeżeli są zatrudnione 
w pełnym  w ym iarze godzin pracy (w yjaśnienie CZUS 
n r 2 z 11.6.1956).

Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają i m a ją  p ra ­
wo do świadczeń na w arunkach ogólnie obow iązują­
cych osoby zatrudnione przy czynnościach obsługo­
wych w przedszkolach, szkołach, świetlicach, bibliote­
kach i żłobkach, jeżeli p racu ją  w  pełnym  wym iarze 
godzin pracy (8 godzin dziennie) bez względu na to, 
czy chodzi o inwalidów, czy też o kobiety sam otne 
m ające na utrzym aniu  dzieci, lub  kobiety w  wieku 
ponad 55 la t życia. P raw o do świadczeń dla tej k a ­
tegorii osób w ynika z obowiązujących przepisów, w e­
dług których osoby te  tylko wówczas nie podle­
gają obowiązkowi ubezpieczenia, gdy są zatrudnione 
w  niepełnym  w ym iarze godzin pracy (punkt 4 i 5 
okólnika CZUS n r 30 z 17.10.1955). (st)

941.
Uprawnienia m arynarzy p ływ ających

PYTANIE: Ob. Z. N. oficer Marynarki Handlowej, 
tzw. s „marynarz pływający”, przebywał na lądzie od 
czerwca 1957, wykorzystał zaległy urlop wypoczyn­
kowy, a następnie od września 1957 pelnil służbę 
w dziale technicznym Polskich Linii Oceanicznych. 
We wrześniu marynarz uległ wypadkowi motocyklo­
wemu i z powodu tego wypadku leczył się w  szpita­
lu. Za okres leczenia szpitalnego zakład pracy w ypła­
cał mu zasiłek szpitalny z ubezpieczenia społecznego 
w wysokości 14%. Ob. Z. N. uważa, że jako mary­
narz przebywający na lądzie od paru miesięcy i za­
trudniony w  dziale technicznym Polskich Linii Ocea­
nicznych w charakterze pracownika umysłowego po­
winien otrzymać całkowite wynagrodzenie od praco­
dawcy przez pierwsze trzy miesiące niezdolności do 
pracy z powodu choroby. Zdaniem ob. Z. N., przepisy
o wypłacie w czasie choroby zasiłków zamiast w y­
nagrodzenia mają zastosowanie tylko do marynarzy 
faktycznie pływających.

ODPOWIEDŹ: P racow nik umysłowy, do którego 
m ają zastosowanie przepisy rozporządzenia R.P. 
z 16.3.1928 o umowie o pracę pracowników  um ysło­
wych (Dz. U. n r  35, poz. 323 z późniejszymi zm ia­
nami), zachowuje praw o do w ynagrodzenia w całości 
zasadniczo przez okres 3-miesięczny w  razie niezdol­
ności do pracy  z powodu choroby (art. 19 rozporzą­
dzenia). Zgodnie jednak  z a rt. 4 powołanego rozpo­
rządzenia, przepisy tego rozporządzenia nie m ają za­
stosow ania do osób zatrudnionych na statkach m or­
skich, a. więc również dó osób zatrudnionych na m or­
skich s ta tkach  handlowych. S tosunek pracy człon­
ków  załóg m orskich sta tków  handlowych u p raw ia ją­
cych żeglugę m iędzynarodow ą pod banderą polską 
norm uje ustaw a z 28.4.1952'o p racy  na polskich m or­
skich s ta tkach  handlowych w żegludze m iędzynaro­
dowej (Dz. U. n r 25, poz. 171).

Za okres stw ierdzonej św iadectw em  lekarskim  n ie­
zdolności do pracy, w k tórym  członek załogi (kapi­
tan, oficerowie i m arynarze) nie otrzym uje w yna­
grodzenia od arm atora, o trzym uje natom iast zasiłki 
chorobowe na podstaw ie przepisów  o ubezpiecze­
niu społecznym (art. 22 ust. 3 ustaw y w  związku 
z a rt. 3 ustawy). P rzepis o w ypłacie zasiłków w  cza­
sie choroby ma więc zastosowanie do w szystkich 
członków załogi bez względu na stanow isko służbo­
we i rodzaj w ykonyw anych czynności (umysłowe lub 
fizyczne).

Jeżeli członek załogi sta tku  handlowego pozostaje 
na lądzie w  rezerwie, a rm a to r obowiązany jest za­
trudnić go, w  m iarę możliwości stosownie do jego 
kw alifikacji (art. 43 i 44 ustawy). W okresie pozo­
staw ania w rezerw ie i zatrudnienia na lądzie członek
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O bowiązek ubezpieczenia pracowników fizycznych  za­
trudnionych przez PG RN przy  czynnościach obsłu­

gowych i upraw nienia do zasiłków  rodzinnych.
PYTANIE: Ob. Z. Z. zapytuje, jakie aktualne prze­

pisy normują obowiązek ubezpieczenia i uprawnienia 
do zasiłków rodzinnych osób zatrudnionych przez 
prezydia gromadzkich rad narodowych przy czynnoś­
ciach obsługowych, tj. sprzątaczy biur, szkół, przed­
szkoli, żłobków, bibliotek itp.

ODPOWIEDŹ: Stosownie do obowiązujących p rze­
pisów osoby zatrudnione przez PGRN przy czynnoś­
ciach obsługowych dzielą się zasadniczo na dw ie k a­
tegorie: a) osoby zatrudnione bezpośrednio w  biurach 
prezydiów grom adzkich rad  narodowych, ja k  sprzą­
tacze, woźni, gońcy itp. oraz b) osoby zatrudnione 
w p rzedszkolach, szkołach, świetlicach, bibliotekach 
i w żłobkach w niepełnym  w ym iarze godzin pracy 
(mniej niż 8 godzin dziennie). Z obu powyższymi k a ­
tegoriam i osób zatrudnionych przy czynnościach ob­
sługowych PGRN obowiązane są  zaw ierać umowy 
zlecenia a  nie umowy o pracę, wobec tego osoby 
te  nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w  żad­

nym zakresie i nie m ają  praw a do żadnych świadczeń 
ubezpieczenia społecznego, a  więc zasiłków rodzin- 

n y ch  chorobowych itp. (nie m ają też p raw a do u r- 
Pow, zniżek kolejowych, um undurow ania, legitym a- 

c j i  służbowej itp. — zarządzenia n r 73 M inistra 
Finansów z 4.7.1955 w ydane na podstaw ie uchw ały 

nr 849 R M  z 11.12.1954 MP n r 118, poz. 1668 i okólnik 
CZUS n r 30 z 17.10.1955).



załogi korzysta ze w szystkich upraw nień  przewidzia­
nych ustaw ą ( a r t  45 ustawy). Z tego w ynika, że 
oficer s ta tk u  haWllowego pozostający w  rezerw ie 
i za trudniony na lądzie przez arm ato ra  otrzym uje 
w okresie niezdolności do pracy z powodu choroby 
zasiłek z ubezpieczenia społecznego.

W konkretnym  przypadku oficer m arynark i h an ­
dlowej . pozostawał w rezerwie, oczekując na zam u- 
strow anie i był zatrudniony na lądzie w  dziale tech­
nicznym  Polskich L inii Oceanicznych. Wobec tego za 
okres niezdolności do pracy, spowodowanej w ypad­
kiem  m otocyklowym, pracow nik  nie m iał p raw a do 
wynagrodzenia, lecz do zasiłku z ubezpieczenia spo­
łecznego (art. 45 ustaw y w  związku z a rt. 22 ust. 3 
wyżej w ym ienionej ustawy).

Zasiłek w  wysokości 14% w ypłaca się za okres 
leczenia szpitalnego pracownikowi, który nie m a n i­
kogo na utrzym aniu. Pracow nik  m ający n a  u trzym a­
niu jedną lub więcej osób razem  z nim  zam ieszkują­
cych m a praw o do 50% zasiłku (art. 104 ustaw y 
z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym Dz. U. n r  51, 
poz. 396 w  brzm ieniu  dekretu  z 13.12.1946 Dz. U. 
z roku 1947 n r  2, poz. 4 i a r t. 2 ust. 3 ustaw y z 1.3.
1949 Dz. U. n r  18, poz. 109). (st)

942.
Prawo do ren ty  starczej

PYTANIE: Ob. H. E. z Łańcuta urodzony 11.9.1899, 
ma 41 lat zatrudnienia i sądzi, że nabył już prawo 
do renty starczej, ponieważ art. 28 ust. 3 dekretu 
olp.z.e. (Dz. U. z 1958 nr 23, poz. 97) zwalnia pra­
cownika od warunku osiągnięcia wieku starczego, 
jeżeli m a ' 35 lat zatrudnienia

ODPOWIEDŹ: Stanow isko ob. H. E. jest błędne. 
D ekret o p.z.e. uzależnia praw o do ren ty  starczej od 
tego, aby pracow nik: 1 ) osiągnął w iek starczy i aby
2 ) osiągnął ten  w iek w  czasie zatrudnien ia lub nie 
później niż w  ciągu 5 la t po ustan iu  zatrudnienia. 
D ekret zw alnia pracownika, k tóry  m a 35 la t za trud ­
nienia, od w arunku  wymienionego pod 2), natom iast 
nie zw alnia go od w arunku wymienionego pod 1 ). 
Obyw atel H. E. nie może więc uzyskać jeszcze ren ty  
starczej, mimo że m a już 41 la t zatrudnienia. Mógł­
by natom iast przerw ać obecnie p racę  i  nie pracować 
do 11.9.1964, a mimo to o trzym a ren tę  starczą, acz­
kolw iek w iek starczy osiągnie nie w czasie za trud ­
nienia i  po upływ ie dłuższego okresu n iż  5 la t  od 
ustan ia zatrudnienia. (J. S.)

943.
Zasiłki rodzinne na uczniów kursów  prowadzonych  
przez Ośrodek Badaw czo-Szkoleniow y Spółdzielczości 

Inw alidzkie j w  W arszawie.
PYTANIE: Pracownik przedłożył zaświadczenie, że 

syn jego, ur. 21.3.1941, w  roku szkolnym 1957/1958 jest 
słuchaczem kursu metalowego prowadzonego przez 
Ośrodek Badawczo-Szkoleniowy Spółdzielczości Inwa­
lidzkiej w  Warszawie. Na tej podstawie pracownik żą­
da na syna wypłaty zasiłku rodzinnego. Zakład pracy 
zapytuje, czy roszczenie to można uwzględnić.

ODPOWIEDŹ: Ośrodek Badawczo-Szkoleniowy Spół­
dzielczości Inw alidzkiej w  W arszawie prowadzi kursy, 
n a  k tórych  inw alidzi w  w ieku od 16 do 28 la t życia 
szkoleni są do różnych zawodów. N auka odbywa się 
codziennie od godziny 8 do godziny 15. Uczniowie 
o trzym ują stypendia w  wysokości od 125 zł do 300 zł 
miesięcznie o ra?  bezpłatne wyżywienie; część uczniów 
korzysta z in te rna tu . W szystkie pozostałe w ydatki na 
u trzym anie ucznia pokryw ają rodzice (opiekunowie). 
Poniew aż n a  w ym ienionych kursach uczniowie są szko­
len i do konkretnego zawodu, CZUS uznał te  kursy  
w  zakresie upraw nień do  zasiłków rodzinnych za szko­
łę zawodową i przyznał praw o do zasiłków rodzinnych 
pracow nikom  ¡na dzieci ibędące uczniam i wym ienionych 
kursów  (wyjaśnienie CZUS z 20.5.1958 znak: Up-03- 
-44/58 w  zw iązku z § 4 ust. 2 rozporządzenia RM z
26.7.1956 Dz.U. n r 33, poz. 297).

O trzym yw anie stypendium  i korzystanie z in te rn a­
tu  nie stanow i podstaw y do odmowy w ypłaty zasiłku,

poniew aż świadczenia te nie pokryw ają w  dostatecznej 
m ierze kosztów  utrzym ania dziecka (§ 5 ust. 3 rozpo­
rządzenia RM z 26.7.1950 Dz.U. n r  33, poz. 297). (st)

944.
Prawo do pobierania ren ty  p rzy zatrudnieniu  na pół 

etatu i z  zarobkiem  poniżej 500 złotych.
PYTANIE: Ob. W.M. pobiera rentę inwalidzką z po­

wodu gruźli/cy. Po przebyciu leczenia w  sanatorium  
pozostała tam nadal w  charakterze pracownicy zatrud­
nionej na pół etatu z wynagrodzeniem 460 zł m iesięcz­
nie. Wobec wejścia w  życie przepisów o zawieszeniu 
prawa do renty rencistom pracującym ob. W.M. za­
pytuje, czy pobierana dotychczas renta inwalidzka 
ulegnie zawieszeniu z powodu zatrudnienia jakie w y­
konuje w  sanatorium.

ODPOWIEDŹ: W m yśl art. 39 ust. 3 d ek re tu  o p.z.e. 
(Dz.U. e 1958 n r 23, poz. 97) zasadniczo praw o do ren ty  
inw alidzkiej ulega zawieszeniu n a  czas w ykonyw ania 
przez rencistę zatrudnienia. Jednakże w edług § 2 ust. 

'2  rO'zp. RM z 6.5.1958 (Dz.U n r  26, póz. 111), osoby w y­
konujące zatrudnien ie w  niepełnym  w ym iarze godzin, 
z zarobkiem  niższym n iż 500 zł miesięcznie, trak tu je  
się w  zakresie upraw nień do świadczeń rentow ych na 
rów ni z osobami n ie  zatrudnionym i. Z atrudnienie ma 
pó ł e ta tu  jest za trudnieniem  w  niepełnym  w ym iarze 
godzin. Wobec tego ob. W.M. nadal m a prawo do po­
b ieran ia  ren ty  inw alidzkiej przez czas zatrudnien ia 
w  sanatorium  w  niepełnym  w ym iarze godzin, jeżeli 
z tego ty tu łu  otrzym ywać będzie zarobki niższe niż 
500 zł miesięcznie, (mb)

945.
Z asiłek czy wynagrodzenie

PYTANIE: Zakład pracy zatrudnia przy pracach 
biurowych (wystawianie faktur itp.) pracownicę bę­
dącą na etacie pracowników fizycznych i opłacaną 
godzinowo według stawek przewidzianych dla pra­
cowników fizycznych. Czy w  razie choroby należy 
płacić tej pracownicy zasiłek chorobowy, jak pracow­
nicy fizycznej, czy pełne wynagrodzenie przez pierw­
sze trzy miesiące choroby — jak pracownicy umysło­
wej.

ODPOW IEDŹ: O zaliczeniu pracownika" do kategorii 
pracow ników  fizycznych lub umysłowych" decydują 
faktycznie w ykonyw ane czynności, a  nie form alna 
um ow a o pracę zaw arta z pracownikiem . Jeżeli więc 
pracow nik przyjęty  został na e ta t pracow nika fizycz­
nego za wynagrodzeniem  przew idzianym  dla pracow ­
ników fizycznych z powodu b raku  e ta tu  dla p racow ­
n ika umysłowego lub z innych przyczyn, a le  fak ­
tycznie w ykonuje czynności biurow e (wystaw ianie 
fak tu r  itp.), to pracow nik ten  jest pracow nikiem  
um ysłowym  w  rozum ieniu obowiązujących przepisów 
praw nych (art. 2 ust. 1 pkt. 6 rozporządzenia R.P. 
z 16.3.1928 o umowie o p racę  pracow ników  um y­
słowych Dz. U. n r  35, poz. 323).

W szelkie postanow ienia umów indyw idualnych, r e ­
gulujące stosunek pracy mniej korzystnie dla p ra ­
cowników umysłowych aniżeli to czyni powołane roz­
porządzenie, są nieważne, a  w m iejsce ich obowią­
zują właściwe postanow ienia rozporządzenia (art. 1  
rozporządzenia).

W razie niemożności pełnienia przez pracow nika 
umysłowego obowiązków w skutek choroby, jeżeli cho­
roba nie została w yw ołana rozmyślnie, pracow nik 
zachow uje,— zasadniczo przez okres trzym iesięczny — 
praw o do w ynagrodzenia w  całości (art. 19 rozpo­
rządzenia^ W edług przepisów ubezpieczeniowych p ra ­
cownicy umysłowi w  rozum ieniu powołanego rozpo­
rządzenia o umowie o pracę pracowników  um ysło­
wych nie m ają p raw a do zasiłku chorobowego 
w  okresie czasu, w  którym  w m yśl przepisów  p raw ­
nych przysługuje im praw o do całkowitego w yna­
grodzenia od pracodaw cy (art. 95 ust. 5 i art. 104 
ust. 3 ustaw y z dnia 28.3.1933 o ubezpieczeniu spo­
łecznym Dz. U. n r  51, poz. 396).

W konkretnym  więc przypadku zakład pracy  obo­
w iązany jest płacić pracownicy pełne wynagrodzenie 
przez pierwsze trzy  miesiące choroby, gdyż ze wzglę­
du na rodzaj w ykonyw anych czynności pracownica 
jest faktycznie pracownicą umysłową, jakkolw iek for­
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malnie trak tu je  się ją  jako fizyczną. Dopiero w  razie 
przedłużającej się choroby ponad trzy  miesiące i u tra ­
ty praw a do wynagrodzenia, pracownica nabywa 
prawo do zasiłku chorobowego, k tóry  w ypłaca rów ­
nież zakład pracy z funduszów ubezpieczenia spo­
łecznego.

M aksym alny okres w ypłaty zasiłku chorobowego 
wynosi zasadniczo 26 tygodni (182 dni), a w  razie 
przedłużenia najwyżej 39 tygodni <273 dni). Jednakże 
do okresu zasiłkowego wlicza się również okres po­
bierania w ynagrodzenia od pracodaw cy przez pierw ­
sze trzy  miesiące choroby (art. 95 ust. 1 pkt. 2 i art. 
104 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym w  związku 
z art. 103 ust. 1 te j ustaw y zarządzenie M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej z 8.8.1949 Dz. Urzęd. 
MPiOS nr 10, poz. 1 1 2  i w yjaśnienie M inisterstw a 
Opieki Społecznej z 16.6.1934 L. Un. 12/14-4 (za­
mieszczone w  zeszycie 7 PUS z lipca 1934). (st)

946.
Umowa o dzieło czy um owa o pracą (w zw iązku  

z obowiązkiem  ubezpieczenia).

PYTANIIE: W czasie kontroli w  zakładzie pracy 
Przedstawiciel WZUS stwierdził, że umowy o dzieło 
zawierane z niektórymi pracownikami wykonywają- 
cymi tzw. prace zlecone, noszą wszelkie cechy fikcyj- 
ności, umowy te, ponawia się mianowicie z tymi sa­
mymi pracownikami co miesiąc przez dłuższe okresy 
czasu, a czas wykonania pracy (dzieła) wymaga 8-go- 
dzinnego dnia pracy i co najmniej 25 dni w  miesiącu. 
Ponieważ takie fikcyjne — zdaniem przedstawiciela

P r z e g l ą d
U s t a w o d a w s t w a

1.VI—30. VI
W okresie sprawozdawczym ogłoszone zostały n as tę ­

pujące ak ty  p raw ne m ające związek ze spraw am i po­
ruszonym i ma łam ach PUS:

1. Rozporządzenie Rady Ministrów z 29.5.1958 zmie­
niające rozporządzenie z 10.2.1951 w  sprawie wysokości 
składek na ubezpieczenie społeczne (Dz. U. nr 33, poz. 
150). 

Zm iana rozporządzenia z 10.2.1951 (Dz. U. z 1951 n r 9, 
p oz. 70 i  z 1955 n r 3, poz. 17) idzie w  tym  k ierunku, iż 
Jednolita sk ładka łączna n a  ubiezpieczenie społeczne 
za wszystkich pracowników  zatrudnionych w  uspołecz­
nionych zakładach pracy, z w yjątk iem  przedsiębiorstw  
państwowej gospodarki rolnej, w ynosi 15,5% zarobków. 
Jednolita zaś sk ładka łączna za wszystkich pracow ni­
ków zatrudnionych w przedsiębiorstw ach państw ow ej 
gospodarki ro lnej wynosi 10% zarobków. S taw ki te 
obowiązują od 1.1.1958.

2. Rozporządzenie Ministra Pracy i  Opieki Społecz- 
nej z 12.5.1958 zmieniające zarządzenie Ministra Pracy 
i  Opieki Społecznej z 1.7.1954 w  sprawie w a r u n k ó w

 do uzyskania dodatkowych z tytułu pracy w  brackich zakła­
dach pracy i wysokości tych dodatków (Dz. U. nr 31, 
poz. 140). 
Z m iana zarządzenia z 1.7.1954 (Monitor Polski n r  

A-70, poz. 876) idzie w  tym  k ierunku , że dodatek 
bracki do  ren ty  starczej, do ren ty  inw alidzkiej w  razie 
nwalidztw a powstałego w skutek w ypadku w  za trud- 

n ien iu  lub choroby zawodowej oraz do ren ty  inw alidz­
kie j  w  raz ie  inw alidztw a pow stałego z innych przy-

czyn przysługuje w szystkim  pracow nikom  zatrudnio­
nym  w  zakładach b ra ckich bez w zględu n a to, czy przy 
wym iarze re n ty  z dekre tu  o p.,z.e. zostali zaliczeni do 

I czy też do II kategorii zatrudnienia. Zasada ta  obo­
w iązuje od 1.7.1958.

3. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej z 19.5.1958 zmieniające rozporządzenie z 1.7.1954 w
sprawie wypadków w  zatrudnieniu (Dz. U. nr 31, 

141).
Zgodnie z rozporządzeniem , pracow nikow i poszkodo­

wanem u w skutek w ypadku, k tóry  n ie  jest w ypadkiem  
w zatrudnieniu, lecz jest w m yśl rozporządzenia z 1.7.

WZUS — umowy, powiększając zysk prywatnego pra­
codawcy, działają na szkodę pracownika (a pośrednio 
i państwa), przedstawiciel WZUS zapytuje, czy tereno­
wy zarząd ubezpieczeń społecznych może nie uznać 
zawartej umówy jako umowy o dzieło, lecz jako umo­
wę o pracę, i wymierzyć składki na ubezpieczenie spo­
łeczne od wynagrodzenia wypłaconego z tytułu tej 
umowy.

ODPOWIEDŹ: O uznaniu istn ienia obowiązku ubez­
pieczenia decyduje nie form alne u jęcie stosunków  łą ­
czących w ykonaw cę ze zleceniodawcą, lecz treść um o­
wy wiążącej obie strony  i okoliczności, w  jak ich  ona 
jest w ykonyw ana. Typow ym  przykładem  um owy
o dzieło je st umowa, w  której jedna  ze stron  — w y­
konaw ca — podejm uje się w ykonania jakiegoś przed­
miotu, rzeczy lub określonych czynności. Je s t to  za­
zwyczaj osoba sam odzielnie zarobkująca (rzem ieślnik, 
lub osoba tzw. wolnego zawodu), k tórej nie obow ią­
zuje dyscyplina pracy, osoba p racu jąca  w  dowolnych 
dniach i godzinach, w ykonująca p racę w łasnym i n a­
rzędziam i i często z w łasnych m ateriałów , oraz w yna­
g radzana tylko za końcowy je j rezultat.

T rudno uznać za um owę o dzieło stosunek w iążący 
zleceniodawcę- z w łasnym  pracow nikiem , w  którym  
pracow nik zostaje 'zobowiązany do św iadczenia pracy  
w  nieokreślonym  bliżej okresie, p rzy  użyciu m ateria­
łów  i narzędzi pracy zleceniodawcy, pod jego bezpo­
średnim  nadzorem, w  wyznaczonych przez niego go­
dzinach itp., chociaż w ynagrodzenie uzależnione zosta­
ło od końcowego (częściej okresowego) efek tu  pracy. 
Mimo nadania stosunkow i powyższem u form y um ow y
o dzieło, nie można go uznać za stosunek w yłączający 
obowiązek ubezpieczenia, przede w szystkim  ze w zglę­
du na dobro zatrudnionego, (ad)

1954 (Dz. U. n r  35, poz. 149) trak tow any ma rów ni z w y­
padkiem  pozostającym  w  związiku z w ypadkiem  w  za­
trudnieniu , ren tę  inw alidzką w ym ierza ¡się od jego 
przeciętnego zarobku miesięcznego, z tym  jednak  za­
strzeżeniem  że podstaw a w ym iaru  nie m oże ibyć niższa 
niż 1200 zł. Osobom, k tó re  n ie  będąc pracow nikam i, 
stały  się inw alidam i w skutek  wspom nianego w ypadku 
tudzież członkom rodziny po  osobie zm arłej w  nas tęp ­
stw ie takiego w ypadku, ren tę  w ym ierza się od kw oty 
1200 zł. Zasiłek pogrzebowy po  tej osobie wynosi 
1200 zł. Rozporządzenie z 19.5.1958 obowiązuje od
1.7.1958.

4. Ustawa z 6.6.1958 o służbie wojskowej szeregowców 
i podoficerów Sil Zbrojnych (Dz. U. nr 36, poz. 164).

U staw a postanaw ia m iędzy innym i, że:
1 ) p raw o szeregowców i podoficerów  odbyw ających 

zasadniczą ¡służbę w ojskową do zaopatrzenia inw alidz­
kiego oraz członków ich rodzin do zaopatrzenia z ty ­
tu łu  u tra ty  żywiciela norm ują przepisy o zaopatrzeniu 
inw alidów  w ojennych i wojskowych oraz lich rodzin 
(art. 32 ust. 4);

2 ) studentom  odbywającym  przeszkolenie wojskowe 
w  jednostkach w ojskow ych przysługują upraw nien ia 
szeregowców i podoficerów  rezerw y odbywających 
ćwiczenia wojskowe (art. 39);

3) praw o szeregowców i podoficerów  rezerw y odby­
w ających ćwiczenia w ojskow e oraz służbę w ojskową 
w  czasie m obilizacji i w  czasie w ojny do zaopatrzenia 
inwalidzkiego oraz ¡członków ich rodzin z ty tu łu  u tra ­
ty  żywiciela norm ują przepisy o zaopatrzeniu inw ali­
dów w ojennych i wojskowych o raz ich rodzin (art. 42 
ust. 3);

4) podoficer nadterm inow y, tj pełniący w ojskową 
służbę nad term inow ą poprzedzającą pow ołanie podofi­
cera do wojskowej służby, zawodowej, k tó ry  stał się 
inw alidą a  w  razie śm ierci członkowie jego1 rodziny 
m ają  p raw o  do zaopatrzenia n a  podstaw ie przepisów
0 aaopatrzeniu  em erytalnym  żołnierzy zawodowych
1 nadterm inow ych oraz członków ich rodzin (art.54);

5) podoficerowie nad term inow i zw olnieni z w ojsko­
wej służby nadterm inow ej, k tó rym  w  m yśl przepisów  
szczególnych n ie  przysługuje praw o do 'bezpłatnej p o ­
mocy leczniczej, ko rzysta ją  z pomocy leczniczej zak ła­
dów  ¡społecznych służby zdrow ia w  zakresie i ma w a­
runkach  przew idzianych d la  pracowników, z  k tórym i 
został rozw iązany stosunek pracy (art. 62);

6) podoficerom  zawodowym zw olnionym  z wojskow ej 
służby zawodowej w skutek u k aran ia  k a rą  dyscyplinar­
ną usunięcia z wojskowej służby zawodowej lub u tr a ­
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ty stopnia podoficerskiego, w skutek w łasnej prośby, 
w skutek skazania prawom ocnym  w yrokiem  sądu na 
pozbawienie wolności, jak rów nież członkom ich rodzin 
przysługuje praw o do korzystania z pomocy leczniczej 
społecznych zakładów  służby zdrow ia na zasadach 
przewidzianych dla pracowników, z k tórym i rozw iąza­
no stosunek pracy (art. 91 ust. 2);

7) podoficerom  zawodowym zwolnionym  z w ojsko­
wej ¡służby zawodowej w przypadku osiągnięcia 50 lat 
życia, ustalenia przez wojskową kom isję lekarską n ie ­
zdolności ido wojskowej służby zawodowej, po osiąg­
nięciu 40 la t życia, jeżeli nabyli p raw o  do zaopatrzenia 
em erytalnego ■ z ty tu łu  wysługi lat, w  przypadku n ie- 
w yrażenia zgody na przeniesienie na niższe stanowisko 
służbowe, iw przypadku otrzym ania dwóch kolejnych 
okresowych opinii stw ierdzających niewyw iązyw anie 
się z obowiązków służbowych — wypłaca się co m ie­
siąc przez okres ¡jednego- roku  po zwolnieniu ze służby 
uposażenie w  wysokości uposażenia pobieranego osta­
tn io  na, zajm ow anym  stanow isku służbowym; jeżeli 
zwolniony podoficer otrzym uje ren tę z ty tu łu  zaopa­
trzenia em erytalnego, wspom niane uposażenie zm niej­
sza się o kw otę otrzym ywanej za tein sam okres ren ty  ' 
(art. 93 ust. 1 i 3);

8) podoficerowi zawodowemu zwolnionemu z w ojsko­
w ej służby zawodowej, ¡który w  term inie 6 miesięcy od 
zw olnienia podejm ie pracę, zalicza się okres odbytej 
przez niego czynnej ¡służby wojskowej do okresu za­
trudn ien ia  w zakresie upraw nień uzależnionych od cią­
głości pracy  albo od ilości la t pracy  w  danym  zawodzie 
lufo służbie bądź w  szczególnych w arunkach; jeżeli pod­
oficer ¡nie m oże podjąć ¡pracy z pow odu choroby stw ier­
dzonej zaświadczeniem  ¡lekarza wojskowego lub leka­
rza  społecznej służby zdrowia albo ;z innych ważnych 
przyczyn stw ierdzonych zaświadczeniem  właściwego 
organu adm inistracji, prezydium  powiatowej lub rów ­
norzędnej rady  narodowej, term in Comiesięczny liczy 
się od dnia odzyskania zdolności do pracy lub ustania 
przeszkody (art. 98);

9) p raw o  uczniów oficerskich szkół zawodowych do 
zaopatrzenia inwalidzkiego oraz członków ich rodzin 
do zaopatrzenia z  ty tu łu  u tra ty  żywiciela norm ują p rze­
pisy o zaopatrzeniu  inw alidów  w ojennych i w ojsko­
wych oraz ich rodzin, a w stosunku do uczniów, k tó ­
rzy są podoficeram i zawodowym i — przepisy o zaopa­
trzen iu  em ery talnym  żołnierzy zawodowych i n ad te r­
m inowych oraz ich rodzin.

O m aw iana ustaw a w prow adza rów nież ¡drobne zm ia­
ny redakcyjne w  art. 5 i 6 d ek re tu  z 14.8.1954 o zaopa­
trzen iu  Inw alidów  w ojennych i wojskowych (Dz. U. 
z 1958 n r  23 poz. 98).

5. Ustawa z 6.6.1958 o uposażeniu żołnierzy (Dz. U. 
nr 36 poz. 165).

U staw a zaw iera między innym i postanowienie, że w 
razie śm ierci członka rodziny oficera lub podoficera 
zawodowego przyznaje się odpowiedni zasiłek na po ­
krycie kosztów  pogrzebu. W przypadku zbiegu up raw ­
nień do tego zasiłku z praw em  do zasiłku pogrzebo­
wego n a  podstaw ie przepisów  o ubezpieczeniu społecz­
nym  lub innych przepisów, zainteresow anem u przysłu­
guje p raw o  do jednego tylko w ybranego przez niego 
zasiłku (art. 17 ust. 4 i 6).

W razie śmierci żołnierza odbywającego zasadniczą 
służbę wojskową, ćwiczenie ¡lub przeszkolenie w ojsko­
we, koszty pogrzebu pokryw a wojsko na zasadach okre­
ślonych przez M inistra Obrany Narodowej (art. 26).

6. Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z 20.6.1958 w  sprawie wypłaty rent fachowym pracow­
nikom służby zdrowia (Monitor Polski nr 49 pitz. 289).

Na zasadzie delegacji zaw artej w  par. 6 rozporządze­
n ia  Raidy M inistrów  ¡z 6.5.1958 (Dz. U. nr 26 poz. 111), 
zarządzam ę usta la  stanow iska zajm ow ane przez facho­
wych pracow ników  służby zdrowia, k tó re  upraw nia ją 
tych pracow ników  do  pobierania ren ty  starczej lub 
inw alidzkiej, odpowiednio zredukow anej, jeżeli są za­
trudn ien i w  pełnym  w ym iarze godzin z zarobkiem  od 
500 zł wzwyż. Należą tu  stanow iska: lekarza, m agistra 
farm acji, ¡aptekarza aprobowanego, pom ocnika ap te ­
karskiego, asysten ta aptecznego, technika farm aceuty­
cznego, technika aptecznego, położnych, p ielęgniarek 
(pielęgniarzy), dyplom owanych opiekunek dziecięcych, 
felczerów, ¡uprawnionych techników  dentystycznych i 
techników  dentystycznych, laborantów  medycznych.
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7. Zarządzenie Ministrów Pracy i Opieki Społecznej 
oraz Zdrowia z 22.5.1958 zmieniające zarządzenie z 31.3.
1955 w  sprawie zaopatrywania ubezpieczonych i człon­
ków ich rodzin w  przedmioty ortopedyczne (Monitor 
Polski nr 45, poz. 260).

Zarządzenie z 31.3.1955 (Monitor Polski z 1955 n r  32, 
poz. 307, oraz z 1956 n r  38, fc>oiz. 452 i n r  105 poz. 1224) 
zostaje uzupełnione przez dodanie po par. 24 postano­
w ienia (par. 24a), że inw alida, k tóry  mimo dw ukro tne­
go wezwania i uprzedzenia o skutkach niezgłoszenia 
się, n ie  zgłosi się w ciągu 3 miesięcy, licząc od dnia 
drugiego w ezwania, w  celu dokonania przym iark i lub 
po odbiór zamówionego przedm iotu ortopedycznego i 
nie uspraw iedliw i niestaw ienia się, może być zaopa­
trzony ponownie w  przedm iot ortopedyczny -dopiero po 
upływ ie okresu, na jak i zamówiony a  n ie  odebrany 
przedmiot, ortopedyczny powinien mu służyć. Nie ode­
b rany  w  term inie powyższym przedm iot podlega roz­
biórce, kwotę zaś stanowiącą różnicę między w artością 
nie odebranego przedm iotu ortopedycznego i uzyskaną 
z rozebranego przedm iotu obciąża się zleceniodawcę.

8. Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z 22.5.1958 zmieniające zarządzenie z 20.7.1955 w  spra­
wie zaopatrywania inwalidów wojskowych w  przed­
mioty ortopedyczne (Monitor Polski nr <5, poz. 261).

Zarządzenie z 20.7.1955 (Monitor Polski z 1955 n r  70, 
poz. ,B87 i z 1956 ¡nr 38, poz. 451) zostaje uzupełnione 
nowym par. 17a, którego treść jest identyczna ze zm ia­
n ą  podaną wyżej- p ad  pk t. 7.

9. Instrukcja nr 24/58 Ministra Zdrowia z 22.5.1958 
(LU-491-18/58) w  sprawie pomocy leczniczej dla sołty­
sów (Dz. Urzędowy Ministerstwa Zdrowia nr 11, 
poz. 51).

W związku z par. 14 ust. 1 i 15 rozporządzenia RM 
z 25.3.1958 w spraw ie zasad i trybu  wyborów, zakresu 
działania oraz praw  i  obowiązków sołtysa (Dz. U. n r 15, 
poz. 67) in strukc ja  ustala, że sołtysi korzysta ją  ze 
świadczeń zakładów społecznych służby zdrow ia w  za­
kresie i n a  zasadach ustalonych dla osób upraw nio­
nych ido korzystania ze świadczeń z ty tu łu  ubezpieczeń 
społecznych. Świadczenia lecznicze przysługują rów ­
nież osobie wyznaczonej przez prezydium  grom adzkiej 
rady  narodow ej do pełnienia obowiązków ¡sołtysa w  r a ­
zie jego choroby, nieobecności luib innych przyczyn sta ­
now iących przeszkodę w w ykonyw aniu -obowiązków 
sołtysa. Pomoc lecznicza nie przysługuje jednak człon­
kom rodziny zarówno ¡sołtysa jak i osoby pełniącej 
jego obowiązki. Sołtysom i osobom ¡pełniącym ich obo­
w iązki przysługuje zw rot kosztów  przejazdu do zak ła­
dów leczniczych jedynie w  razie skierow ania do le ­
karza  (specjalisty, n a  badania dodatkowe, ¡zabiegi spe­
cjalistyczne albo do szpitala m iejskiego bądź w ojew ódz­
kiego lufo ido sanatorium  albo też w  razie skierow ania 
przez ¡szpital do innego zakładu leczniczego.

10. Ustawa z 6.6.1958 o zwalczaniu nadużyć w  zakre­
sie wykorzystywania zaświadczeń o czasowej niezdol­
ności do pracy (Dz. U. nr 35, poz. 154).

W m yśl ustaw y zakłady pracy  wszelkiego rodzaju, 
n ie  wyłączając urzędów i insty tucji państw ow ych oraz 
organizacji społecznych, 'obowiązane są organizować 
i przeprow adzać system atyczną kontro lę w ykorzysty­
w an ia  przez pracow ników  zatrudnionych u  siebie na 
podstaw ie umowy o  pracę luib m ianow ania, zwolnień 
od pracy n a  podstaw ie zaświadczeń o czasowej niezdol­
ności od pracy  niezależnie od kontro li przeprow adzo­
nej przez organy ubezpieczeń społecznych i organy 
adm inistracji prezydiów  rad  narodowych. Jeżeli k o n ­
tro la  wykaże, że pracow nik nadużył zw olnienia od p ra ­
cy w ykorzystując je niezgodnie z przeznaczeniem , w  
szczególności d la  uchylania się od pracy lub dla wyko­
nyw ania innej pracy zawodowej, traci on praw o do za­
siłku -chorobowego za okres zwolnienia od pracy objęty 
zaświadczeniem  o czasowej niezdolności do pracy. Dwu­
k ro tn e  w  ciągu roku pozbawienie zasiłku chorobowego 
pow oduje nadto u tra tę  p raw a do zasiłku za pierw sze
3 dni każdej następnej niezdolności do pracy w  ciągu 
roku  ód ostatniego pozbaw ienia zasiłku, chyba że n ie­
zdolność spowodowana została w ypadkiem  w  za tru d ­
nieniu. P racow nika zaś, k tórem u służy p raw o  do wy­
nagrodzenia za okres niezdolności do  pracy, zakład 
pracy  pozbawia w ynagrodzenia za okresy zwolnienia 
od pracy  wykorzystanego niezgodnie z przeznaczeniem .



PniąpLsu o pozbaw ieniu p raw a do w ynagrodzenia nie 
mogą jednak  stosować do swoich pracowników n ie­
uspołecznione zakłady pracy.

Spory z pow odu pozbaw ienia zasiłku chorobowego 
są rozpoznaw ane w  trybie ustanow ionym  d la sporów 
z izaikresu ubezpieczeń społecznych, spory zaś z powodu 
pozbawienia w ynagrodzenia — w  trybie przew idzia­
nym  dla sporów ze stosunku pracy.

W zw iązku z powyższymi przepisam i ustaw a w pro­
w adza oddzielne legitym acje ubezpieczeniowe dla p ra ­
cowników, oddzielne zaś dla członków ich rodziny 
upraw nionych do świadczeń leczniczych. Okres każdej 
orzeczonej niezdolności do pracy  m usi być odnotowany 
w legitym acji ubezpieczeniowej pracownika.

'Dla 'zagwarantow ania należytego zużytkow ania fu n ­
duszów przeznaczonych na ,zasiłki chorobowe i odpo­
wiedniego wykonąmia zadań nałożonych przez ustawę 
na zakłady pracy, ustaw a postanaw ia, że w  państw o­
wych i ¡spółdzielczych zakładach pracy, działających na 
zasadach rozrachunku gospodarczego i zatrudniających 
co najm nie j50 pracowników, zasiłki chorobowe w ypła­
cane są z  przeznaczonych na ten cel funduszów  ubez­
pieczenia społecznego w  granicach kredytów  ustalo­
nych dla każdego z tych zakładów  pracy  (przedsię­
biorstw). W ydatki na, zasiłki chorobowe przekraczające 
k redyt z funduszów  ubezpieczenia społecznego pokryw a 
zakład pracy  z funduszu płac. Nie w ykorzystane dla 
w ypłaty zasiłków kredyty  przeznaczone są na cele pod­
noszenia 'zdrowotności.

Ustawa wchodzi w  życie od 1.7.1958 z tym  ogranicze­
niem, że term in, od którego będzie obowiązywał p rze­
pis o legitym acjach, usta li dopiero rozporządzenie RM.

Ok ó l n i k i  
i z a r z ą d z e n i a

1. VI—30. VI
.Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń 

Społecznych
Okólnik nr 8 z 21.6.1958 podaje szereg w yjaśnień 

i wskazówek, k tó re  lokalne zarządy ubezpieczeń spo­
łecznych w inny stosować dla zapobieżenia uchylaniu 
się p rzez rzem ieślnicze zakłady pracy  zwłaszcza r e ­
m ontow o-budow lane i  inne, zw iązane z budow nic­
twem, od zgłaszania do ubezpieczenia zatrudnionych 
przez nie pracow ników  i opłaty  składek ubezpiecze­
niowych.

Okólniki MPiO

Pismo okólne nr 41/10 z 12.6.1958 n orm u je  try b  po ­
stępow ania przy  załatw ianiu n iektórych spraw  z de­
k re tu  o zaopatrzeniu inwalidów w ojennych i w ojsko­
wych oraz ich rodzin.

Pismo okólne nr 48/11 z 21.6.1958 podaje wydziałom 
ren t i pomocy społecznej do wiadom ości zarządzenie 
M inistra P racy i Opieki Społecznej z 20.6.1958 w spra­
wie wypłaty ren t fachowym pracow nikom  służby zdro­
wia.

Pismo okólne nr 50/12 z 24.6.1958 w yjaśnia niektóre 
Wątpliwości pow stałe na tle stosowania przepisów
0 zbiegu p raw a do re n t z dekretu  o zaopatrzeniu in ­
walidów w ojennych i wojskowych oraz ich rodzin 
z praw em  do re n t z dekre tu  o p.z.e. tudzież przepi­
sów o zbiegu p raw a do ren t rodzinnych z różnych ty ­
tułów.

W szczególności pism o w yjaśnia, że n a  podstaw ie 
?r t. 48 d ek re tu  o zaopatrzeniu  inw alidów  w ojennych
1 wojskowych oraz ich rodzin w  brzm ieniu lofoowią- 
zUjącym od i.7.1958 <(Dz.U. z 1958 :nr 23' poz. 98) renc i­
stom, którym  ren ty  z tzw. starego portfe lu  zamieniono

ren ty  z nowego portfelu przy zastosowaniu za­
sady, iż ren ty  nowe nie mogą być niższe od 
sumy ren t i dodatków  w ypłacanych inwalidzie na pod­
stawie przepisów  obowiązujących przed 1.7.1954, usta­
la się ren ty  na nowo, jeżeli w  dniu  1.7.1958 ibyli za­
trudnieni lub posiadali dochody z innych źródeł, a w y­
sokość wynogrodzenia z ty tu łu  zatrudnienia lub do­
chodów pow oduje zawieszenie ren ty  w  całości lub w 
części.

Z każdego ty tu łu  praw nego, z którego świadczenie 
przysługiwało do 1.7. 1954, przelicza się ren tę  oddziel­
nie, stosując równocześnie przepisy o zbiegach. Po u sta­
leniu nowego świadczenia zgodnie z przepisam i obo­
w iązującym i od 1.7.1958, stosuje się zawieszenie ren ty  
w  całości lub  w  części lub w ypłaca się ją w  nowej 
wysokości zależnie od tego, czy re n ta  przysługuje z ty ­
tu łu  inw alidztw a pozostającego w  związku ze służbą 
w ojskow ą lub w ypadkiem  w  zatrudnieniu  (chorobą za­
wodową) czy też z ty tu łu  inw alidztw a nie pozostają­
cego w  takim  związku.

W spraw ie zbiegu p raw a do re n t rodzinnych pismo 
okólne w yjaśnia, że d la  oceny, z jakiego ty tu łu  i w  ja ­
kie j wysokości należy płacić ren tę  rodzinną, m iarodaj­
n a  jest okoliczność, czy praw o do ren ty  przysługuje po 
jednym  żywicielu, czy też po' dwóch żywicielach.

Jeżeli upraw nienia do ren ty  rodzinnej przysługują 
po ¡śmierci jednego żywiciela, k tó ry  m iał praw o do 
dwóch lu b  więcej ren t, względnie k tó ry  w chw ili śm ier­
ci spełn iał w arunki do tych ren t, pozostałym  członkom 
rodziny wypłaca się ren tę  rodzinną tylko z jednego 
tytułu, jeżeli wszyscy członkowie rodziny spełniają w a­
ru n k i do  którejkolw iek ren ty  rodzinnej. Jeżeli ren ty  
rodzinne z poszczególnych ty tu łów  praw nych  p rzysłu­
gują od  różnych p o d s tą p  wym iaru, płaci się ren tę  wyż­
szą i to  naw et wtedy, gdy w arunk i do wyższej ren ty  
spełniają tylko niektórzy członkowie rodziny, pozostali 
zaś członkowie rodziny spełniają w arunk i do niższej 
renty.

W razie zfoiegu upraw nień do ren ty  rodzinnej po 
śm ierci obojga rodziców naturalnych, np. w  razie 
śm ierci ojca, a następnie m atki, należy płacić zawsze 
tylko jedną rentę, a  m ianow icie po  o jju  lufo m atce, za­
leżnie od tego, k tóra z tych re n t jest wyższa lub zosta­
nie w ybrana.

W przypadku zbiegu p raw a do re n t rodzinnych po 
dwóch lub więcej żywicielach, k tórzy n ie Ibyli rodzica­
m i naturalnym i wszystkich członków rodziny (ojciec 
ojczym), zasada jednej łącznej ren ty  rodzinnej m a za­
stosowanie do poszczególnych g ru p  członków rodziny 
pozostałych po  każdym  żywicielu. Gdyby jednak jedno 
łączne świadczenie rodzinne po jednym  z żywicieli by ­
ło korzystniejsze, należy je przyznać wszystkim up raw ­
nionym.

W razie zbiegu u poszczególnych członków rodziny 
p raw a do ren ty  rodzinnej z praw em  do ren t innego 
rodzaju (renty inwalidzkiej, starczej) należy członkowi 
rodziny upraw nionem u do ren ty  z odrębnego ty tu łu  
w ypłacać ren tę  z 'tego tytułu, pozostałym  zoś członkom 
rodziny ren tę  rodzinną na zasadach poprzednio w y- 
łuszczonych.

Pismo okólne nr 51/13 z 30.6.1953 w yjaśnia niektóre 
przepisy o zasadach w ypłacania inw alidzkiej ren ty  w y­
równaw czej zaw arte w  rozp. RM z 6.5.1958 (Dz. U. nr 
26 poz. 111). W yjaśnienia dotyczą 1) 'ustalania praw a 
do inw alidzkiej »renty wyrów nawczej, 2 ) sposobu obli­
czania tej r e n t . , 3) zawieszania i p rzyw racania praw a 

• do inw alidzkiej ren ty  w yrów nawczej, 4) obliczania te j­
że ren ty  dla rencistów  zatrudnionych w  dniu 1.7.1958,
5) dodatków  do  inw alidzkiej ren ty  w yrów nawczej oraz
6) górnej granicy te j renty .

Pismo okólne nr 52/54 z 30.6.1958 ustala grupy osób 
zwolnionych od podatków, k tórym  nie zawiesza się 
p raw a do ren ty , jeżeli poza dochodam i nie podlegają­
cymi opodatkowaniu nie m ają innych dochodów po ­
w odujących zawieszenie p raw a do ren ty  w  całości lub 
części. Do osób tych należą:

1 ) osiedleńcy na terenach ziem zachodnich i północ­
nych oraz n a  obszarze południow o-w schodnim  pow ia­
tów  województwa rzeszowskiego i wschodnich pow ia­
tów województwa lubelskiego, którzy zwolnieni zosta­
li od podatków  przypadających z otrzym anych prze:-: 
nich gospodarstw  rolnych lub działek rzem ieślniczych' 
flpar. 6 uchw ały n r  107 RM. iz 25.3.1957, M onitor Polski 
n r  28 poz. 188); 2) repatrianci, zwolnieni od podatków  
z o trzym anych gospodarstw  rolnych działek pracow ni­
czych, lub rzem ieślniczych (par. 4 uchw ały n r 145 RM 
z 12.4.1957, M onitor Polski n r 32, poz. 217).

3 ) rzemieślnicy, ■ k tórzy  uruchom ili drobne zakłady 
rzem ieślnicze w  czasie od 1.8.1956 do 31.7.1958 na te ­
ren ie grom ad i osiedli o raz m iast o liczbie m ieszkań­
ców do 5000, zw olnienie od  podatku  obrotowego i do­
chodowego (rozp. M inistra Finansów  z 7.12.1956 Dz.U. 
n r  60 poz. 289). <
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

URLOPY PRACOWNICZE — WYPOCZYNKOWE, 
OKOLICZNOŚCIOWE I MACIERZYŃSKIE, K om en­
tarz, orzecznictwo, w yjaśnienia, skorowidz — S tan i­
sław Garłicki, adw okat; w ydanie II, W arszawa, 1958, 
W ydawnictwo Prawnicze, str. 187, cena 25 zł.

W zw iązku z drugim  w ydaniem  te j pracy należało­
by w  zasadzie powtórzyć to, co pisaliśm y trzy  la ta  
tem u  n a  tym  m iejscu, podkreślając jej w ielką użytecz­
ność i zalety opracowania.

P raca  daje  usystem atyzow any zbiór tekstów  praw ­
nych, regulujących w szystkie kw estie dotyczące u rlo ­
pów  wypoczynkowych, okolicznościowych i m acierzyń­
skich. Z ebrane są w  niej przepisy regulu jące praw o 
do urlopów  wypoczynkowych przysługujących na pod­
staw ie zasadniczego ak tu  — ustaw y o urlopach dla 
pracow ników  zatrudnionych w  przem yśle i  handlu, 
urlopy dodatkow e dla pracowników  w  przem yśle che­
m icznym , papierniczym , górniczym, i w  innych p rze­
m ysłach — n a  zasadzie rozporządzeń czy um ów  zbio­
rowych, urlopy d la  pracow ników  rolnych, leśnych, do­
zorców domowych i służby domowej, funkcjonariuszy 
państw ow ych (urzędników  państwowych, kolejarzy, 
pocztowców, pracow ników  nauki, nauczycieli, straży 
pożarnej, oficerów, m arynarzy). Ponadto przepisy do­
tyczące urlopów  okolicznościowych w  związku z w y­
darzeniam i w  rodzinie pracow nika, urlopów  n a  naukę, 
na opiekę n ad  chorym  dzieckiem, n a  czas pełnienia 
specjalnych funkcji społecznych, urlopów  d la celów 
sportow ych, dla krwiodawców, n a  poszukiw anie p ra ­
cy. W reszcie podane są norm y dotyczące urlopów  m a­
cierzyńskich.

Zgrom adzono w  te j pracy przepisy zaw arte  zarówno 
w  specjalnych ak tach  praw nych dotyczących urlopów, 
ja k  i w  różnego rodzaju innych aktach, np. w  praw ie 
ubezpieczeniowym, karcie górnika itd., a dotyczące nie 
tylko sam ych upraw nień urlopowych, lecz także wszel­
k ich  kw estii zw iązanych z urlopam i, np. zagadnień 
ciągłości pracy, charak teru  um ów o pracę rodzących 
praw o do urlopu, p raw a do w ynagrodzenia lub zasiłku 
ubezpieczeniowego (chorobowego, rodzinnego) w  czasie 
różnego rodzaju  urlopów, sposobu rozdziału urlopów 
i  wczasów pracowniczych.

W stosunku do pierwszego w ydania praca je st roz­
szerzona, przede w szystkim  n a  sku tek  zm ian p raw ­
nych, jak ie  na przestrzeni tego czasu zostały dokona­
ne, głównie n a  sku tek  w prow adzenia dekre tu  z  dnia 18 
stycznia 1956 o zapew nieniu ciągłości pracy. Książka 
przedstaw ia s tan  praw ny, obowiązujący w  dniu 1  m aja 
1958, do tąd  zresztą n ie  zmieniony.

Już samo to  zestaw ienie w szystkich przepisów  urlo­
powych jest niezw ykle cenne d la każdego pracownika, 
wielość bowiem przepisów  urlopow ych i ich rozrzuce­
nie w  różnych ak tach  praw nych nastręcza w iele tru d ­
ności w  zorientow aniu się w  obowiązujących up raw ­
nieniach.

Szczególną jednak  w artość książki stanow ią kom en­
ta rze  au tora , zamieszczone po każdym  artyku le  u s ta ­
wy oraz po każdym  z licznych rozporządzeń, zarzą­
dzeń, uchw ał i okólników, norm ujących różne kw e­
stie  urlopowe.

Kom entarze te, u ję te  w  kró tk ie punkty, są  sform u­
łow ane jasno i lakonicznie, a  równocześnie w yczerpu­
jąco. W yjaśniają one i uzupełniają podstaw ow e norm y 
praw ne, pow ołując odnośne w yjaśnienia w ładz 
i orzecznictwo sądowe. W yjaśnienia, au tora pozw alają 
na właściwe zrozum ienie przepisów  i związków, jakie 
zachodzą między różnym i norm am i praw nym i. Liczne 
odsyłacze, w skazujące na związki między poszczegól­
nym i norm am i, zapew niają czytelnikowi możność oce­
ny sy tuacji p raw nej na podstaw ie całokształtu przepi­
sów odnoszących się do danej sytuacji.

Zebranie w szystkich norm  praw nych dotyczących 
urlopów  daje  obraz tego, jak  bardzo zastały rozw inięte 
i ja k  szerokie i w ielostronne są  upraw nienia urlopowe 
pracow ników  w  Polsce Ludowej, jak  daleko posunięta 
jest sp raw a konstytucyjnego zagw arantow ania p ra ­
cownikom praw a do wypoczynku. Podkreśla to  autor 
w e w stępie do swej pracy.
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Mówi się ostatnio wiele o konieczności kodyfikacji 
p raw a pracy zarówno ze względów m erytorycznych 
(dla w yelim inow ania pew nych niezgodności w ew nętrz­
nych, będących rezu ltatem  licznych nowelizacji i frag­
m entarycznych uzupełnień, „rośnięciem“, nie zawsze 
dostatecznie w ew nętrznie kontrolow anych norm  p raw ­
nych), jak  i ze względów praktycznych, d la  u ła tw ie­
n ia orientacji w  obowiązującym praw ie. K odyfikacja 
jednak  to w ielkie zadanie polityczne i praw ne, w ym a­
gające w ielu la t pracy. P raca  m ecenasa St. Garlickiego 
je st przykładem , jak  zadania, k tó re  staw ia się kodyfi­
kacji, mogą być acz nie w  pełni, to  jednak  w  dużej 
m ierze osiągnięte w  stosunkowo krótkim  czasie, d la  za­
spokojenia najbardziej palących potrzeb praktyki. Rów­
nocześnie zaś p raca  tego rodzaju m a ogromne znacze­
nie d la  przygotow ania sam ej kodyfikacji, system atyzu­
jąc pojęcie i norm y p raw ne w  jednej z dziedzin.

W artość pracy mec. St. Garlickiego należy więc m ie­
rzyć nie tylko jej bezpośrednią użytecznością p rak ­
tyczną.

(J. P-)

PODSTAWOWE PROBLEMY PRAWA PRACY — 
Z. Salwa, W. Szubert, M. Sw ięcki. Państw ow e W y­
daw nictw o Naukowe, 1957, str. 221.

Pod ty m  ty tu łem  została niedaw no w ydana książka, 
k tó ra  ze względu n a  przedm iot i bogactwo zaw artego 
w  niej m ateria łu  zain teresuje z pew nością w szystkich 
pracujących zawodowo, czy ty lko  interesujących się 
ubezpieczeniem społecznym (łącznie z problem atyką 
zaopatrzeń em erytalnych).

Całość książki sk łada się z 14 w ybranych opracowań, 
będących indyw idualnym  dziełem  poszczególnych auto­
rów. A utorem  rozdziałów II, V, X, X III jest W. Szu­
bert, rozdziałów I, III, IV, XI, X II i XIV — M. Św ię­
cicki i rozdziałów VI, VII, V III i IX  — Z. Salwa. 
K siążka obejm uje tylko problem atykę w ybraną, k tóra 
w ydała się autorom  szczególnie w ażna ze stanow iska 
zainteresow ań nauki, co zresztą zaznaczono w  „uw a­
gach w stępnych”, i nie w yczerpuje całej podstawowej 
problem atyki p raw a pracy. Tym niem niej dobór tem a­
tów, choć niepełny i nie zawsze rów nom iernie opraco­
wany, daje  szeroki pogląd na bogactwo problem ów, 
związanych z praw em  pracy i ich rolę w  ak tualnym  
system ie praw nym . W ram ach  niniejszej recenzji omó­
wim y bliżej tylko niektóre tem aty, d la  p rak tyka ubez­
pieczeniowego n. zd. szczególnie ważne.

P raca o „ p r z e d m i o c i e  p r a w a  p r a c y ” (rozdz.
I) stanow i poważne studium  teoretyczne zm ierzające do 
usta len ia definicji przedm iotu te j gałęzi p raw a, u s ta ­
lenia k ry teriów  w yróżniających i odgradzających ją  
od innych dziedzin praw nych oraz do system atyzacji 
m ateria łu  objętego praw em  pracy. Jak o  kry terium  
w yróżniające praw o pracy od innych dziedzin p raw ­
nych. A utor słusznie przyjm uje przedm iot regulow a­
n ia  i podejm uje pow ażną próbę uściślenia tego przed­
miotu. W rezultacie sw ych w nikliw ych rozw ażań A utor 
fo rm ułu je przedm iot p raw a pracy jako „norm y regu ­
lujące stosunki społeczne pracy  podporządkowanej 
oraz inne stosunki społeczne życiowo związane z  jej 
w ystępowaniem “. W oparciu o tę  definicję i o polski 
m ateria ł p raw ny A utor u jm uje całość przedm iotu p ra ­
w a pracy w  czterech grupach, dzieląc go na norm y 
regulujące sam  stosunek pracy, norm y dla sp raw  zw ią­
zanych z przygotow aniem  naw iązania stosunku pracy 
bądź będących następstw em  nawiązanego stosunku 
pracy, norm y dotyczące stosunków  społecznych uw a­
runkow anych w  możliwości i celowości swego pow sta­
n ia istnieniem  Stosunku pracy  i odpowiednio syste­
m atyzuje całość m ateria łu  w  dziewięć działów do 
praw a stosunku pracy poczynając do praw a zabezpie­
czenia m aterialnego pracowników. Poza tym  odrębnie 
rozpatru je grupę stosunków, k tóre nie podpadają pod 
powyższą definicję, lecz staw iają  osoby w  nich pozo­
sta jące w  sytuacji zbliżonej do pracowników. Tu A utor 
rozważa zagadnienie rozciągania norm  praw a pracy 
poza stosunki pracownicze i spółdzielcze, w ym ieniając 
tu  przede wszystkim stosunki pracy chałupniczej; jeśli 
zaś chodzi szczególnie o przepisy z zakresu ochrony



pracy — na uczniów  szkół zawodowych, n a  osoby w y­
konujące obowiązkowe św iadczenia na cele publiczne 
i na pracę więźniów. T rzeba zauważyć, że problem  
włączenia do ram  ubezpieczenia społecznego i system u 
zaopatrzenia em erytalnego nowych grup  ludności sa ­
modzielnie zarobkujących, je s t specjalnie aktualny 
Wooec ayskuiow auej w sejmie sprawy zaopatrzenia 
em erytalnego d la twórców.

W studium  o „ z a s a d a c h  p r a w a  p r a c y “ 
(rozdz. II) A utor przeprow adza wnikliwą, opartą  n a  
bogatej literaturze, k ry tykę panującej dotychczas m e­
tody ujm ow ania jako zasad p raw a pracy szeregu zasad 
ustrojow ych naszego państw a, posiadających w praw ­
dzie bardzo istotne znaczenie dla p raw a pracy, ale 
przecież do niego się nie ograniczających.

Zasad praw a pracy  A utor szuka zatem  na gruncie 
obowiązujących norm  praw a pracy  i proponuje nast. 
katalog tych zasad: zasada osobistego św iadczenia p ra ­
cy, zasada odpłatności, zasada podporządkowania, za­
sada ryzyka podm iotu zatrudniającego, zasada ochro­
ny życia i zdrow ia pracownika, zasada ubezpieczenia 
społecznego pracownika.

Om awiając zasadę p raw a do pracy jako jedną z pod­
stawowych zasad ustro ju  społecznego w państw ie ludo­
wym, A utor pow inien był n. zd. szerzej potraktow ać 
zagadnienie ubezpieczenia na w ypadek b raku  pracy, 
jako zorganizowanego system u pomocy m aterialnej 
d la  obyw atela, k tóry  żyjąc z reguły z pracy zarobko­
w ej znajdzie się przez pew ien okres czasu bez pracy 
z przyczyn ze swej strony nie zawinionych. Są bowiem 
głosy, że możliwość takiego ubezpieczenia, we w łaści­
wym znaczeniu, istnieje tylko w  ram ach  ustrojow ych 
tego typu jak  u nas; u tra ta  pracy przez po­
szczególne osoby może mieć charak ter „zdarzenia lo­
sowego“ w  znaczeniu ubezpieczeniowym tylko w  n a ­
szych w arunkach  ustrojow ych, podczas gdy w  gospo­
darce typu kapitalistycznego bezrobocie jest zjaw is­
kiem  ustrojow ym  o takim  nasileniu, że żadna form a 
ubezpieczeniowa nie zdoła zrównoważyć jego ujem ­
nych skutków . Te w łaśnie okoliczności w skazują na 
Potrzebę podjęcia badań  nad  w skazanym  zagadnie­
niem.

Kolejne, bogato podbudow ane lite ra tu rą  zagraniczną, 
studium  poświęcone jest „ s t o s u n k o w i  p r a c y “ 
(rozdz. III), w zajem nej zależności między tym  stosun­
kiem a um ową o pracę oraz analizie swoistych cech 
stosunku pracy, odróżniających go od stosunków zo­
bowiązaniowych praw a cywilnego (umowa o dzieło, 
umowa zlecenia).

W szczególności A utor trak tu je  stosunek pracy jako  
stosunek zobowiązaniowy p raw a  p racy“, który tym  

się przede w szystkim  różni od stosunków  zobowiąza­
niowych praw a cywilnego, że w ystępuje w  nim:
1 ) szczególne upoważnienie jednej ze stron  do jedno­
stronnego konkretyzow ania obowiązków drugiej stro ­
ny (pracownika) — oczywiście w  granicach wyznaczo­
nych umową, ustaw ą i zasadam i współżycia społecz­
nego, 2) szczególny obowiązek dbałości pracow nika 
? interesy podm iotu zatrudniającego {zakładu pracy) 
i po drugiej stronie obowiązek udzielania świadczeń 
zastępczych — w  przypadkach praw em  przew idzia­
nych — gdy faktycznie śwadczenie pracy  nie może 
mieć miejsca, 3) ponoszenie przez podm iot za trudn ia­
jący ryzyka produkcyjnego (technicznego i osobowe­
go) oraz ryzyka gospodarczego, 4) bardzo powszechne 
zastosowanie zastąpienia przez odpowiednie ustalenia 
norm  praw a pracy tych postanow ień umownych, które 
by były niezgodne z norm am i rzędu wyższego.

N astępna praca tegoż A utora trak tu je  o p o d m i o -  
t a ,c h  s t o s u n k u  p r a c y  (rozdz. IV) i ich zdol­
ności do czynności praw nych związanych lub w ynika­
jących z tego stosunku, w  pew nym  zakresie odbiega­
jącej od ogólnych zasad cywilistycznych: omówione 
tu  także zostały pojęcia zakładu pracy ‘ oraz kierow nika. 
Autor rozważa również w ażną kw estię, czy podm iot 
u tru d n ia ją c y  m a tylko praw o do  kierow nictw a pracą 
Pracowników, czy też jest do tego zobowiązany, to zna­
czy czy m a obowiązek stw orzenia pracownikowi moż- 
hwości w ykonyw ania pracy. Naświetlono tu  także sp ra­
wę w pływ u czynności praw nych organów  nadzorczych 
nad. zakładam i pracy (osobą zatrudniającą) n a  treść 
istniejących stosunków  praw nych.

Następnie p raca  dotyczy o c h r o n y  p r a c y  
(rozdz. V). P raca  jest jakby podsum owaniem  licznych

opracowań tegoż A utora z zakresu problem atyki p raw ­
nej związanej z ochroną pracy, stanow iących poważny 
w kład teoretyczny w  jej pogłębieniu. A utor odm awia 
słuszności obejm ow ania tym  term inem  ogółu przepi­
sów  praw a pracy; uznaje zgodnie z zasadniczym  sta­
now iskiem  socjalistycznej nauki p raw a pracy, że 
do ochrony pracy, jako jednego z działów  praw a p ra ­
cy, należą te norm y, których p rzedm io tem 'jest zabez­
pieczenie pracow nika przed szkodliwym oddziaływ a­
niem  środowiska pracy n a  jego zdrowie i przed zagro­
żeniem jego życia, stanowiąc zarazem  znaczne uściśle­
nie dotychczasowych w  tej spraw ie wypowiedzi.

A kcentując dw ojaki charak ter obowiązku pracodaw ­
cy do dbałości o ochronę pracy — wobec państw a i wo­
bec poszczególnych pracowników, A utor rozważa 
szczególnie podmiotowe upraw nienia pracowników 
w  tej dziedzinie i podejm uje próbę skonkretyzow ania 
zakresu  środków  praw nych przysługujących pracow ­
nikow i w przypadku naruszenia wzgl. nierespektow a- 
n ia  tych praw . Poniew aż w  zakresie ochrony pracy 
pracow nik jest nie tylko upraw nionym , lecz także zo­
bow iązanym  do określonego działania lub zachow ania 
się, przeto omówiona została również kw estia jego 
obowiązków i w ysunięty został szereg zagadnień w y­
m agających konkretnego praw nego unorm owania.

O drębną grupę tem atyczną om awianej książki s ta ­
now ią opracowania w  spraw ie d y s c y p l i n y  p r a ­
c y  (rozdz. VI), r e g u l a m i n u  p r a c y  (rozdz. VII), 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o r z ą d k o w e j  i d y s ­
c y p l i n a r n e j  (rozdz. VIII) oraz ¡ m a t e r i a l n e j  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a c o w n i k a  (rozdz. 
IX). Tych interesujących i system atyzujących odnoś­
ny m ateria ł opracowań nie om awiam y tu ta j ze w zglę­
du na luźniejszy ich związek z ubezpieczeniem spo­
łecznym;. zainteresow ane tym  tem atem  osoby sięgną 
niew ątpliw ie od razu do źródła, a zatem  do om aw ia­
nej książki. 'Z tych sam ych względów nie om awiam y 
tu  rozdz. XII o r o z s t r z y g a n i u  s p o r ó w  z e  
s t o s u n k u  p r a c y .

Studium  o c i ą g ł o ś c i  p r a c y  (rozdz. X) stanow i 
w ażny przyczynek do pogłębienia insty tucji w pew ­
nym  sensie nowej, a w  każdym  razie nabierającej 
w nowym  socjalistycznym  układzie stosunków pracy 
coraz większego znaczenia. Uspołecznienie środków 
produkcji, okoliczność, że w nowym  układzie podm ioty 
zatrudn iające  pracow ników  stanow ią w  ostatecznym  
rachunku jedność gospodarczą, opierając sw e stosunki 
na  ścisłej w spółpracy — stw arzają  sytuację, w  której 
można i należy mówić o trw ałości więzów praw nych 
pracow nika n ie tylko z poszczególnymi zakładam i p ra ­
cy, lecz także z całą gospodarką uspołecznioną. Odpo­
wiednio do tego w  szeregu ak tów  norm atyw nych uza­
leżniono niektóre upraw nien ia pracownicze (urlopy, 
częściowo w ynagrodzenia za pracę, a także szereg 
św iadczeń ubezpieczeniowych) od ciągłości pracy nie 
tylko w  poszczególnych zakładach pracy, lecz także 
od sum arycznego w kładu  pracy pracow nika w  gospo­
darkę  narodową. A utor poddaje krytycznej ocenie spo­
sób norm ow ania om awianej insty tucji w  poszczegól­
nych ak tach  praw nych, w skazując na szereg luk.

A utor w  studium  poświęconym problem atyce p raw ­
nej w y n a g r o d z e n i a  z a  p r a c ę  (rozdz. XI) ana­
lizuje charak ter p raw ny  w ynagrodzenia jako jednego 
z istotnych elem entów stosunku pracy oraz om awia 
k ry te ria  odróżniające je  od innych świadczeń uw a­
runkow anych pozostawaniem  w  stosunku pracy, a m i­
mo to nie będących w ynagrodzeniem  za pracę. Szcze­
gólną uw agę poświęcono tu  p raw u do w ynagrodzenia 
za przestoje, świadczeniom ze strony zakładu pracy 
w  okrese urlopu wypoczynkowego, choroby i in. oraz 
spraw ie p rem ii uznaniowych. Omówiona tu  została 
także kw estia  wpływ u odgórnego regulow ania płac na 
indyw idualne stosunki pracy oraz w  związku z tym  
w ysunięte sugestie co do m etod regulacji w arunków  
w ynagradzania za pracę.

P raca o u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n y m  
(rozdz. XIII) jest pow ażnym  stud ium  naukow ym  w  za­
k resie  tego ważkiego działu praw a pracy. Główne m y­
śli A utora były swego czasu przedm iotem  refera tu  
i dyskusji w  Zrzeszeniu P raw ników  Polskich, o czym 
PUS inform ował czytelników  w nr. 8;—9 z 1956 roku. 
W iele też zasadniczych zagadnień om aw ianych w  tym  
opracow aniu było przedm iotem  publicznej dyskusji, 
prowadzonej n a  łam ach PUS w  latach 1956 i 1957.
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O m awiane studium  pisane było przed w ydaniem  ostat­
niej noweli z 28.3.1958 do dek re tu  z 25.6.1954 roku
o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym , toteż w  tej 
części opracow ania nie mogły znaleźć w yrazu refleksje 
nasuw ające się na tle tej noweli, nie mogły być omó­
wione szczególnie w yraziście pow stałe zagadnienia 
konstrukcji świadczeń em erytalnych, zawieszania ich 
w  zależności od kontynuow ania pracy czy sy tuacji m a­
terialnej rencisty. Tym  niem niej p raca  zaw iera wiele 
wartościow ych ocen i uwag, dotyczących sam ej kon­
cepcji ubezpieczenia oraz jego podstawowych elem en­
tów  organizacyjnych i świadczeniowych.

Może w  większym stopniu  niż w  innych działach 
tego praw a występowało w  ubezpieczeniu społecznym 
zjaw isko ożywionej działalności legislacyjnej nie opar­
te j o podbudowę teoretyczną. Rozważania swe na te ­
m at ubezpieczeń podejm uje A utor w okresie pewnego 
kryzysu w ocenie publicznej insty tucji ubezpieczenia 
(zwłaszcza em erytalnego), gdy okazało się, że in sty tu ­
cja ta na skutek  przem ian dokonanych w  latach 1950 —
1955 nie spe łn ia 'w łaśc iw ej roli społecznej. S tąd  tym  
większe znaczenie om awianej pracy; przy powszech­
nie uznaw anej za niezbędną reform ie aktualnego stanu  
ubezpieczeń społecznych służyć bowiem może za źró­
dło inspiracji konkretnych rozw iązań legislacyjnych, 
a w  każdym  razie stać się pow inna przyczyną niezbęd­
nej refleksji przed podejm ow aniem  nowych roz­
strzygnięć.

P racę sw ą A utor rozpoczyna od rozw ażań n a  tem at 
pojęcia i konstrukcji stosunku praw nego ubezpiecze­
nia społecznego i jego powiązań ze stosunkiem  pracy. 
W skazuje na dokonane w  naszym  ustaw odaw stw ie, 
pozytywne w  zasadzie, przem iany w  k ierunku  unieza­
leżnienia św iadczeń od uprzedniego uiszczenia lub 
w ym ierzenia składek (pewnego uniezależnienia sto­
sunku praw nego między pracow nikam i i organem  
ubezpieczenia społ. od stosunku praw nego między tym  
organem  a pracodaw cą — zakładem  pracy), natom iast 
w  k ierunku  silniejszego za to pow iązania upraw nień 
św iadczeniowych ze stosunkiem  pracy. W zerw aniu 
bezpośredniej więzi między praw em  do świadczeń 
a składkam i dopatru je się jednak  A utor przyczyny 
w prow adzonej do ustaw odaw stw a zm iany term inolo­
gicznej (dekret z 24.6.1956 mówi o z a o p a t r z e n i u  
a nie o ubezpieczeniu em erytalnym ), a także zasad­
niczych a  niesłusznych zm ian organizacyjnych w  ubez­
pieczeniu społecznym. T rafnie przy tym  podkreśla, że 
p rzy ję te  w  naszym ustaw odaw stw ie form y organiza­
cyjne i ak tuafny system  finansow y ubezpieczeń, spo­
łecznych bynajm niej nie są uw arunkow ane istn ieją­
cymi w arunkam i ustrojow ym i i w ynikającym  z nich 
planowym  charak terem  gospodarki. Analiza skutecz­
ności społecznej aktualnego u nas system u i system ów 
w  innych państw ach, w  tym  także Związku Radziec­
kiego, dyktu je  potrzebę rozważenia koncepcji, opartej 
na decentralizacji organizacyjnej i autonom izm ie fi­
nansow ym  ubezpieczenia społecznego z zachowaniem 
czy raczej przyw róceniem  zasady jedności praw nej, 
organizacyjnej i finansow ej w  zakresie w szystkich 
form  działania tych  ubezpieczeń.

W pracy słusznie podkreśla się podm iotowy charak­
te r  św iadczeń ubezpieczeniowych, co powinno znaleźć 
w yraz w  odpowiednio konstruow anych przepisach
0 upraw nien iach  św iadczeniowych oraz w  konstrukcji 
try b u  odwoławczego. A utor analizuje również funkcję 
społeczną poszczególnych rodzajów  świadczeń ubez­
pieczeniowych i w ysuw a n a  ty m  tle  szereg trafnych  
wniosków co do aktualnego i postulowanego ich u ję ­
cia w praw ie. W związku z tym  obok w ieku kry tycz­
nych uw ag podkreśla słuszność w yjścia w  form ach •  
opieki nad inw alidam i pracy  poza ram y świadczeń ren ­
tow ych i leczniczych przez podjęcie akcji reak tyw acji 
inw alidów  i w łaściwego kierow ania ich zatrudnieniem .

O m aw iana praca kończy się jakby  przypom nieniem  
tej zasadniczej cechy ubezpieczeń społecznych, k tóra 
polega na zapew nieniu pracownikom  świadczenia na 
przyszłość, n ieraz odległą; ubezpieczenia społ. m uszą 
zatem  zdobyć powszechne zaufanie do ich realności, 
do pew nej ich stabilności, jeśli chodzi o dolną granicę 
zabezpieczenia. Tylko w tedy bowiem będą spełniały 
sw ą rolę na dziś, zw iększając możliwości pełnego odda­
n ia się bieżącej pracy i przyczyniając się do zwiększe­
n ia jej w ydajności oraz w zm agając poczucie pewności
1 zaufania do państw a ludowego.
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P raca o z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  (rozdz. 
XIV) zajm uje się przede w szystkim  problem atyką p ra­
w ną zw iązaną z ich istnieniem  i rolą. A utor porusza 
kw estię zastępczego w ykonyw ania przez związki za­
wodowe funkcji w  zakresie adm inistracji państw o­
w ej — inspekcja pracy, ubezpieczenie społ. — i w y­
m iaru  sprawiedliwości, usta la jąc swoje w tych sp ra ­
w ach stanowisko, ale główny a k c e n t  w  swej pracy 
kładzie na praw nej analizie rozwiązań zaw artych 
w  ustaw ie z 1.7.1949 o związkach zawodowych i w  de­
krecie z 6.2.1945 o radach  zakładowych. A utor omawia 
w  szczególności sposób rozwinięcia w  ustaw ie lipcowej 
zasady wolności zrzeszania się w związki zawodowe, 
jedności działania związków zawodowych i ich nieza­
leżności od organów adm inistracji państwowej. Dalej 
p raca  rozw ija rolę rad  zakładowych w  kształtow aniu 
stosunków  pracy załóg pracowniczych, określa cha­
rak te r  p raw ny tych rad  jako ogólnego przedstaw i­
cielstwa załogi i organu związkowego oraz porusza 
także  ak tualną kw estię ich stosunku do rad  robotni­
czych jako organu kierow nictw a produkcją.

x

R easum ując uw agi o recenzowanej książce, trzeba 
stw ierdzić, że A utorzy dokonali dużej d pożytecznej 
pracy, by przedstaw ić czytelnikowi mnogość zagad­
n ień  teoretycznych i praktycznych, w yłaniających się 
przy  gruntow niejszej analizie stosunków  praw nych, 
zw iązanych z pracą i regulujących je  norm  praw nych. 
W uw agach w stępnych zaznaczono, że celem w yda­
w nictw a było ożywienie działalności naukow ej w  dzie­
dzinie p raw a pracy, w ypracow anie właściwego k ie­
runku  prac badawczych i pogłębienia ich problem atyki 
oraz dostarczenie w skazań d la  p rac  legislacyjnych. 
A ktualność w ydaw nictw a jest tym  większa, że w św ia­
domości społeczeństwa dojrzała potrzeba rew izji wielu 
insty tucji p raw a pracy i że podjęte już naw et zostały 
próby w  tym  kierunku.

Można w szeregu kw estii n ie podzielać poglądów, 
zaw artych w  om awianej książce, ale trzeba w pełni 
uznać w artość opracow ania jako w yrazu tw órczej m y­
śli naukow ej dążącej do nowych, popraw niejszych roz­
w iązań.

Prof. dr Eugeniusz M odliński

Tematyka ubezpieczeniowa w czasopismach

W  ubiegłych latach tem atyka ubezpieczeniowa, zw ła­
szcza jeśli idzie c ubezpieczenie em erytalne, rzadko 
gościła n a  łam ach naszej prasy. Obecnie stan ten na­
leży już na szczęście do przeszłości, a prasa, zarówno 
codzienna ja k  i fachowa, szeroko otw arła  swoje łam y 
dla zagadnień ubezpieczeniowych: zm iany w ustaw o­
daw stw ie rentow ym , projektow ana reorganizacja ubez­
pieczeń, zwalczanie nieuzasadnionej absencji chorobo­
we! — spraw y tek  żywo i bezpośrednio in teresujące 
ogół społeczeństwa — są ośw ietlane, w yjaśn iane i ko­
m entow ane naw et w  najpoważniejszych czasopismach. 
Zjawisko to, ze wszech m iar pozytywne, należy pow i­
tać  z jak  najw iększym  uznaniem.

Szczególne zainteresow anie prasy  wywołała, co jest 
oczywiście zrozumiałe, reform a ubezpieczenia em ery­
talnego, dokonana ustaw ą z dnia 58 m arca 1958 roku. 
Oto k ilk a  spośród artykułów  n a  ten tem at:

1. INFORMATOR DLA RENCISTY — POLSKI PO ­
WSZECHNY SYSTEM ZAOPATRZENIA EMERYTAL­
NEGO — opracował Ł.I  — dodatek  do „K uriera P ol­
skiego“ n r  139 z dn ia  16 czerwca 1958.

2. POW SZECHNE ZAOPATRZENIE EMERYTAL­
NE — Janusz M alinowski, adw okat — „P alestra’*, organ 
Naczelnej Rady Adwokackiej n r  3—4 (7), m arzec — 
kw iecień 1958, str. 62—71.

3. ZMIANA PRZEPISÓW  O RENTACH i ZAOPA­
TRZENIACH — K atarzyna K ow alska  — Tadeusz Gor- 
ta t  — „Przegląd Zagadnień Socjalnych“ n r  5/1958, str. 
9—26“.

4. REFORMA SYSTEMU RENT I ZAOPATRZEŃ — 
Czesław W asilkowski, sędzia T rybunału  Ubezpieczeń 
Społecznych — „Nowe P raw o” n r 6(144) z czerwca 
1958, str. 3—14.

P race w ym ienione pod 1),3) 1 4) om awiają ustaw ę
o zm ianie przepisów  o ren tach  i zaopatrzeniach (Dz. U.



nr 21, poz. 93), k tó ra  — z  mocą od 1 lipca 1958 roku — 
znowelizowała trzy podstaw ow e ak ty  p raw ne z tego 
zakresu, a  mianowicie: 1) dek re t o  p.z.e. z 25 czerwca 
1954 (jednol. tekst: (Dz. U. z 1956 n r  43, poz. 200 z póź­
niejszą zm ianą), 2) d ek re t z 14 sierpnia 1954 o zaopa­
trzeniu inw alidów  wojennych i wojskowych i ich ro ­
dzin (jednolity tekst: (Dz. U. z 1956 n r  59, poz. 286 
z późn. zm ianami) i  3) ustaw ę z 28 m aja  1957 o zaopa­
trzeniu górników i ich rodzin (Dz. U. n r 32, poz. 139).

P raca pod 2 ), przeznaczona głównie dla użytku adw o­
katów, opublikow ana jeszcze przed uchw aleniem  u sta ­
w y z 28 m arca 1958, om aw ia przepisy ren tow e według 
stanu praw nego obowiązującego do dnia 30 czerwca 
1958.

Poza powyższymi — zanotowaliśm y jeszcze następu­
jące artykuły , bezpośrednio bądź pośrednio związane 
z ubezpieczeniem  społecznym:

„LE DÉVELOPPEMENT DU RÉGIME DES ASSU­
RANCES SOCIALES EN POLOGNE — E tude préparée 
pour 1‘ A.I.S.S. p a r  le M inistère du  T ravail et de 1* 
Assurance nationale de Pologne — ROZW ÓJ SYSTE­
MU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE“ — 
Bulletin de l'Association In ternationale  de la Sécurité 
Sociale n r  4—5, avril-m ai 1958, anné XI, Geneve (biu­
letyn AISS, kw iecień — m aj 1958, str. 149—153).

Opracowanie, dokonane dla AISS przez M inisterstw o 
Pracy i  Opieki Społecznej, om awia na w stępie rozwój 
Polskiego ubezpieczenia społecznego po wyzwoleniu 
i trudności zw iązane z jego odbudow ą i  rozbudową — 
n a  tle żywiołowego w zrostu zatrudnienia. A rtykuł pod­
nosi ogrom ną ro lę społeczną świadczeń i ich szeroki 
zasięg (przed w ojną liczba osób ubezpieczonych i człon­
ków  ich rodzin stanow iła 17°/o ogółu ludności, obec­
n ie — 55%) i om awia rodzaje św iadczeń: z ubezpiecze­
n ia na w ypadek choroby i  m acierzyństw a, świadczenia 
rodzinne1) oraz ubezpieczenie em erytalne i rozwój tego 
ubezpieczenia ze szczególnym uw zględnieniem  zasad 
dekretu  z 25 czerw ca 1954 o p.z.e., znowelizowanego 
ustaw ą z 11 w rześnia 1956 roku.

W zakończeniu arty k u ł przynosi inform ację o m ają­
cej nastąpić gruntow nej reform ie ren tow ej2) i podwyż­
ce re n t i stw ierdza, że dalszy rozwój system u em ery­
talnego i polepszenie świadczeń zależy od postępu eko­
nom iki naszego k ra ju , od w zrostu dochodu narodowego 
i zw iększenia oraiz ulepszenia produkcji,

POSTĘPOW ANIE REW IZYJNE PRZED TRYBUNA­
ŁEM UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH — Z ygm unt 
Kopankiewicz, adw okat — „P alestra“, organ Naczel­
nej Rady Adwokackiej, n r  5— 6 <8) z 1958 roku, 
str. 54—62.

A rtykuł o charak terze praktycznym , om aw ia pod­
stawowe zasady postępow ania rew izyjnego przed T ry­
bunałem  Ubezpieczeń Społecznych i najbardzie j ty ­
powe w ypadki stanow iące przedm iot sporu. P raca  
Przeznaczona głównie dla adwokatów , wyznaczanych 
z urzędu do wnoszenia skarg  rew izyjnych do TUS 
i popierania ich n a  rozpraw ach.

SYSTEM REJESTRA CJI I STATYSTYKI WYPAD­
KÓW — Roman Garlicki — „Ochrona P racy“ — O r­
gan C entralnej Rady Związków Zawodowych i Cen- 

, tralnego In sty tu tu  Ochrony P racy n r  5/1958, str. 17—19.
A rtykuł, zamieszczony w num erze specjalnym  

»Ochrony P racy“, opracowanym  na II  Światowy K on­
gres Bezpieczeństwa P racy w  B rukseli (19—24 m aja 
1958), om awia system  sta tystyk i w ypadkow ej w  Pol­
sce. prowadzonej w yłącznie d la  celów prew encyjnych.

USŁUGI SOCJALNE I KULTURALNE W  BUDŻE­
CIE NA 1958 ROK — M ichał M ikuśkiew icz  — „Prze­
gląd Zagadnień Socjalnych” n r  6/1958, str. 31—42.

W jednym  z rozdziałów  tego a rty k u łu  zatytułow anym  
"Ubezpieczenie społeczne i inne św iadczenia socjalne" 
(str. 39—4i) au to r daje porów nanie w ydatków  z budże­
tu  ubezpieczenia społecznego na poszczególne rodzaje 
świadczeń w  latach 1957—1958 i podkreśla znany ich 
w zrost na rok  bieżący (np. n a  ren ty  o  33,9%, n a  zasiłki
loin N ależy  zw rócić  uw agę, te  d e k re t  z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  
t  0 ubezp ieczen iu  ro d z in n y m  (Dz. U. n r  66, poz. 414,

30 P azd z ie rn ik a  1947) w szedł w  życie — stosow nie  do  p o s ta ­
now ien ia  a r t. 19 tego  d e k re tu  z d n iem  1 s ty c zn ia  1948 rok u ,

W e w  1949 ro k u , ja k  to  p o dano  w  tek śc ie  a r ty k u tu .
) A rtykuł był pisany przed uchw aleniem  ustaw y z 28 m ar- 1958.

rodzinne o 10%, na dotacje dla Funduszu Wczasów 
Pracowniczych o 12,6°/o). Koszt podwyżki em erytur 
w prowadzonej z dniem  1 lipca 1958 (na podstawie 
ustaw y z 28 m arca 58) szacowany do końca 1958 roku 
na ca 1  m iliard złotych (w skali rocznej zwyżka w y­
datków  z ty tu łu  reform y szacowana jest n a  ca 2 m iliar­
dy złotych) zostanie, zgodnie z ustaw ą budżetową, po­
k ry ty  częściowo z rezerw y budżetu, częściowo zaś 
z ponadplanow ej nadw yżki budżetu, uzyskanej — w e­
dług zam ierzeń — z dodatkowej akum ulacji przedsię­
b iorstw  państw ow ych i podwyżki cen biletów  kinowych 
oraz ta ry fy  opłat pocztowych.

ZMIANA PRZEPISÓW  O OBLICZANIU PODSTA­
WY WYMIARU RENTY — T. Gortat „Przegląd Zagad- 
dnień Socjalnych” nr 6/1958, str. 45— 47 (kronika k ra ­
jowa).

W artyku le  omówiono rozporządzenie M inistra Pracy
i Opieki Społecznej z 29 kw ietn ia 1958 norm ujące obli­
czanie podstaw y w ym iaru  renty .

KRAINA „KONGRESAMI PŁYNĄCA“ — Kazim ierz 
Kąkol — „Praw o i Zycie“ — dwutygodnik praw no- 
-społeczny, organ Zrzeszenia Praw ników  Polskich, 
n r  13 (57) z 29 czerwca 1958 roku.

W czerwcu 1958 roku  odbył się w  B rukseli Kongres 
P raw a Społecznego, zw ołany z inicjatyw y M iędzyna­
rodowego Stowarzyszenia P raw a Społecznego (m ają­
cego swą siedzibę w  Sao-Paulo w  Brazylii). Ja k  in fo r­
m uje A utor artykułu , członek delegacji polskiej, 
Kongres zgromadził ponad 300 naukowców z 4 części 
św iata (z w yjątk iem  A ustralii) — z 29 krajów . O rga­
nizatorem  Kongresu był Belgijski M iędzyuniwersytecki 
In sty tu t P raw a Społecznego. G eneralnym  t e m a ­
t e m  o b r a d  b y ł o  z a g a d n i e n i e  r o l i  
p a ń s t w a  w  z a k r e s i e  r e g u l o w a n i a  
s t o s u n k ó w  p r a c y  i o r g a n i z o w a ­
n i a  z a b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .

„Chyba dobrze się stało, że byliśm y obecni na tym  
K ongresie“ — stw ierdza A utor, podnosząc doniosłą 
rolę tego rodzaju  spotkań.

Zw raca on uw agę na pełną  życzliwości atm osferę, 
jaka panow ała w  czasie obrad i szczególnie pozytyw­
nie ocenia naw iązanie ścisłego kontak tu  pomiędzy 
przedstaw icielam i k ra jów  socjalistycznych w  zakresie 
w ym iany inform acji, ustalenia planów  dalszego w spół­
działan ia w  form ie publikacji, przekazyw ania m a­
teriałów  itp. Jako  sukces obozu socjalistycznego oce­
n ia też w ybór przedstaw icieli k ra jów  socjalistycznych, 
m. in. członka delegacji polskiej prof. d ra  W acława 
S z u b e r t a ,  do K om itetu W ykonawczego Między­
narodowego Stowarzyszenia P raw a P racy i Zabezpie­
czenia Społecznego.

(maj)

Książki nadesłane
KODEKS I PRAWO O WYKROCZENIACH ze szcze­

gółowym skorowidzem rzeczowym oraz ważniejsze 
ustaw y szczególne. W ydawnictwo Prawnicze, W arsza­
w a 1958, str. 492, form. A-5 opr. w  płótno, cena 30 zł.

W ydanie IX, w edług stanu  praw nego na dzień
1 m arca 1958 zaw iera: 1) Kodeks karn y  (rozporz. Prez. 
Rzeczpospolitej z 11.7.1932 — Dz. U. n r  60 z 15.7.1932 
poz. 571 z późniejszymi zm ianami), 2) p raw o o w ykro­
czeniach (rozporz. Prez. Rzeczpospolitej z 11.7.1932 — 
Dz. U. n r  60 z 15.7.1932, poz. 572 z późniejszymi zm ia­
nami) oraz 3) szereg ustaw  szczególnych, w ydanych 
po wyzwoleniu.

KODEKS ZOBOWIĄZAŃ ze skorowidzem rzeczo­
wym — przepisy ogólne p raw a cywilnego — w ażniej­
sze przepisy obligatoryjne. W ydanie IV uzupełnione 
w edług stanu praw nego na dzień 1.1.1958, W ydaw­
nictw o Prawnicze, W arszawa 1958, śtr. 779 form. A-5 
opr. w  płótno, cena 48 zł.

Zbiór podręczny, przeznaczony zarówno d la  potrzeb 
prak tyk i jak  i dla potrzeb młodzieży stud iu jącej praw o 
zobowiązaniowe, zaw iera przepisy o znaczeniu podsta­
w owym  — z pom inięciem  przepisów  bądź w yraźnie 
uchylonych bądź takich, k tó re  w  inny sposób utraciły  
moc obowiązującą.
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